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Polowa podrdÉ wojakowo-historyoena odbywa wlę tia obaaa-^ 

rso wojawddatwa ląbelakiago i wareaawsklego, ba aiemiaoh naj- 
woiadnioj wyzwolonych spod okupacji hltlarowakloj praoa boha- 
tofokio wojska radslsokls 1 1 arinlp WP w osaSio druglsj wojny 
światoweJ • Odbywa się ona na aiemiaoh, na ktdryoh tocayła Sif 
bezkompromisowa wálka z okupantem prowadzona przez polskie Od­
działy partyzanckie, w ktdrej głdwną rolp odgi?ywała Gwardia 
Ludowa i Armia Ludowa, kierowana przez Polską Partit Robotni - 
osą* Podrdż nasza odbywa sip w 30 roczniop PPR» partii, ktdra 
kierując slp dalekowzroczną i Jedynie słuszną polityką Wysunp- 
ła program wytyczający drogi rozwoju Polski na oałe dzieslt 
cioleoia. PPR - rewolucyjna, marksistowsko-leninowska awangar­
da klasy robotniczej, kontynuatorka polskiego ruchu robotnioae- 
go. Jego najlepszych tradycji — zainicjowała czyn zbrojny Jako 
podstawówy élément ratowania narodu przed zagładą, a zarazem 
przyspieszenia chwili wyzwolenia# PPR od początku walczyła o 
zjednoczenie narodu w walce z okupantem, a nastppnie o utrwa­
lenie władzy ludowej i budownictwo nowej, socjalistycznej 
Polski# -

Ziemia Lubelska i Mazowsza pokryte są mogiłami obrońodw 
Polski z września 1939 r., stawiających czoło armiom hi tle - 
rowskim, iołnlerzy GL i AL» BOh i AK walczących z okupantem o 
wyzwolenie swojego kraju, żołnierzy 1 armii WP i Armii Radziec­
kiej niosących wolnośd uciemiężonemu w niewoli hltlerows*.ieJ 
narodowi polskiemu#

Danina krwi i życia Jaką włożąfł.naród polski w czasie 
II wojny światowej na ołtarzu wolności 1 niepodległości Ojczyz­
ny zaczęła zdecydowanie owooowaó, kiedy ku naszej granicy 
wschodniej zbliżyła się bohatertiką Armia Radziecka^ W rezulta­
cie JeJ zwycięskiego marszu na zachód w końcu wrześnią 1944 r# 
zostały wyzwolone nasze ziemie pomiędzy B ^ iem i Wisłą#

Operacją, która zapoczątkowała wyzwolenie naszych ziem 
wschodnich, była operacja białoruska A3?mii Radzieckiej, w któ­
rej początkowo uczestniczyły cztery fronty /I Pront Hadbałtyo- 
ki, 3, 2 i 1 Pront Białoruski/, zaś w drugim etapie zostały 
zaangażowane trzy następne fronty /2 i 3 Pront Radbałtyoki i



Prnnt Leningradzki/, Operacja rozpoczęła się 23 czerwca 1944r. 
na froncie od Jeziora Nieszczerdo do m, Werba. Działania wojsk 
radzieckich w tej operacji zostały skierowane przeciwko nie - 
mieckiej Grupie Armii "środek", siłom l6 armii z Grupy Armii 
"Północ” oraz lewoskrzydłowyra związkom z Grupy Armii ^^Północ- 
na Ukraina"* Wojska radzieckie wykonując główne uderzenie na 
Mińsk w ciągu 13 dni walk rozbiły zasadnicze siły Grupy Armii 
"Środek" i posunęły się na zachód o 200-250 km, wychodząc na 
rubieżt Połock, Druja, Jez. Narocz, Mołodeczno, Stołpce,Gan - 
cewiczi. Front przełamania obrony niemieckiej wynosił 400 km. 
Próby dowództwa hitlerowskiego odtworzenia obrony na Berezy - 
nie nie powiodły się.

Naczelne dowództwo radzieckie, wykorzystując sprzyjają­
cą sytuację w pierwszej połowie lipca 1944 r. postanowiło 
wprowadzić do bitwy swoje odwody strategiczne /51 i 2 Agw/ 
oraz nakazało przejść do działań zaczepnych wojskom 2 i 3 
Frontu Nadbałtyckiego i lewoskrzydłowym związkom Frontu Lenin- 
gradzkiego. Ponadto do natarcia miały przejść wojska lewego 
skrzydła 1 Frontu Białoruskiego i całość sił 1 Frontu Biało- 
Ukraińskiego*
W ten sposób front działań zaczepnych Armii Radzieckiej miał 
się rozszerzyć do 1300 km* Główną rolę w realizacji tego pla­
nu miały odegrać wojska 1 Frontu Białoruskiego /gen,armii 
K,Rokossowskiego/ i 1 Front Ukraiński /gen,armii I. Koniew/*

Wojska 1 Frontu Białoruskie^^o w drugim etapie operacji 
białoruskiej miały wykonywać główne uderzenie swoim lewym 
skrzydłem w celu rozbicia sił nieprzyjaciela w obszarze Brześ­
cia i Lublina oraz w widłach Bugu i Wisły* Działania te zosta­
ły wykonane pod nazwą operacji brzesko-lubelskiej /18.7* » 
31*8,1944 r*/* W składzie 1 Frontu Białoruskiego znajdowała 
się 1 armia WP, która również uczestniczyła w realizacji za - 
dań operacji brzesko-lubelskiej* Do 28 lipca działała ona w 
drugim rzucie operacyjnym, następnie przeszła do pierwszego 
rzutu i od 28*7 do 4*8*1944 r* walczyła w reJonie_Dęblina i 
Puław, a od 8 do 12 1944 r, wspólnie z radziecką 8 Agw broniła 
przyczółka magnuszewskiego*

W czasie zbliżania się zwycięskiej Armii Radzieckiej ku 
granicy Polski na tyłach wroga rozgorzały na szeroką skalę



walki polskich oddziałów partyzanckich. Do akoji przeciwko 
okupantowi zostały zaangażowane dużo siły partyzanckie Główną 
rolę w tej ofensywie partyzanckiej odegrała Armia ludowa# Kie­
rując 8ię założeniami ideowo-programowymi PPR» AL zmobilizowa­
ła wszystkie swoje siły i zaangażowała je do walki w celu 
udzielenia maksymalnej pomocy wojskom radzieckim i 1 armii WP, 
mającym wkrótce wkroczyó na ziemie polskie. Pomoo Al nie ogra­
niczała się tylko do akcji bojowych. Jej poszczególne ogniwa 
zostały zaangażowano do tworzenia rad narodowych i pracy po­
litycznej PPR.

W sumie działania partyzanckie na obszarach wschodniej 
Polski okazały znaczną pomoo Armii Radzieckiej, osłabiając i 
dezorganizując tyły armii hitlerowskiej. Wielka liczba prze - 
prowadzonych w tym okresie akoji bojowych stanowiła cenny 
wkład w dzieło wyzwolenia ojczyzny.

Podczas podróży polowo-historycznej będziemy rozpatrywa­
li działania bojowe 2 yPanc oraz 1 armii WP, uczestniczących 
w operacji brzesko-lpbelskiej i wybrane walki oddziałów party­
zanckich AL. Dokonując wyboru tych związków operacyjnych
1 Frontu Białoruskiego kierowaliśmy się chęcią pokazania cie­
kawszych problemów działań w głębi obrony nieprzyjaciela t 
złożonej sytuacji /2 APanc/ oraz pokazania problemów pierwszej 
bitwy związku operacyjnego L’WP - 1 armii WP.

Działania 2 APanc w operacji brzesko-lubelskiej, jako 
grupy szybkiej frontu, zawierają szereg pouczających przykła - 
dów rozwiązywania trudnych problemów organizowania i prowadze­
nia walki w okresie przygotowawczym i podczas natarcia.Wnioski 
wypływające z tych działań pozwolą nam również na zrozumienie 
współczesnego pola walki. Kiezwykle duża manewrowośó działań
2 APanc, duże tempo natarcia, różnorodnośó wykonywanych zadań, 
walka w różnych warunkach terenowych 1 sytuacji operacyjnej, 
stosowane metody dowodzenia wojskami i sj^soby zaopatrywania 
oddziałów pozwalają nam na wyciąganie wniosków 1 ich zastoso­
wanie w szkoleniu wojsk 1 sztabów we współczesnych warunkach.



Dalałania 2 APano» jednego.s wielu związków opera-
oyjnjoh Arail Radaieoklel, ttozeatnloaąoyoh w wyzwalaniu naszej 
ojOsyanyt są nara Polakom szczególnie bliskie* Wyzwalała ona 
bowiem Ohełm 1 lublin - pierwsze stolice odradzającej się 
Polski. W dalszych swoich działi^ach uczestniczyła w wyzwala­
niu obszarów PolJkl» położonych na zachód od Wisły oraz o zie­
mie nad Odrąt Wysą Łużycką 1 Bałtykiem. Szczególne braterstwo 
broni pomiędzy żołnierzami 2 «iPano 1 1 AWP zostało pogłębione 
w czasie walk w stolicy IJI Rzeszy - Berlinie w maju 1945 r.

1 Armia WP jako związek operacyjny IWP w lipcu 1944 r. 
przystąpiła do działań bojowych po raz pierwszy. Wa przykła - 
dzie jej pierwszej bitwy - forsowania Wisły w rejonie Dęblina 
i Puław - Bpotkemły się z wieloma problemami operacyjno-tak - 
tycznymi» typowymi dla związku operacyjnego rozpoczynającego 
swój szlak bojowy* Do najistotniejszych problemów, jakie i^ło- 
nlły się w jej pierwszej bitwie możemy zallczyót szkolenie 1 
przygotowanie wojsk do działań w warunkach szczególnych, doś­
wiadczenie bojowa, ekonomia sił 1 środków, rozpoznanie nieprzy­
jaciela i terenu, wypracowanie decyzji, praca sztabów, klero- 
lęanle walką 1 zaopatrywanie wojsk*

Poznanie działań bojowych niektórych związków operacyj­
nych Armii Radzieckiej, ¿udowego WP 1.oddziałów AL pozwoli na 
pogłębienie znajomości sposobów rozwiązywania zadań taktyczno- 
operacyjnych na współczesnym polu walki 1 rozszerzy horyzont 
myślowy w zakresie historii sztuki wojennej. Konfrontowanie 
działań wymienionych związków wojsk regularnych 1 oddziałów 
partyzanokloh z konkretnymi W€u?unk mi wzbogaci naszą wyobraiil- 
nlę o śposobaoh i ‘tipudnośolaoh wykonywanych zadań, kunszcie 
kierowania 1 dowodzenia wojskami oraz utrwali nasze wiadomości 
z zakresu historii narodu polskiego z okresu II wojny świato « 
wej.

Przemierzając szlak bojowy wyzwolicieli Polski spod oku­
pacji hitlerowskiej mamy również możnośó zapoznania się z 
pięknem Ziemi Lubelskiej 1 Mazowsza, z osiągnięciami gospodar­
czymi 1 kulturalnymi województw 1 poznania twórców hletorii z 
lat II wojny światowej*

8



1 • poło żeni«_ogerao jino^s trgtegic zne^^na^oentr ainjrra_2Ś2lŜ !i
frontu^rad2leoko-nienąieokiego^w_£ołowię_^gca_19ii_r.

Położenie operacyjne, jakie aię wytworzyło na kierunku 
warszawskim latem i na początku jesieni 1944 r,, było nastfps- 
’Jtwem działań wojsk radzieckich w pierwwzym etapie operacji 
białoruskiej* Po rozbiciu głównych sił niemieckiej Grupy Armii 
"środek" /23*6-5*7«1944 r*/ przez wojaka radzieckie front obro­
ny nieprzyjaciela praktycznie przestał istnied* W powstałym 
olbrzymim wyłomie radzieckie związki operacyjno prowadziły zde­
cydowany pościg, udaremniając próby dowództwa niemieckiego 
utworzenia nowego frontu obtony najpierw na Berezynie, a 
następnie na linii Dyneburga, Boniewieża, Kowna i Orodna.Pront 
natarcia wojsk radzieckich rozszerzony z 500 km w pierwszych 
dniach operacji białoruskiej do 1300 km w połowie lipoa* 0 ile 
w początkowym etapie operacji brały udział wojska czterech 
frontów radzieckich, to już od poło?ry lipoa dowództwo radziec­
kie zaangażowało do działań siły ośmiu frontów*

W całokształcie działań zaczepnych wojsk radzieckich na 
Białorusi zarysowały się dwa główne kierunki operaoyjne.Piearw- 
Bzy z nich prowadził przez Wilejkę, Wilno, Kowno ku granicy 
Prus Wschodnich i' dalej na Królewiec* Powodzenie uzyskane 
przez wojska radzieckie na tym kierunku paraliżowało.współdzia­
łanie pomiędzy niemiecką Grupą Armii "Północ" i Grupą Armii 
"Środek"* Drugi kierunek prowadził z Mińska przez Brześć na 
Warszawę* Wyjście wojsk radzieckich na tym kierunku nad Ti»isłę 
w rejonie Warszawy zapewniało im obejście Prus Wschodnich od 
południa, paraliżowało współdziałanie pomiędzy Grupą Armii 
"środek" i Grupą Armii "Północna Ukraina" oraz stwarzało do - 
godne warunki do rozwijania działań na kierunku berlińskim*

Obie strony walczące skupiły swe główne wysiłki na wymie­
nionych kierunkach* Nas interesować będzie.tu szczególnie war- 
Bzawski kierunek operacyjny, gdzie od początku walczyły wojska 
1 Frontu Białoruskiego,~w składzie którego od maja 1944 r*znaj­
dowała się 1 armia Wp^'*
x/ 1 armia WP do drugiej połowy lipoa 1944 r. nosiła nazwę - 

1 Armia Polska w ZSRR* W pracy nin-lejszej od początku bę­
dziemy używać nazwy: 1 armia WP*



Wojska tego frontu przed rozpoczęciem operacji 
/23*6*1944 r/ były rozmieszczone zasadniczo w dwóch rejonach.
Na prawym skrzydle pasa działania - na kierunku Bobrujska znaj­
dowały sięi 3» 40, 65 i 20 armia, 9 i 11 kcrpus’ pancerny,
1 korpus zmechanizowany i 4 korpus kawalerii, na lewym nad 
fikrzydle - w rejonie Kowlaî 70, 47, 69, 0 armia gwardii,! ar- 
jU.a 2 armia pancerna, 11 korpus pancerny oraz 2 1 7  korpus 
kawalerii gwardii. Skrzydłowe zgrupowanie frontu rozdzielała 
duia przestrzeń środkowego Poleoia, gdzie na fronoie 290 km 
kroniła się 61 armia /w składzie sześciu dywizji/» Ogółem sze- 
fokość pasa działania 1 Frontu Białoruskiego wynosiła 650 km.

Wojaka prawego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego, f̂spół - 
działając z Dnieprzańską Flotyllą Wojenną, rozgromiły bobruj- 
skio zgrupowanie nieprzyjaciela i piowadzeo zdecydowany pościg 
w kierunku na Słuok, Baranowicza, Słonlm, e częścią sił /6l A/ 
ta Pińsk, 16.7.1944 r. T/yszły na rubieżj stacja kol.Swlsłoos,
». Pruiana, Janów, W ten sposób oba zgrupowania frontu /praw© 
i lewe/ zbliżyły się do siebie na odległość około 90 Poz­
woliło to na ściślejsze współdziałanie obu zgrupowań oraz 
liwiło wojskom lewego skrzydła frontu przejście do działań «a» 
czepnych.

Na peprawę sytuacji operacyjnej 1 Frontu Białoruskiego 
wpłynęły również działania zaczepne wojsk 1 Frontu DkraiJSski®« 
go, które 13.T.1944 r, rozpoczęły tzwo operację Iwowsko-sanńe- 
mierską. Zgrupowanie uderzeniowe tggo frontu, działając na kie­
runku rawo-ruffkiia, przełamało obronę niemiecką 1 17#7*1944 r. 
sforsowało Bug, uohwytująo przyczółek na zachodnim brzegu rze­
ki. Wsidyatkie ta okoli.oznośoi wpłynęły dodatnio na rozpoof.ęolc 
przez wojska 1 Frontu Białoruskiego nowej operacji frontor^jf 
Szw, operacji brzesko-lubelokiej,

Dla przeprowadzenia tej operacji naczelne dowództwo ra­
dzieckie wzmocniło 1 Front Białoruski znaczną ilością lud^i i 
techniki bojowej. W samie armie 1 Frontu Białoruskiego otrzy » 
mały ponad 00 000 ludzi oraz kilkaset czołgów i dział panoosv 
nyoh. Z analizy stanu bojowego 1 Frontu Białoruskiego n& 
l'^.7.1$44 r, wynika, ż© największą ilość wojsk i techniki bo­
jowej posiadały armie lewego skrzydła frontu. Było to cozy^slś- 
oie zgodne z planem operacji, bowiem lewoskrzydłowe związki 
miały iTykonywać główne uderzenie.
IĆ



Dowództwo niemieokle, pomimo dużych strat poniesionych 
w pierwssym etapie operacji białoruskiej Armix Radzieckiej^ 
fidołało sorganieowaó objonę na earszawskim kiei^unku operacyj­
nym* Przed wojskami prawego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego na 
odcinku szerokodol około 140 km /od m* Jałówkę do jeziora 
Orzechowskiego/ broniła sip grupa operacyjna gen* Harteneka 
/dowódca 1 Węgierskiego korpusu kawalerii/ oraz 23 i 20 korpus 
armijr^f. Związki te rohodziły w skład 2 armii połowęj /gen«płk 
Weiss/ Grupy Armii «środek*»* ^onadto w ugrupowaniu tej armii 
broniły się związki taktyczne r̂ ozbitł̂ j w rejonie Bobrujska 
9 armii połowęj /gen. Vormann/. Przed lewym skrzydłem wojsk 
i Frontu Białoruskiego na odcinku 110 .m /od jeziora Orze - 
ohowsklego do m* Werba/, broniły slęt 8 korpus armijn^,5C kor- 
puc panoe.rny i 214 dywizja piechoty /42 korpusu armijnego/i 
wohodząoe w skład 4 armii pancernej z Grupy Armii **P<5łuoona 
Ukraina!^. Dowództwo niemieckie dokonało wielkiego wysiłku od­
twarzając odwody w postaol dywizji panoerr*yoh i amotoryzowa - 
aych oraz oddziałów oohrony. Dla zwiększenia gęstości opera - 
oyjnej nieprzyjaciela skraoał Inlę frontu, wycofując rwoje 
oddziały do drugiego rzutu.

llfajwiększe nasyoenle posiadał nieprzyjaciel przed prawym 
skrzydłem 1 Frontu Białoruskiego. Obrona nieprzyjacxela przed 
prawym skrzydłem była rozbudowana systemem punktów oporu,nato­
miast przed lewym skrzydłem działania frontu przeciwnik rozbu­
dował swoją obronę systei em olągłym transze!• Ogólna głębokció 
obrony przygotowy.tanej przez wojska niemieckie wynosiła 170- 
250 km* Główny jednak wysiłek nadjej rozbudową »''itał okupio­
ny na głębokości .laktyc mej,/10-18 km/« Rubieże położone w 
głębi /pozą strefą taktyczną/ nie były obsadzone*

Ważną rolę w strukturze obrony nieprzyjaciela odgrywała 
twierdza brzeska, która znajdowała się w centrum pasa działa­
nia frontu* Dowództwo niemieokie spodziewało się,.że przez 
utrzymywanie twierdzy brzeskiej zdoła zwiąsaó dużą liozbę sił 
radzieckich, a tym samym osłonić bardzo ważny kierunek, wypro­
wadzający na Siedlce i dalej na Warszawę* Drugi kierunek« do 
którego dowództwo niemieckie przywiązywało wagę, prowadził z 
Lublina na Dęblin i Puławy i wyprowadzał nad Wisłę, gdzie prze­
biegały ważne linie komunikacyjno na Sląs-c*
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Całokształt przsdslęwzięd dowództwa niemieckiego zmie­
rzał do utrzymania obszaru pomiędzy Bugiem a Wisłą, aby zatrzy­
mać natarcie wojsk 1 i 2 Frontu Białoruskiego na podejściach 
do Warszawy, a także do osłony południowo-wschodnich granic 
Prus Wschodnich. Ponadto utrzymanie obszaru pomiędzy Bugiem 
a Wisłą dawało mpfaiośó dowództwu niemieokiemu wykonania pros— 
oiwuderzenia przeciwko wojskom prawego skrzydła 1 Frontu 
Ukraińskiego, które 13 llpoa przystąpiły do wykonaria operacji
Iwowsko-sauidomierBkie j •

2. Płan^P2i
LisŚSSiS-524r^5i?Ś]i-2P®£S2iilBi2&i-Z§Sfei2-r.i/

Plan operacji brzesko-lubelskiej w swej ostatecznej 
wersji polegał na wykonaniu głównego uderzenia wojskami lewego 
skrzydła 1 Frontu Białoruskiego /47, B Agw, 69 A, 1 AWP oraz 
2 APano# 2 1 7  KKgw/ w ogólnym kierunku na Lubomi, Opaiin, 
Włodawę, Białą Podlaską lub na Parczew, Sledloe. Zgrupowanie 
.0 miało rozbió siły nieprzyjaciela w wyznaczonym pasie/a»idyń/ 
Dolsk/, po ozym rozwijać powodzenie w kierunku półnoono«»aa- 
chodnim 1 zaobodalm, wspólnie z armiami prawogo skrzydła fron­
tu zniszozyó brzeskie zgrupcwuaie przeciwnika, ozęśolą raś sił^ 
przy współdziałaniu a wojskami 1 Frontu Ukraińskiego; rozbió 
lubelskie zgrupowanie przeciwnika• W ostatsosnym resultaoio 
prawoskrzydłowe agrupowania frontu w końou llpoa miało wyjść 
na rrbieżt Biała Podlaska, Łuków, ^ohów, Lublin* Działanie 
tego zgrupowania miała wesprzeć 6 armia Ictnioaa*

Pomoonioze uderzenie w operacji brzesko-lubelskiej »iauliy 
wykonywać wojska prawego skrzydła frontu /48, 65, 26 i 61 A^
4 KKgw/, 1 korpus zmechanizowanyj, 9 i 1 korpus p«moerny, w 
dwóoh równoległych kierunkach^ na Bielak, Stawy i na Brześć, 
Siedlce. Część sił /48 i 65 armia/ tego zgrupowania powinna 
była działać w kierunku na Bielsk Podlaski i dalej do rubituy 
Bugu i współdziałając z wojskami 2 Pi*ontu Białoruskiego rozer­
wać front pomiędzy brzeskim a białostockim zgrupowaniom nie - 
przyjaciela i zniszczyć je częściami. Pozostałe siły tego zgru­
powania, uderzając od północy i północnego saohodu, wspólnie 
z wojskami lewego skrzydła frontu miały okrążyć i aniszoayó
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brzeskie sgriipowanie nieprzyjaciela, opanować i wyjść na ru - 
biefe Bugu, uchwytująo przyczółek na lewym brzegu rzeki# Dzia­
łania bojowe tego zgrupowania wspierała 16 armia lotnicza,
2 armia pancerna stanowiąca grupę szybką frontu miała rozwijać 
powodzenie na 3iedlce lub Lublin#

Drugi rzut frontu stanowiła 1 armia WP, której wejście 
do bitwy planowano po sforsowaniu Bugu, na odcinku Opalin,Bie- 
rieżoy w ogólnym kierunku na Sawin, Michów# Zadanie 1 armii 
'.fp nie zostało sprecyzowane przez dowódcę frontu# Uczyniono to 
ze zrozumiałych względów# Trudno bowiem było przewidzieć, jak 
się rozwinie sytuacja za kilka dni# Ogólnym celem wprowadzenia 
do bitwy 1 armii WP było wydłużenie wysiłku frontu na głównym 
kierunku uderzenia# Armia ta miała wejść do bitwy w momencie, 
kiedy front przełamania na głównym.kierunku uderzenia gwałtow­
nie się rozszerzy /z 55 km na początku operacji do 80-110 km 
po sforsowaniu rz. Bug/* Armie nacierające w pierwszym rzucie 
operacyjnym, do czasu wprowadzenia 1 armii WP do bitwy, miały 
pokonać w walce odległość około 60 km#

ZgodJiie z decyzją dowódcy frontu związki lewego skrzydła 
otrzymały następujące zadanie:

- 70 A /dowódca gen. płk W. Popow/ wykorzystując powo­
dzenie lewego sąsiada powinna była częścią swoich sił /nie 
mniej jak dwoma dywizjami piechoty/, przejść do natarcia w kie­
runku na m# Szack i w 4 dniu operacji opanować rubież Zabłocie, 
Zalesie, po czym być w gotowości do rozwijania działań m.Pisz­
czą, Leplówka i dalej wzdłuż wsoh#~brzegu rz# Bug do Brześcia#

- 47 A /dęwódca gen#lejtn# D# Gusiew/ miała przełamać 
obronę niemiecką na odcinku /wył/ Smidyń', Paruduby /szerokości 
5 km/, zniszczyć siły przeciwnika i w końcu pierwszego dnia. 
operacji opanować rubież: Howa Wyżwa, Poczapy, zabezpieczając 
w ten sposób przeprawę na rz# Wyrzówka na odcinku /wył/ Hali- 
nowola, Poczapy# Następnie powinna ona była rozwinąć powodze­
nie w kierunku na Huczany, Żłobek i w 4 dniu operacji wyjść na 
rubież /wył/ Zalesie, Osowa# Po opanowaniu tej rubieży wojska 
armii miały być gotowe do działań na Białą Podlaską#

- 8 Agw /dowódca gen.płk - W. Czujkow/, współd iałająo 
z 47 i 69 A, miała przełamać obronę nieprzyjaciela na odcinku 
szerokości 9 km od /wył/ Paruduby do Targowiszoze i w kojSou
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pierwBzego dnia operacji opanować rubież /wył/ pobBapy,Ohwoi?o- 
stów, po caym rozwijać powodzonJ i w ogćlnyn kieruiłku ne Lu­
bomi* Sawin. Ha 4 dzień operacji związki taktyczne armii mia­
ły eforaować rz. Bug i opanować rubieżt
Osowa* Czułozyce, po czym być w gotowoáci do działań w kierun­
ku na Lukćw.

8 igw został przydzielony 11 KPano /dowćdoa gon« lejtn.
P, Rudkin/f ktćry jako grupa szybka armii miał być użyty io 
rozwijznia powodzenia w ogćlnym kierunku na Ohworostćw,Lubomi* 
Opalin 1 opanowania przyozćłka na zaoh. brzegu rz. Bug. aa 
odcinku Bytyń. Świerże.

- 69 A /dowćdoa gen.płk P. Kołpakczi/ powinna była 
oz^ioią sił bronić rubieżyi Ruda, Rzewuszki, zaś głćmyri si­
łami przełamać obronf przeciwnika na odcinku sre“’okoćo.l 4 ina 
od 500 m na płd-zaoh. Od.TargowiaŁCZ?, Ruda. W 4 dniu opora - 
oji jej wojaka* rozwijające powodzenie na Sztuń* Chełm, miały 
opanować rubież Ozułczyoe* Chełm, Dubienka 1 być w gotowoéoi 
do natarcia na Lublin.

- 2 KKgw /3*4 i IT BK, 160, 134 1.1^9 poB* Í45S i^apcne/
- /dowćdoa gen. lejtn. Kriukow/ i chwilą wyjio.'a 4’»' i a Agw 
na rubieżi Skryploa, Corodno* Skiby powinien był wojić do 
bitwy /orientacyjnie na drugi dcsień operacji/ na odcinku m. 
Skryploa* Corodao - 20 ka. od przedniego skraju* u zadaniem roa« 
rdjania powodzenia i w końou drugiego dnia natarcia opanować 
rejon Olssanlca, Zabulę, Smolary oraz przeprawy na rz. Bug na 
odcinku Olszanki, Zabuże. W 3 dniu operacji korpus miał sfor­
sować Bug siłami głćwnymi i opanować rejon Lubtań, Staryno* 
Włodawa* po czym być r gotowości do natarcia w kierunku 'la 
Brześć lub Białą Podlaską.

- 2 Apaño /dowćdoa - gen. płk wojsk pwoorayoh Z^Bogdft- 
now członek Rady Wojennej gen. mjr P. Łatyozew* szef sztabu 
g.i gen. mjr A. Radziujowaki/, jako grupa szybka frontu powin­
na byłą być w gotowości wejścia do bitwy z ohfjilą opanowania 
przez 8 Agw i 69.A rubieży Oorodno, Ozmy’cos, Wejście dc bitwy 
arnli miało nastąpić na odoinku Bytyń, Świeże.

W drugim dniu* ari&ia powinna była sforsować ra. Bug n© 
odclzdcu Bytyń* Świeże 1 opanować rejon Ujazdća:, Ohylln* Sawin* 
Hast-ipnlo być w gotowości do natarcie w kierunku na Parosew*
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Łuków, Sieaio«, lub Wisznice, Biała Podlaska* Rejon wyczekiwa­
nia /Budyszcze, Lltyń, Woronna/ armia miała zająó rano w 
pierwszym dniu natarcia wojsk frontu.

- 7 KKgw /14, 15 i 16 DK, 32, 57, 114 poz, 1816 pąpanó/
- /dowódca gęn.lejtn* Konstantlnow/ - miał wejśó do bitwy w 
momencie osiągnięcia przez 8 Agw 1 69 A rubieży Maszów, Czmy- 
kos /orientacyjnie na drugi dzień operacji/ na odcinku Radzle- 
chÓF, Oleck /20 km od przedniego skraju obrony npla/, z zada­
niem rozwinięcia powodzenia na kierunku Sztuń i sforsowania 
rz. Bug na odcinku Ur. Piaskowo, Dorohusk. W 3 dniu natarcia 
korpus powinien był opanować Chełm 1 byó w gotowości do rozwi­
jania natarcia na Lublin.

1 AWP /dowódca gen. dyw. Z* Berling/, będąc w drugim 
rzucie frontu, miała byó w gotowości wejścia do bitwy, z chwi­
lą opanowania przez wojska pierwszego rzutu operacyjnego /8 gw 
i 69 A/ rubieży; Osowa, Czułozyce, Rogatki. Zasadniczym jej 
zadaniem było rozwijanie powodzenia na kierunku Sawin, Lubar­
tów, Michów.

- 6 ALot /dowódca gen. lejt. lot. P* Połynin/, utrzymu­
jąc panowanie w powietrzu, powinna była osłonić lotnictwem 
myśliwskim zgrupowanie uderzeniowe wojsk lewego skrzydła fron­
tu na podstawach wyjściowych i w toku natarcia. Jednocześnie 
lotnictwem bombowym i szturmowym miała; obezwładniać siłę ży­
wą 1 środki ogniowe nieprzyjaciela w rejonie Blelaoze, wzg. 
193,3 /I km ra wschód oi Ruda/, wzg. 192,2, Maciejów, Okunin, 
Komarów, Nowosiółki; wzbronić wycofywania się jego sił nu za­
chód 1 organizowania obrony na rubieży Gołowno, Kuśniszcze 
2-gie, Lubomi, Sztuń, Musur; zabezpieczyć'wprowadzenie do 
bitwy 2 APanc, 2 1 7  KKgw z rubieży Skrypnioa, Gorodno, Ra- 
dzieohów, Czmykos, Oleck; wzbronić podchodzenie odwodów nie­
przyjaciela 1 zajmowania rubieży na zaoh. brzegu rz. Bug; nie 
dopuścić do. wykonywania kontrataków 1 przeoiwuderzeń nieprzy­
jaciela z kierunków; Brześć, Włodawa, Krasnystaw, Chełmi i 
Lublin oraz w czasie forsowania rz. Bug*
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3* Pierwazj^ dzień P2~i--i~P2ł2-2z^i2i2£iiS2-£il
Planowanie_i_grz2go;towąnie_o£erao^l_2_^APanę^_Sytuaoia__02era- 
cj^ną w_^iach_18-21.7.1944_r._w^Basie^nątaroia_l_Prontu_Bia-- 
łoruBkiego*_Działania__2_ĄPanc_w_^dniąoh_183;23*7*1244_r«

/mapa 1:50 000 zał. 2, mapa 1*100 000 zał. - 4/ 

^'^i-HS22-SS-ł ~ ®* Tiadbużanka /9281/

Temat: Planowanie i przygotowanie operacji 2 APanc, Sytuacja 
operacyjna w dniach 18-21.7*1944 r* w pasie natarcia 

1 Frontu Białoruskiego. Przeprawa wojsk 2 APanc przez 
Bug i zajęcie rejonów wyjściowych.

Celt Pogłębić znajomość*
- planowania i przygotowania pancernego związku opera- 

oyjnego do działań na głównym kierunku uderzenia frontuj
«. organizacji i kierowania armią pancerną podczas marszu 

z rejonów koncentracji do rejonów wyjściowych i na rubież 
wprowadzenia do bitwy, w warunkach słabo rozwiniętej drożni i 
w terenie lesisto-bagnistymj

- sposobów przeprawy przez przeszkodę wodną /rz. Bug/|
- pracy dowództwa i sztabu armii w warunkach zmiany za­

dania, wynikłej z konkretnych potrzeb politycznych i opera - 
oyjnych.

?2i2^22i2-^-.:6?§2£-H52Ś-2E££§2iiS
/Mapa 1*500 000 zł. 1, tabela - skład bojowy 2 APanc na
16.7.1944 r./.

Zanim dowódca i sztab 2 APanc przystąpili do plemowania 
operacji, należało dokonać bardzo ważnych czynności, związa - 
nych z przegrupowaniem wojsk armii z rejonu koncentracji do 
rejonów ześrodkowania. Armia w połowie czerwca 1944 r. została 
wyciągnięta ze składu 2 .Frontu Ukraińskiego i przeszła do od­
wodu naczelnego dowództwa^^. W drugiej połowie czerwca została

x/ 2 APanc do połowy czerwca 1944 r. walczyła w składzie
2 Frontu Ukraińskiego na płn.'-wsch. od m-. Jassy w Rumunii.

16



ona przersu?'^na transportem kolejowym do rejonu staoji Manie- 
wicze /60 km na wschód od Kowla/ i przeszła pod rozkazy do 
wódcy 1 Frontu B1ałoruskiego*

Rejon koncentracji armii znajdował się w lasach na pół­
noc i południe od st, Maniewicze, w odległości 85 km od linii 
frontu, W celu przybliżenia armii wyznaczono jej rejon wycze­
kiwania /Lityń, V/ronna, Budyszcze/ odległy 20 kra od przednie­
go skraju.

Poszczególne związki i oddziały armii przeszły do wspo- 
raianego rejonu 16 lipca, tj • na dwa dni przed rozpoczęciem 
operacji frontowej. Przegrupowanie z rejonu koncentracji do 
rejonu wyczekiwania odbywało się w ciągu dwóch nocy z 14 na 
15 i z 15 na 16.7.1944 r. na podstawie wcześniej opracowanego 
planu przegrupowania. Każdy korpus pancerny przechodził do re­
jonu wyczekiwania po dwóch marszrutach, będąc ugrupowany w 
dwóch rzutach. W pierwszą noc /z 14 na 15.7.1944 r./ marsz do 
rejonu ześrodkowania wykonywały oddziały zmotoryzowane,zaś w 
drugą noc - oddziały czołgowe i artylerii pancernej.
Taka kolejność przegrupowania była podyktowana konkretnymi wa­
runkami terenowymi. Ponieważ marszruty przebiegały w terenie 
lesisto-bagnistym, nie można było zezwolić aby w pierwszej ko­
lejności oddziały czołgowe maszerowały, bowiem ’’rozbiłyby” one 
całkowicie drogi i uczyniłyby je niezdatnymi dla poruszania 
się transportu samochodowego. Po przejściu tak dużej liczby 
czołgów zaistniałaby koniecznośó dokonania poważnego remontu 
dróg.

Na przegrupowanie głównych sił armii, łącznie z wycią - 
ganiem kolumn i ześrodkowaniem się w nowym rejonie, zużyto 13 
godzin czasu. Z tej liczby około 5 godzin zużyto na wykonanie 
marszu, brednie tempo marszu wynosiło 16-18 km na godzinę.

Przegrupowanie wojsk armii z rejonu koncentracji do re­
jonu wyczekiwania w stosunkowo krótkim okresie czasu było moż- 
liv;e dzięki jednoczesnemu rozpoczęciu marszu przez jej związki 
po sześciu marszrutach oraz odpowiedniemu przygotowaniu od - 
działów do marszu w warunkach nocnych,

7/ toku przegrupowania wojska armii ściśle przestrzegały 
dyscypliny ¡naskov»'ania i marszu.
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ZłSS-2£S£S£iii:-§-^-5S2 
/Sohemat zał* - 3/•
Jak już wozeiśniej mówiliśmy, że 2 APanc miała wejść do bitwy 
w drugim dniu operacji, z rubieży położonej na głębokości 20km 
od przedniego skraju obrony, tj» po przełamaniu przez pierwszy 
rzut operacyjny frontu taktycznej strefy obrony niemieckiej*

Zadanie bliższe armii polegało na rozwinięciu sukcesu 
taktycznego w sukces operacyjny, tzn* rozbiciu bliższych od - 
wodów operacyjnych nieprzyjaciela, przełamaniu z marszu jego 
armijnej rubieży obrony, rozbudowsuiej wzdłuż zachodniego brze­
gu Bugu i opanowaniu rejonu zabezpieczającego wykonanie zada - 
nia bliższego frontu*

Bardzo ważną rzeczą było to, że 2 APanc nie planowano do 
dołamywania taktycznej strefy obrony nieprzyjaciela* Miała ona 
wejść do bitwy w ”ozysty wyłom", dzięki temu mogła wykorzystać 
swoje walory do rozwijania powodzenia wojsk frontu na głównym 
kierunku uderzenia* Zadanie związane z dołeunywemiem taktycznej 
strefy obrony nieprzyjaciela /na kierunku działania 2 APanc/ 
zostało powierzone 11 KPanc /dowódca - gen.mjr I* Juszczyk/, 
który ściśle współdziałał z 8 Agw* Ponadto umocnienie rubieży 
zdobywanych przez 2 APanc oddziałami 8 Agw 1 11 KPanc, zwalnia­
ło z obowiązków armię pancerną od zabezpieczenia linii komuni­
kacyjnych 1 tym zachowanie swojej pełnej siły uderzeniowej w 
głębi operacyjnej obrony nieprzyjaciela* '

Zadanie następne 2 APanc mi.ło się odbywać w ścisłym 
współdziałaniu z wojskami lewego skrzydła frontu 1 polegało na 
głębokim obejściu, okrążeniu i zniszczeniu brzeskiego zgrupo - 
Wania nieprzyjaciela oraz przerwania linii komunikacyjnych mię­
dzy Brześciem 1 Warszawą, Brześciem 1 Radomiem*

Powodzenie działań 2 APanc w czasie wykonywania zadania 
następnego w dużej mierze było uzależnione od wprowadzenia do 
bitwy w odpowiednim czasie drugiego rzutu frontu - 1 armii WP 
i uzyskaniu przez nią odpowiedniego tempa działań* Zdecydowane 
działania 1 armii WP przy ścisłym Współdziałaniu z 69 i 7 KKgw* 
wyeliminowałyby możliwość przeciwuderzeń nieprzyjaciela z kie­
runku południowego - na lewo skrzydło i tyły 2 APanc* Natomiast 
energiczne natarcie wojsk 47 A 1 2 KKgw osłaniało prawe skrzy-
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dło 2 APans przed ewentualnym przeciwuderzeniem nieprzyjaciela 
2 obszaru BrzeAola.

W razie dalekiego oderwania się związków 2 APanc od sił 
głównych frontu obowiązek osłony skrzydeł spadał na jej barki«

Wojska 2 APa*io po zajęciu rejonów wyj dołowych otrzymały 
następujące zadanie«

- 3 KPano /dowódca gen.mjr 1I«D« Wledieniejew/ miał wejóó 
do bitwy z rubieży /wył/ Gorodno, /wył/ Maszew i nacierać w 
kierunku na Lubomi, Wola Ostrowiecka, Nowy Opalin« W końcu 
pierwszego dnia walki miał on wyjść w rejon Leszkowieo, Nowy 
Opalin, Huszcza, Perekurka, następnie opanować rubież Zapolje, 
Kocury 1 wysłać oddział wydzielony w okładzie pułku zmechani­
zowanego, batalionu czołgów i dwóch baterii artylerii 76 mm w 
celu opanowania przeprawy 1 przyczółka na zachodnim brzegu Bugu 
w rejonie Bytyń, Łukówek, Siedliszcze« Z rejonu Opallna korpus 
miał niezwłocznie wysłać grupę rozpoznawczą w kierunku Budnlki 
Stollńskije, Smolary, Tomaszówka w celu nawiązania łączności 
z 2 KKgw«

Linia rozgraniczenia na lewo /z 8 KPano/ przebiegałai 
Mlljanowlozi, Somin, Chworostów, Haszów, Lubomi, Leśnlakl, 
Huszcza /wszystkie punkty wyłącznie dla 3 KPanc z wyj«m.Chwo- 
rostów i Haszów/«

- 8 KPanc /dowódca - gen.lejt« A* Popow/ powinien był 
wejść do bitwy z rubieży północny -skraj, m« Radziechów i na­
cierać w kierunku na Jagodin, Świerże« Do końca pierwszego 
dnia walki miał on wyjść w rejon Wołczyj Pieriewoz, Jankowcy«
Z chwilą wyjścia na linię' Terebejky, Rymaozi korpus miał wysłać 
oddział wydzielony w składzie nie mniejszym niż pułk zmotoryzo*^ 
wany 1 batalion czołgów w celu opanowania przepraw 1 przyczół­
ka na zachodnim brzegu Bugu w rejonie Wlesiełówka, Dybałów, 
Świerże«

W przypadku opóźnienia wyjścia 7 KKgw w rejon Chełma 
korpus miał wysłać oddział wydzielony, w celu opanowania tego 
miasta i zabezpieczenia głównych sił armii w czasie forsowania
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Bugu od ewentualnych przeoiwuderzeń nleprzy;Jaciela z rejonu 
Lublina*

- 16 KFano /dowódca - gon* mjr J* Dubowyj/ miał naoieraó 
w drugim rzucie armiif na styku 3 1 8  KFanc* W koiiou pierwsze­
go dnia-działań powinien był wyjóó w rejon-Ostrów, Rymaoze, 
Lewaszl, Leśnlakl, po czym wysłaó grupę rozppznawozą na kle - 
runku Rakowleo, Bldnloga w celu nawiązania łączności z 7 KKgw.

- W odwodzie armii pozostawały: 6 pułk ozołgów ciężkich, 
7$9 dywizjon artylerii przeciwpancernej, 86 1 6 pułk artylerii 
rakietowej, 357 armijny bsap, któro miały posuwaó się za ugru­
powaniem 3 1 8  KPanc i w końcu pierwszego dnia działań wyjść
w rejon Zamostiecze, Jankowoy*

Z całokształtu planu operacji i zadań związków taktycz­
nych wynikało, że główne siły 2 APanc z chwilą wyjścia na ru-. 
ibleż Bugu miały być przesunięte z prawego na lewe skrzydło* 
Manewr ten konieczny był ze względu na zabezpieczenie głównych 
sił armii w czasie forsowania Bugu od ewentualnych przeoiwude- 
rzeń 1 kontrataków nieprzyjaciela z kierunku południowego i 
z rejonu Chełma*

Wyjście armii na rubież wprowadzenia do bitwy po czterech 
marszrutach /każdy korpus pierwszego rzutu po dwóch marszru - 
tach, korpus drugiego rzutu po trzech marszrutach/ w pasie sze­
rokości 12 km oraz o ogólnej głębokośwl ugrupowania 47 km, sprzy­
jało szybkiemu jej rozwinięciu do walki, w wypadku stawiania
oporu przez nieprzyjaciela* ____  ___

Głębokość zadań dla poszczególnych związków armii na 
pierwszy dzień walki-wynosiła do~30 km, a dla oddziałów wydzie­
lonych do 45 km, ‘
Sytuaoia_^02erao2jna_w__paale_^natarola_l_^Frontu^Białoruskięgo^w
dnlaoh^l8-21,7,12ii^r•

/Mapa 1:500 000 zał* - 1/ i
Przygotowanie wojsk 1 Frontu Białoruskiego do operacji 

zaczepnej zostało zakończone w dniu 17*7*1944 r* W tym też 
czasie wojska znajdujące się na prawym skrzydle frontu po 20- 
mlnutowej nawało ogniowej przeszły do natarcia* W ciągu 
18-21*7.1944 r* przełamały one obronę nieprzyjaciela i wyszły 
na rubież: Jułówka, Cycówka, Płatna, Kotówka, Hajnówka,Wojnówka.
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w ty* samytii oiąala grupa kawalaryjako-Bmeohaniaowana /I KZmaoh 
i 4 tt/ oraa 28 A wsptfłdalałaiąo a 61 A dslałająoą w oantrua 
paia frpntu w koAou 18«7a944 *. obasały Braadd od pdłnooy 
oalągająo rajon Stawak nad Bugiam l.praaolpły linif kolajową 
Białystokt BraalA« 61 A wykorayatująo powodaanla sąaladdw opaft 
noaała Antopol praaauwająo aif w klarunku aaohodni* okf90 ka*{

Bo końca 21 llpoa jadnoatki prawego akraydła 1 frontu 
Białoruaklago aforaowały kilka praaaakdd wodnyoh 1 opanowały 
walna wpały drdg na podajdoiaoh do Braadoia^ Klaaaoaalif Osa«* 
ranohit Kobrynla. W wyniku dotyohoaaaowyoh daiałań wojaka nic- 
prayjaoiala, broniąca aip praad prawym akraydłam frontu, aoata- 
ły roBoifta na dwla oapdoi - na taw, sgrupowania Blałoatookla 
1 Braaakia*

18«7«1944 r# do adaoydowanago nataroia praeaały wojaka 
lawago głdwnago agrupowania udaraanlowago 1 frontu Białorua- 
klago* 0 gpdalnia 9*30*'^, po 30-minutowym praygotowaniu arty- 
laryjaklm ataku praaa artylarlf radaieoką oraa artylarif lAWf 
/była podporaądkowana oparaoyjnla dowddoy 69 A/, aostało praa- 
prowadaona roapoanania walką praaa pododdaiały awląakdw tak* 
tyoanyoh plarwsaego rautu* fo nich bataliony oaołowa w praa - 
oiągu 2*3 godain praałamały piarwsaą i drugą poayojt głdwnago 
pada obrony 8 1 56 korpusu nleprayjaoiala. Imponująca efekty 
walki batalionów oaołowyoh spoi^odowały, ii popraadnlo planowana 
110*minutowa praygotowania arty1aryjakia aoatało odwołana|pla­
nowana udaraania lotnictwa aoatały wykonane na cela nieprzyja- 
oiala połoiona w głfbi* Dla wykorzystania powodaanla batalio - 
nów oBołowyob 1 spotęgowania udaraania o goda* 7*00 wprowadao* 
no do walki oapAd sił piarwaaago rautu« ą naatppnia siły głów* 
na 47 A, 8 A gw* i 69 A. Do końca dnia 18.7»1944 r# przesunęły, 
aif one na aach* ok* 13 km roBBBeraająo wyłom do 30 km* Baoyajd 
dowódcy frontu b prsycBÓłków tycb wprowadaono do walki llKPanoi 
a póinlej.2 IKgw* Dowództwo nlamiackia w taj aytuaoji postano* 
wiło wycofań swe wojska na BawoBaau przygotowaną rublai obron* 
ną na Baobodnim brzegu Bugu* Jednak 11 KFauo i 2 KKgw cboąo ~ 
uniemoillwió nieprzyjacielowi urzeesywistnienie tego aamiaru,
kontynuowały natarcie również w nocy z 19 na 20 lipca* 20 Upoi

\
x/ Czas moskiewski*
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wojska radzieckie wyszły na rubież rz, Bug i opanowały przy­
czółki w rejonie Zaburza, na płd, od Opalina oraz na zaohód 
od m. Biereżoy, Wyłom dokonany w okresie nieprzyjaciela ooraz 
bardziej się powiększał i w końcu dnia 20.7 wynosił już 140jaB 
szerokońoi i 60 km głębokońoi,

W związku z tak pomyślną sytuaoją dowódca frontu zanie­
chał wprowadzenia do bitwy 2 APańo i 7 KKgw z uprzednio pla­
nowanych lubieży - na wschód od Bugu. Miała ona wejśó do bitwy 
dopiero z zachodniego brzegu rzeki - po uchwyceniu przepraw 
przez piechotę. Dzięki tej decyzji grupa szybka frontu mogła 
zachowań swą wysoką siłę uderzeniową do walki w głębi opera­
cyjnej obrony nieprzyjaciela, unikając forsowania Bugu. Decy­
zja powyższa miała też swe głębokie uzasadnienie w tym, że 
obrona nieprzyjaciela na Bugu była trudna do pokonania przez 
wojska pancerne. Poza tyn dla przygotowania dróg, przepraw 
itp. potrzebny był niezbędny czas i wiele zabiegów inżynieryj­
no-saperskich, Korzystniejszy, niż przewidywano przebieg 
pierwszych dni operacji spowodował, iż przewidywany osas wpro­
wadzenia 2 APanc do bitwy został zmieniony.

Decyzja dowódcy frontu.odnośnie zmiany rubiety wprowadze­
nia 2 APano do bitwy za rzeką Bug stworzyła przed armią jakoś­
ciowo nową sytuację. Kależało w pierwszej kolejności przygoto­
wać wojska, sprzęt, drogi i przeprr^wy dia przegrupowania się 
na zachodni brzeg rzeki, Dowódca armii postanowił przesur,ąó 
wojs?£a do rejonów wyjściowych w następujący sposób*

W pierwszej kolejności miały się przegrupować brygady 
piechoty zmotoryzowanej korpusów pancernych, artyleria, bata­
liony motocyklistów i część oddziałów armijnych /41 BA?panc,
86 pułk artylerii rakietowej/, a w następnej kolejności siły 
głćwne armii. W tym samym czasie dowćdoa armii nakazał przepro­
wadzić rekonesans, a oddziałom rozpoznawozyiji rozpoznać ugrupo­
wanie nieprzyjaciela, jego obronę oraz rejon przepraw na Bugu. 
Przesuwanie armii do rejonu wprowadzenia do bitwy w dwćch rzu­
tach było podyktowane kilkoma ważnymi okolioznośoiamiJ

- dawało to gwarancję uzyskania zaskoczenia,gdyż marsz 
piechoty zmotoryzowanej i artylerii stwarzał trudnośoi w oce­
nie czasu wprowadzenia do walki sił głównych?22



- pozwalało jednostkom o trakcji samochodowej, przesuwa- 
rym w pierwszej kolejności, wykorzystać drogi przed ich znisz­
czeniem przez czołgi i działa pancerne, co było szczególnie 
Istotne, ponieważ przegrupowanie przebiegało w terenie lesiato- 
bagnistymt

- na wypadek stawiania przez nieprzyjaciela oporu pod - 
oddziały zmotoryzowane 2 APano mogły być zaangażowane wspólnie 
z oddziałami 8 A gw - dla zabezpieczenia wprowadzenia do walki 
głównych sił. armii*

W dniu 19 lip'ia w godzinach popołudniowych brygady pie­
choty zmotoryzowanej oraz część jednostek armijnych /41ABPpaiio
1 86 pułk art* rakietowej/ poprzedzane przez oddziały zabez­
pieczenia ruchu rozpoczęły marsz do nowych rejonów wyjściowych* 
W tym czasie organa rózpounawcze poszczególnych korpusów \/
2 APano śledziły sytuację na przednim skraju w pasie działania 
8 A gw, a w szczególności na kierunku natarcia 11 KPano*

Następnego dnia jednostki ogólnowojskowe podeszły do Bu­
gu i sforsowały go z marszu* W tych warunkach dowódca 2 APano 
nakazał głównym siłom armii wyruszenie w kierunku zachodnim* 
Marsz rozpoczął się-O godzinie 17*00* Rejon, gdzie miały się 
zgrupować jednostki, został ostatecznie sprecyzowany przez do­
wódcę armii w trakcie marszu* Były to lasy na płd-wsoh* od m* 
Zabuże, na wschód od m* Opalin oraz m,, Ostrówki, Jankowca, 
Jagodzin*

Marsz głównych sił armii odbywał _się w dwóch rzutach*,,
W pierwszym rzucie przesuwały się 3 i 8 KPano, a w drugim - 
16 KPeinc* Przemarsz wojsk armii był intensywnie osłaniany 
przez 6 AL, która w tym czasie zdobyła całkowite panowanie w 
powietrzu*

Do godz* 12*00 w dniu 21 lipoa /po całonocnym marszu/ 
główne siły armii wyszły nad rzekę Bug 1 zajęły wyznaczone 
rejony» las na płd* od m* Zabuże zajął 3 KPano, 8 KPano ze - 
środkował się na wschód od m* Opalin, a 16 KPeuic w rejonie m* 
Ostrów, Jankowcy, Jagodzin$ pozostałe siły armii podchodziły 
w tym czasie do m* Perekurka*

Podczas marszu do nowego rejonu wyjściowego armia uzyska­
ła tempo 4 km/godz* /19 godzin marszu/* Przyczyną tak nieskie- 
go tempa marszu były bardzo złe warunki terenowe, a szczególe 
nie mała liczba dróg*
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w drugiej połowie dnia 21 lipca główne siły armii roipo- 
caęły przeprawę przez rzekę Bug w rejonie Zabuże, Bytyń, Wola 
UhruBka, Opalln 1 Świerże, na odcinku szerokości około 19 km* 
Przeprawiono się po trzech mostach /dwa o nośności 60 ton i 
jeden - 30 ton/ oraz częściowo w bród.

Przemarsz głównych sił 2 APanc odbywał się sytuacji, 
kiedy armie ogó?.nowojakowe przełamały armijną rubież cbroi^ 
nieprzyjaciela na około 100-kilometrowym froncie, a więc w sy­
tuacji, kiedy nie był on już w stanie przeoiwdziałaó na skrzy­
dłach armii podczas jej wchodzenia do bitwy.

Pobyt armii w rejonie wyjściowym i same przeprawa odby­
wała się w dośó trudnej sytuacji. Znacznie bowiem zwiększył© 
swą aktywność lotnictwo nieprzyjaciela, W dniu 21 lipca mno» 
towano 267 samolotolotów wroga, W wyniku ataków a powie <?rza 
został zniszczony jeden most w rejonie Zabuże., a w rojenie 
iiwierże zerwano pracę przy budowie mostu. Niezależnie od tego 
armia przeprawiała się przez Bug w okresie Ulewnych deazosów, 
00 powodowało nnaczns pogorszenie drożni. Zdarzało się, żc 
ozołgl przeprawiające się w bród przez Bug ześlizgiwały się * 
powrotem do rzeki. Zanotowano też duże zakłócenie w organlaa- 
oji łączności, co komplikowało kierowanie przeprawą przps 
sztab armii.i znaszało do zastępowania radiostaoji 1 telefonów 
oficerami łącznikowymi. Powyższe okoliczności powodowały pree- 
dłużanie się tampa przesuwania wojsk na przeciwległy brzeg 
rzeki.

Po przeprawieniu się na zacLodni brzeg Bugu 2 APano 
ześrodkowała się w następujących rejonaohi 3 KPano - w lasie 
na zaoh, od m, Stulno, 8 KPanc - w lesie na płd.-zaoh. od By- 
tynia, a 16 KPano rozpoczynał dopiero przeprawę. Ogólny onas 
przeprawy armii wynosił 10 godzin, oo w warunkach, o których 
wspomniano wyżej, należy uznaó za zadowalające, .

Należy jeszcze dodaó, że podczas przeprawy dla zabezpie­
czenia lewego skrzydła armii została wyznaczona 107 BPano /f 
16 KPano/ i 5 pułk motocyklistów, które pod konieo! dnia
21.7.1944 r, osiągnęły rejon dróg /5 kjn na płn, od Chełma/ 1 
tam połączyły się z 14 DK /7 KKgw/,

W czasie przekraczania przez 2 APanc rzeki Bug 47 A 
wyszła na rubież Grabów, Osowaj jej grupa szybka - 2 KKw - po
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sforsowani« Bugu osiągnęła rejon Osowa, Koeyń /zaoh/. 8 A gw* 
sbliżyła się do m* Bachus* Działający dotąd w jej składzie 
11 KPanc został wyciągnięty s walki i zośrodkował się w rejo­
nie Tomaszówka« Bukowo Małe, gdzie odtwarzał gotowodd bojową*
69 A prowadziła walki na rubieży Wdlka Okopska, Holendry, Ko­
rytnica i dalej wzdłuż węch* brzegu rz* Bug* 70 A działając na 
szerokim froncie i współdziałając z 28 i 6l A prawego skrzydła 
frontu prowadziła walki na przedpolach Brzedoia* Lewy sąsiad 
69 A « 3 A gw* 1 Frontu Ukraińskiego podeszła do Bugu i sforso­
wała go w rejonie Łuszkowa*

W sumie wojska lewego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego 
do 21*7*1944 r* wykonały zadanie bliższei opanowały przyczółki 
na Bugu.i rozbiły zasadnicze siły 8 KA i 36 KPanc nieprzyjacie­
la w głąb obrony wroga oraz w stronę jego prawego skrzydła*

" Kozia Góra - wzgprze 216,6 /8462o/
Temat: Zmiana zadania 2 APano 1 wprowadzenie jej do bitwy*
Cel! - wykazać wpływ decyzji polityczno-strategicznych na prze­

sunięcie kierunku głównego uderzenia frontu 1 zmianę za­
dania związków operacyjnych)

- zapoznać ze sposobem wprowadzenia do bitwy armii pancer­
nej w głębi operacyjnej obrony nieprzyjaciela*

/Mapa ItlOO 000 zał* - 4/

W wyniku doniosłych sukcesów 1 Frontu Białoruskiego, w 
szczególności na jego lewym skrzydle, było możliwe postawienie 
wojskom nowych, jeszcze bardziej zasadniczych zadań o znaczeniu 
politycznym 1 strategicznym*

W dniu 21*7*1944 r* głównodowodzący Armii Radzieckiej 
rozkazał 1 Frontowi Białoęuoklemu nie później jak do 26-21*7*19,^4 
zająć Lublin, wykorzystując do tego celu w pierwszym rzędzie 
2 APano i 7 KKgw* Jednocześnie podkreślał, że tego wymaga sytu-. 
acja polityczna 1 interesy demokratycznej i niepodległej Polski* 

Dowódca 1 Frontu Białoruskiego wykonując dyrektywę Kwa­
tery Głównej nakazał armiom ogólnowojskowym do 24*7*1944 r* opa­
nować rubież: Terespol, Piszczac, Rossosz, Parozew,Zawleprzyoe
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1 dalej wzdłuż rzeki Wieprz w kierunku południowym, Uastępnie 
armie musiały by<5 w goiowodoi do dalszycli działań w kierunku 
zachodnim i południowo-zachodnim*.

2 APano, z podporządkowanym jej operacyjnie 7 KKgw., 
otrzymała następujące zadaniet z rana 22#7#1944 r* wyprzedzić 
oddziały 8 Agw. i rozwijać nateroie..w kierunku Sawin, Pucha - 
czćw, Łęczna - do końca dnia wyjść na rubież rz# Wieprz, a 
23 lipca opanować lublin.

Dla rozwijania powodzenia na kierunku Parczew, Łuków, 
Siedlce dowódca frontu zorganizował grupę konno-zmechanizowa­
ną w składzie 11 KPano i 2 KKgw,

Dowódcom 8 A gw. 1 69 A nakaz.ano, wykorzystując powodze­
nie 2 APanc, nacierać w kierunku* 8 A gw - Petryłów, Wola 
Werezczyńskao 69 A - Ohełm - Siedliszcze i współdziałając z 
nią wyzwolić m. Lublin, Pod koniec 23 lipca armie winny były 
wyjść na rubież* /wył/ Saaołodyoze, Wola Werszozyńeka, Sewe- 
irynów, Kulik; Rejowiec, Sielec , Budno« 1 Armia WP miała nadal 
przesuwać się w drugim rzucie - za 69 A - z jednoczesnym za­
daniem zabezpieczenia skrzydeł i tyłów głównego zgrupowania 
uderzeniowego frontu.

Decyzja dowódcy frontu zdecydowanie zmieniała kierunek 
głównego wysiłku zgrupowania uderzeniowego, w tym również
2 APano - z kiarunku siedleckiego na lubelski. Wymagała tego 
określona sytuacje polityczno-strategiczna, 21,7*1944 r, KRK 
na konspiracyjnym posiedzeniu w Warszawie zdecydowała przyjąć 
Lublin jako miejsce rezydowania władz PKWN-u, który od ohwili 
wyzwalania ziem polskich spod okupacji hitlerowskiej miał spra­
wować funkcję tymczasowego Rządu Polskiego, Dlatego też sprawa 
wyzwolenia Lublina była sprawą ważną i pilną. Pakt ten dajo 
nam bardzo poglądową i pouczającą lekcję podporządkowania ope­
racyjnego zamieru walki Intereaom polityki. Dla celów wyższych 
dowództwo Armii Radzieckiej główne uderz^niet skierowało na 
Lublin, rezygnując w remach 1 Frontu Białoruskiego z bardziej 
pożądanego uderzenia w kierunku półnoor.o-zachodnlm dla okrą^»e- 
nia 1 zniszczenia brzeskiego zgrupowania npla.
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reojrzia dow^d22.2_^Pgno_i^2adania^zwi§zków^l,oddział^

Dowddoa 2 APano wykonując postawione mu zadania postano­
wił w oiągu nocy uporządkować.poszozegdlne związki taktyozne i 
o świcie 22 lipoa, wyprzedzając oddziały 8 A gw., wejść do wal­
ki z ruliieży: Swierszozćw, Kulik i rozwijać natarcie w kierunku 
\7ćlka Tarnawska» Pucliaozćw» Łęczna» Lublin» sforsować z marszu 
rz. Wieprz i Bystrzycę i do końca dnia opanować Lublin#..

Decyzję dpwćdcy 2 APano należy uznać jako śmiałą» na — 
piętą i zmierz<^jącą dc konsekwentnego i terminowego wykonania 
postawionego zadania# Poszczególne związki taktyozne otrzymały 
następujące zadania*

3 KPanot wejść .Mo bitwy z rubieży fewierszozćw, Cyców 
/szerokość ok# 6 km/ i wykoiać uderzenie w kierunku* Dratćw* 
2awieprzyoe» Lublin# Z marszu sforsować rz# Wieprz w rejonie 
Zawisprzyoe» obejść Lublin od północy, wejść na jego zachodni 
skraj i wspólnie z 8 KPanc odciąć nieprzyjacielowi drogi odwro­
tu na zachód oraz opanować miasto#

8 KPano* wejść do bitwy z rubieży Cyoów, Kulik /szero­
kość ok. 7 km/ i wykonać uderzenie na Puchaczów, Łęczna, Lublin, 
z marszu sforsować rz# Wieprz w rejonie Łęcznej i zdecydowanym 
uderzeniem od północnego wschodu we współdziałaniu z 3 KPano 
opanować Lublin#

16 KPano /bez 107 BPanc/ jako drugi rzut armii przesuwać 
się w kierunku na Lublin, zabezpieczając komunikację i skrzydła 
2 APano.

7 KK gw##* prowadzić działania zaczepne w kierunku na 
Chełm, Piaski, Lublin, zabezpieczając lewe skrzydło 2 APano od 
ewentualnych uderzeń npla od południa# Z chwilą podejścia do 
Lublina być w gotowości do współdziałania z 8 KPano przy wyzwa­
laniu miasta#

oddział wydzielony armii opanować Chełm i węzeł dróg na zaohć^ 
od m. Nowosiółki, Wereszcze Małe. 5 pułk motocyklistów podczas 
działań winien prowadzić rozpoznanie na kierunku Chełm,Piaski, 
Lublin#

0 godz, 5#00 22#7.1944 r. 2 APano wyprzedzając ugrupowa­
nie bojowe 8 A gw# na rubieży l^wierszczów, Kulik rozpoczęła 
działania w kierunku Wółka Tarnawska, Puchaczów, Lublin#
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w pasie wprowadzenia armii do tltwy, przed jej frontem 
broniły się oddziały 5 lekkiej dywizji, 26 DP i 213 niemieckiej 
dywizji ochronnej. Poprzednimi walkami były one mocno osłabio­
ne, niemniej jednak stawiały zacięty op<5r, wykorzystując w mak­
symalnym stopniu dogodne warunki terenowe /teren lesisto-bag - 
nlsty, bezdroża Itp./. Trzeba wyraźnie stwierdzić, że na kie - 
runku działania 2 APano teren wyjątkowo sprzyjał przeciwnikowi, 
a nacierającym wojskom ograniczał manewr, szczególnie oddzia - 
łom pancernym. Nieprzyjaciel dobrze przygotował poszczególne 
rubieże pod względem inżynieryjnym, przede wszystkim wsie i 
miasta. Miał on na wielu-rubieżach rozwiniętą sieó transze! 
wraz z przygotowanymi stanowiskami ogniowymi. W celu hamowania 
podejścia głównych -sił nacierającego, nieprzyjaciel szeroko 
stosował pododdziały osłonowe, zasadzki przeciwpancerne na leś­
nych drogach, przesiekach, na panujących wzgórzach, skrzyżowa­
niach dróg, miejscowościach 1 w rejonach przepraw przez rzeki.

.Bezpośrednio przed wejściem 2 APanc do bitwy poszczegól­
ne związki taktyczne 6 AL przeprowadziły szereg uderzeń bombo- 
we-szturmowych na punkty oporu nieprzyjaciela, w szczególności 
zaś na rejonys Zabrodzie, Swierszczów, Cyców, Kulik. Lotnictwo 
myśliwskie osłaniało jednostki pancerne grupami samolotów /4-6/ 
prowadząc róvmooześnie rozpoznanie na korzyść armii na głębo­
kość do 200 km /do rubieży rz. Wisła/.

Oddziały inżynieryjne, przed wprowadzeniem armii do 
bitwy, miały szczególnie tiudne zadanie w zakresie przygotowa­
nia dróg i rozminowania terenu. Dla inżynieryjnego zabezpiecze­
nia wojsk poszczególne oddziały korpusów pancernych załóg 
wzmacniano inżynieryjnymi środkami.

Na cele głównych sił korpusów pancernych działały wcześ­
niej zorganizowane oddziały wydzielone. W skład tych oddziałów 
wchodziły z zasady BPano, dywizjon dział panoernyoh, 2-3 kompa­
nie fizylierów i do kompanii saperów. Tak zestawione oddziały 
szybko usuwały przeszkody, atakowały niespodzianie nie przyjadę« 
la i miały pełną możliwość zab^ezpieozenia rucbu głównych sił 
pancernych korpusu.
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/Mapa ItlOO 000 zał« 4/

Dzięki stosunkowo szybkiemu odrzuceniu sił nieprzyjacie­
la z armijnej rubieży obrony przez związki taktyczne 8 A gn* 1 
oddziały wydzielone 2 APano nie zaszła potrzeba wykonywania 
artyleryjskiego przygotowania ogniowego. Wojska nieprzyjaciela 
wycofując się, osłaniały się specjalnymi oddziałami osłonowymi 
na ważniejszych kierunkach, dogodnych do działań dla czołgów 
radzieckich.

3 KPano /50, 51 i 103 BPano oraz 57 BPZmot/ wszedł do 
bitwy z rubieży Swierszozów, Cyców, mając w pierwszym rzucie 
50 1 51 BPano. Po osiągnięciu rejonu Kanlwoli czołowe oddziały 
brygad napotkały na opór pododdziałów osłonowych nieprzyjacie­
la. Po krótkiej, ale gwałtownej walce złamały one opór wroga,, 
i opanowały Kaniwolę. Batomiast siły główne korpusu, nie wdając 
się w walki, obeszły punkt oporu i kontynuowały natarcie w kie­
runku zachodnim.

50 BPano z 1107 papan ścigała nieprzyjaciela w kierun­
ku Brzostówki 1 z marszu opanowała tę mlejsoowośó. Następnie, 
otrzymawszy wiadomośó o silnej obronie nieprzyjaciela w Lubar­
towie, uderzyła na południe 1 do godziny 15.00 22 lipoa wyszła 
na rubież rz. Wieprz i opanowała przeprawę w rejonie m. Za - 
wieprzyce. Dzięki zdecydowanemu i szybkiemu działaniu brygada 
zdołała wyprzedzić nieprzyjaciela w drodze ku rz. Wieprz 1 tym 
samym stworzyła dogodne warunki do jej pokonania przez siły 
główne•

51 BPano z 1219 papano nacierała na południe od 50Bpano 
w kierunku na południowy skraj Kanlwola, Zezulln. Bad rzekę 
Wieprz brygada wyszła w rejon Kijany. Bie napotykając na opór 
wroga, jej oddziały szybko przeprawiły się przez Wieprz w bród, 
po czym niespodziewanie dla nieprzyjaciela uderzyły na punkt 
oporu w rejonie Spiszyna i opanowały tutaj przeprawę przez 
Bystrzycę.

103 BPano przesuwała się w drugim rzucie*korpusu za 50 
BPano. Po drodze brygada niszczyła drobne, rozproszone grupy 
nieprzyjaciela w rejonie Dratowa i SfCzullna 1 w końcu dnia 22 
lipoa wyszła w rejon Zawieprzyoe.
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57 BPZmot i 234 par ze środkowały siff ^ re Jonia Dratów, 
Kanlwola. Dalszy marsz oddziałów zmotoryzowanych został przer­
wany Z9 względu na brak materiałów pędnych*

8 KPanc /58, 59 i 60 BPanc oraz 28 BPZmot/ nacierał na 
lewym skrzydle 2 APanc. Korpus minął szyki 8 A gw w rejonie 
Cyców, Kulik i nacierając dwiema kolumnami szybko posuwał się 
w kierunku Puohaczowa, Łęcznej i wschodniego skraju Lublina.

60 BPanc nacierając wraz z 301 papano gw. i 28BPZmot na 
prawym skrzydle korpusu natknęła się w rejonie Cycowa na opór 
nieprzyjaciela. Broniło się tutaj ok. dwóch kompanii z 26 DP 
nieprzyjaciela, wzmocnionych 3 działami szturmowymi. -Do walki 
z tą grupą dowódca brygady rozwinął batalion czołgów, wspiera­
jąc go artylerią pancerną, natomiast siłami głównymi dokonał 
manewru od północy i wyszedł na tyły nieprzyjaciela. Hitlerowcy 
obawiając się okrążenia zaczęli pospiesznie wycofywać się w kle« 
runku Puohaczowa. .Czołowe oddziały natychmiast wykorzystały tę 
sytuację i przystąpiły do zdecydowanego pościgu za nieprzyja - 
cielem. Hie chcąc tracić czasu na ppanowanie Puohaczowa ominęły 
one miejscowość od północy 1 wyszły nad Wieprz w rejonie Za — 
wieprzyoe.

58.BPanc, działając na lewym skrzydle 8 KPanc, w połowie 
dnia nawiązała walkę o Puchaczów, gdzie broniły się oddziały 
osłonowe 26 DP w sile ok. dwóch batalionów piechoty nieprzyja­
ciela, Jednego oddziału ochrony oraz 10 czołgów i dział sztur­
mowych.

Wojska hitlerowskie broniły ¡_ię uporczywie. Jednak napór 
radzieckich oddziałów pancernych był bardzo silny* W drugiej po­
łowie dnia odparły one kontratak wykonany przez nieprzyjaciela 
i zmusiły go do wycofania się w kierunku zachodnim.

16 KPanc /bez 107 BPanc/ przesuwał się, zgodnie z planem 
operacji, w drugim rzucie 2 APanc. Zabezpieczał on komunikację 
i skrzydła armii, będąc w gotowości do działania.w kierunku za­
chodnim. W końcu dnia 22 lipca Jego oddziały osiągnęły rejon 
Kaniwpll, Wesołówki i Janowioy.

7 KKgw. prowadził walki w rejonie Chełma.
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pwnirt pgao7 nr 3 - Łęoana /wzgórze bezimienne obok mostu na rz*
Wieprz - /8830o/.

Temat* Walki 8 KPano gw. o punkt oporu Łęozna, forsowanie rz.
Wieprz«

/Mapa Ił100 000 zał* 4/

Pelt Wa podstawie działań 8 KPano gw. w dniu 22 lipoa 1944 r. 
pogłębić wiadomości z zakrdsu stosowania manewru w walce 
o punkty oporu w głębi operacyjnej obrony i forsowania 
z marsza przeszkód wodnych.
W drugiej połowie dnia 22 lipoa oddziały 8 KPano, ściga­

jąc wycofujące siły nieprzyjaciela, zbliżyły się do rz. Wieprz 
i rozpoczęły przeprawiaj się na jej zachodni brzeg.

60 BPano działająca wspólnie z 301 papano gw i 28BPSmot 
Ok. godz. 18.00 22.7*1944 r. podeszła do rz. W:»eprz w rejonie 
Zawieprzyoe i tutaj wykorzystując wcześniej opanowane przeprawy 
3 KPano, przeszła na zachodni brzeg rzeki i do końca dr.-a po-, 
deszła do Lublina od strony północno-wschodniej, po czym nawią­
zała walki o miasto.

58 BPano opanowała punkt oporu nieprzyjaciela w Pucha - 
ozowie i spychając po drodze drobne grupy wroga, szybko zbli­
żyła się do rz. Wieprz, po czym nawiązała walkę o m. Łęczna* 
Pododdziały wroga obsadziły Łęczna, stanowiącą ważny węzeł kor 
munlkaoyjny nad Wieprzom, zamykający od wschodu drogi prowadzą­
ce do Lublina. Szczególnie silnie został umocniony wschodni i 
północny skraj miejscowości. Dowódca brygady płk gw. Pitikariew, 
po stwierdzenia odwrotu nieprzyjaciela z Puchaczowa, skierował 
jeden batalion czołgów w zadaniem obejścia Łęcznej od południu 
1 opanowania ppzepraw na rz. Wieprz. Główne siły brygady ude - 
rzyły na Łęczną od wschodu« W tym samym czasie jeden z batalio­
nów cąpłgów 60 BPano zbliżył się do miejscowości od północy. 
Hieprzyjaciel zaatakowany z trzech stron ponl5sł duże straty 1 
został zmuszony do opuszczenia Łęczne,**. Oddziały brygady zdobyły 
wiele broni i sprzętu technicznego. Wlemcy zdążyli jednak w 
ostatniej chwili zniszczyć za sobą pizeprawy na Wieprzu na za­
chód od Łęcznej. W czasie walk o Łęcżhą dowódca brygady wysłał 
patrol wc celu rozpoznania brodów na Wieprzu* Rozpoznania zosta­
ło uwieńczone pełnym sukcesem, bowiem 2 km na północ od miejsoo-
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WQŚoi znaleziono bród. Tę sprzyjającą sytuację wykorzystał do­
wódca brygady, przeprawiając po rozpoznanym brodzie swoje od­
działy. Przeprawę osłaniał 1817 papanc.

Nieprzyjaciel, chcąc utrudnić dalszy ruch 8 KPano na za- 
ohód, zamtoął działami szturmowymi i polami minowymi drogę 
prowadzącą z Łęcznej do Lublina. W tej sytuacji dowódca korpu­
su postanowił działać dalej na Lublin drogami polnymi. Decyzja 
ta spowodowała znaczne obniżenie się tempa natarcia. W rezulta­
cie Ok. 18.00 22.7.1944 r. korpus osiągnął zaledwie m.Krzeai - 
nów, gdzie nieprzyjaciel zdążył przygotować silny punkt oporu. 
Dla pokonania tego oporu dowódca korpusu wydzielił oddział w 
składzie 1958 papanc i Jednego batalionu czołgów, który zwią­
zał nieprzyjaciela od wschodu, natomiast siły główne obeszły 
Krzesinów od północnego-zachodu i kontynuowały natarcie na 
Lublin. W końcu dnia oddziały korpusu osiągnęły wschodni skraj 
Lublina i nawiązały walkę o miasto.

Punkt pracy nr 4 - wał ochronny obok gorzelni w Jawidzu/9222b/ 
TematI Forsowanie rz. Wieprz przez oddziały 3 KPano.
Cel: Na przykładzie działań 3 KPanc w dniu 22 lipoa pogłębić

wiadomości o sposobach forsowania rzek z marszu w głębi 
operacyjnej obrony nieprzyjaciela. Zapoznać z warunkami 
terenowymi i charakterem przeszkody wodnej na odcinku 
działania korpusu.
Oddziały 3 KPano w dniu 22 lipca, pokonując opór nieprzy­

jaciela, zdecydowanie przesuwały się w kierunku zachodnim.Dzię­
ki dużemu tempu pościgu wyprzedziły one wycofujące się siły 
wroga i nie pozwoliły im na zajęcie obrony na zachodnim brzegu 
rz. Wieprz. Tym samym stworzyły dla siebie dogodne warunki do 
pokonania tej przeszkody wodnej. ^

50 BPana z 1107 papanc ok. 15.00 22.7.1944 r. podeszła 
do m.Zawieprzyoe i po nie zniszczonym moście przeprawiła się.v 
na zachodni brzeg rzeki; nie zatrzymując się brygada wysała w 
rejon Niemce, Krasienin,- Jastków. W rejonie Jastkowa /9 km na 
północny zachód od Lublina/ dowódca brygady pozostawił kompa­
nię czołgów i batalion dział pancernych z fizylierami celem 
wzbraniania podchodzenia nowych sił nieprzyjaciela z zachodu.
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ałóirn« «iły brygady p goda, 18,00 22 lipoa wyszły na zachodni 
zkraj Lublina i nawiązały walki uliczne.

51 BPano po sforsowaniu z marszu rz. Wieprz w rejonie 
Kijany^ nie napotykając na opdr nieprzyjaciela obeszła Lublin 
od pdłnooy.i Ok. godz. 18.00 22 lipoa osiągnfła rejon Sławlnkat 
gdzie nawiązała styoznodd a 50 BPano.

103 BPano w kodou dnia 22 lipoa zbliOyła się do ra.
Wieprz 1 w nooy z 22 na 23.7.1944 r. przeprawiła się na za - 
ohodni brzeg rzeki.

57 BPZmot 1 234 par nadal pozostawały w rejonie Dratdw, 
Kaniwola.

lteBiiuSstóŚ-S2ł2J2i-B23SŚilJ!2lSl£222r&łSl2£Z2SSSl

ą armii fP w ręjonię_Pębliną_i_Pułąw_/28A7;4^e^lg4i,r/.

/Mapa ItlOO 000 - zał.6t ItlOO 000 - zał.7| lt50 000 - zał.8/.
4 ‘ 'Punkt nraoT nr.¿5"- bezimienne wzgórze kol. Rudnik /8208b/.

Temat I Walki 2 APano o Lublin
Pelt Ba podstawie analizy i ooeny przebiegu walk 2 APano

pogłębid wiadomodoi taktyczno-operacyjne z organizacji 
i prowadzenia działań związku pancernego w mledo5e 
oraz współdziałania z innymi rodzajami wojsk /7 KKgw./.

W końcu 22 lipoa wojska 2 APano zajmowały następujące 
połoZenies

J  KPiuio /bez 57 BPZmot 1 103 BPano/ działał na zachodnim 
i północnym skraju Lublina r ogólnie w rejonie ĝławinek. Kol. 
Czeohówka, .przecinając waZną magistralę, łączącą Lublin z War­
szawą. Atak plerwszorzutowyoh brygad z marszu na Lublin nie 
miał powodzenia, a poniewaZ oddziały drugiego r^utu pozostały 
25 km w tyle /ze względu na brak paliwa/, nie moZpa było na­
tychmiast wzmoonió siły uderzeniowej 1 rozstrzygnąó szybko 
walki.



8 KPanc osiągnął siłami 60 BPano i 107 BPano /l6 KPano/ 
płn. skraj^blina w rejonie Koj^Rudnik» Trześnlów» 58 i 59 
BPano zbliżyły się do Lublina od wschodu, osiągając rejon Raj­
dów, Zadębie*

16 KPanc, działając jako drugi rzut armii, ześrodkował 
się w rejonie Eaniwola, Wesołówka, Janowica*

7 KKgw. z 107 BPano /16 KPanc/ i 5 pułkiem motocyklistów 
opanował 22 lipoa Chełm i wyszedł na rubież Rowosiołki, We - 
reszcze Małe. Po podejściu do tego rejonu oddziałów 69 A kor­
pus miał kontynuować natarcie na szerokim froncie w kierunku 
Piaski, Lublin.

Tak więc pod koniec 22 lipoa 2 APano wdarła się w głąb 
operacyjnej obrony nieprzyjaciela na o dl. -50-;^5_km. Jej czoło­
we korpusy sforsowały z marszu rz. Wieprz, obeszły LuWin z 
trzech stron i nawiązały walki o miasto. W tym czasie armie 
ogólnowojakowe pozostawały w tyle o 33-43 km. 47 A walczyła w 
rejonie Włodawa, Skorodnyca, Kołacza, 8 A gw. — Janówka, jez. 
Łuka, Swierszozów, Kulik, a 69 A, szeroko rozwinięta, działar 
ła w rejonie Chełma i Żmudzi. Grupa konno-zmeohar.izowana osią­
gnęła rejon m. Kropiwki /2 KKgw/ i przedpola Parczewa /llKPano/• 
70 A działała w rejonie Domaozewo, Piszczą, Zalesie oskrzydla­
jąc od płd. i płd.-wsoh. brzeskie zgrupowemie nieprzyjaciela.
Prawóskrzydłowe armie frontu /48, 65, 28 i 61 A/ walczyły w 
okolicach Bielska Podlaskiego, Siemiatycz, Czeremchy oraz na 
wschodnich przedpolach Brześcia.

Nieprzyjaciel rozbity na zacn, brzegu rz. Bug i rz.Wieprz 
starał się za wszelką cenę bronić Lublina, ze względu na waż­
ność tego ośrodka z punktu widzenia wojskowego i politycznego. 
Przy pomocy ludności cywilnej miasto było zawczasu przygotowa­
ne do obrony. Zbudowano dwie pozycje obronne.
Pierwsza przechodziła po zewnętrznej stronie miasta, mając 
trzy transzeje pełnego profilu wraz z rowami łączącymi i'*przy­
gotowanymi stanowiskami ogniowymi /dla ckm i dział przeoiwpanf- 
oernych/* Druga pozycja znajdowała się wewnątrz miasta obejmu­
jąc całe kwartały budynków i pojedyncze zabudowania. W sumie 
tworzyło to system punktów oporu opierających się o rz.Bystrzy­
ca i Stare Miasto. Szeroko były stosowane pola minowe, drewnia­
ne i murowane schrony bojowe oraz inne urządzenia inżynieryjne*
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Lublin był przygotowany do długotrwałej obrony* Obroną miasta 
miał klerowad gen. Moser*'^, któremu podporządkowano!

- pozostałość sił rozbitych 26 DP 1 2l3 dyw. octhronyj
- 991 i 20 bat. ochrony z odwodu 4 APanoj
- 23 pułk SS oraz inne oddziały i pododdziały.

W sumie w garnizonie lubelskim broniło się 4300 żołnierzy nie-» 
^ z yiaoiela. wspartych 240 dai^ łami__i mośdzlerzamlt__14_p^łga- 
^  i' 23 działami^ tnrmowymi .

Dowódca 2 APano uwzględniając charakter obrony oraz ko­
nieczność szybkiego opanowania Lublina zdecydował przeprowa - 
dzid atak jednocześnie z trzech stron głównymi siłami tych 
korpusów, które już znalazły się pod miastem. W tym samym cza­
sie OW armii otrzymały rozkaz obejścia wewnętrznego pierście­
nia obrony nieprzyjaciela i kontynuowania natarcia w kierunku 
Wisły.

TnV więc o miasto musiały walczyć 3 KPano /bez 57BPZmot/ 
i 103 BPano/ oraz 8 KPano i 107 BPano z 16 KPanc. Ogółem wy- 
mienione związki posiadały! 12 tys. ludzi, 120 dział^ i moździe- 
rzjT, 370 czołgów i około 70 dział pancernych. Siły jednostek 
ź APano, łających brać bezpośredni udział w walkach o Lublin^ 
posiadały nad nieprzyjacielem trzykrotną przewagę w ludziach, 
absolutną przewagę w czołgach 1 działach pancernych. Natomiast 
w artylerii 1 moździerzach dwukrotną przewagę posiadał nieprzy­
jaciel.

W ciągu nocy na 23 llpca związki taktyczne 2 APano wyzna­
czone do walki ulicznej w Lublinie, czyniły pospiesznie przy-, 
gotowania do działań. Podciągano odstałe pododdziały, prowa­
dzono rozpoznanie, dokonywano niezbędnych przegrupowań. Ugru-., 
powanie bojowe 3 1 8  KPano było głębokie, dostosowane do po­
trzeb walk ulicznych. Działa pancerne 1 przeciwpancerne zajęły 
stanowiska ogniowe do prowadzenia walki na wprost. Organizowano 
grupy szturmowe /skład grup szturmowych był różny-np.i 1 plu­
ton czołgów, 1-2 działa pancerne, pluton fizylierów lub pluton 
piechoty zmotoryzowanej i do drużyny saperów/.

x7 Wzięty do niewoli dnia 24.7.1944 r. przez żołnierzy 2 APanc.
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o świcie 23 lipoa oddziały 2 APanc po 20-minutowym przy­
gotowaniu artyleryjskim rozpoczęły atak na miasto. Od strony 
zachodniej z re.lonu Sławinek, jęzechówka przeszły do^natarcia 
50 i 51 BPanc wsparte przez 1107 i 1219 papanc /3 _KPanQ/.i 
CzółgiśoiTradzieócy nie bacząc na silny opór nieprzyjaciela do 
godz. 12,00 23.7.1944 r, przełamali zewnętrzny pierścień obro­
ny i opanowali zachodni skraj miasta. Ze względu na brak pie­
choty w oddziałach pancernych natarcie 3 KPanc zostało zatrzy­
mane. W tej sytuacji brygady przeszły do obrony, prowadząc 
ogień z miejsca do wykrytych stanowisk ogniowych wroga. Korpus 
bardzo dotkliwie odczuwał brak piechoty, która ciągle pozosta­
wała /57 BZmot/ na starym miejscu z powodu braku materiałów 
pędnych^^. Cały ciężar walki w tej sytuacji spoczywał na czoł­
gach i działach pancernych,.Działanie były nadzwyczaj zacięte. 
Walczono o każdy dom i każdą ulicę. Ponoszono duże straty,tra­
cąc wielu ludzi, czołgi i inny sprzęt, W dniu 23 lipca w cza­
sie bezpośredniego kierowania walką na odcinku 3 KPanc /w płn- 
zach, części Lublina/ został ciężko ranny dowódca armii - gen. 
płk Bogdanów. Jego obowiązki czasowo przejął szef sztabu armii 
gen, mjr A. Radziejewski /obecnie Komendant Akademii im, M. 
Prunze w Moskwie/,

Od strony płn-wsch, i węch, uderzyły na Lublin oddziały 
8 KPanc wraz ze 107 BPanc /l6 KPanc/. Z rejonu Kol. Rudnik.Po- 
nikwoda, Trześniów, atakowała 60 BPanc z 1/28 BZmot i 107BPano 
z 16 KPanc, wsparta 103 papanc i 269 pm. Szeroko stosowano 
grupy szturmowe, które nacierały wzdłuż ulic, oczyszczając od 
wojsk nieprzyjaciela domy i kwartały. W drugiej połowie dnia 
GOBPancwraz z 1/28 BZmot osiągnęły centrum miasta.
Dalszy ruch do przodu został zatrzymany kontratakiem nieprzy­
jaciela w sile do dwóch batalionów piechoty wspartych działami 
szturmowymi i moździerzami. Kontratak został odparty, W tym 
.parnym czasie od wschodu rozpoczęły natarcie 59__i_58 BPanc wraz
x/ Trudności z materiałami pędnymi występowały nie tylko w 3 

KPanc. Drogi dowozu zostały znacznie rozciągnięte /od m. 
Stebel, gdzie znajdowały się składy mps 2 APano^do Lublina 
odległość wynosiła 170 km/, 3 KPanc uzupełnił swoje braki 
dzięki zdobyciu w dniu 23 i 24,7.1944 r,‘ składów materiałów 
pędnych nieprzyjaciela w rej, stacji kol.Niemce, a 8 KPeuac- 
w Lublinie. Ogółem zdobyto 647,5 ton benzyny samochodowej i 
154 tony oleju napędowego.
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B 1817 papano /8 KPau^* I tu nie było początkowo piechoty. 
Dlatego te4 walki były bardzo utrudnione, a tempo niskie. W 
godzinaoh-pdźniejszyoh została wprowadzona do działań 28BZmot 
/ktdra podeszła w tym czasie pod Lublin/. Dzięki temu o godz.
12.00^2^TipotT zo¥¥a^ opanowana cała wschodnia ozę^ J®4aBta 
at do rzeki Bystrzyca. W nocy dwa bataliony czołgów z 58BPano 
z^deBantem fizylierdw /bez wsparcia ogniowego/ przeprawiły 
1̂  skrycie przez rz. Bystrzyca w okolicy staćJi kolejowej i 
w y s ^  na tyły nieprzyjaciela. Wjrkorzystująo ten moment głdw- 
ne siły korpusu opanowały centrum miasta.

W czasie trwania walk o Lublin 16 KPano przeszedł do re- 
jonu Bowy Dwór. Dąlurówka. Howy Staw z zadaniem osłony głównych 
*sił armii od ewentualnych uderzeń nieprzyjaciela z zachodu. 
Jednocześnie korpus miał byd gotowy do działaiń w Lublinie lub 
w kierunku zachodnim - ku Wiśle.

Pod koniec dnia 23 lipoa do L u b i o ^  ejrony wschodniej 
podszedł 28 korpus piechoty 8 A gw., a od południa 7 KKgW.._ 
¿ostały one niezwłocznie wykorzystane w działaniach nocnych z 
23 na 24 lipoa.

Rano 24.7.1944 r. 3 1 8 KPano dotarły do centrum miasta, 
gdzie połączyły się. Jednak walki trwały jeszcze przez cały 
dzień, nieprzyjaciel usiłował wyprowadzid swoje siły w kierun­
ku południowym. Bie dopuściły do tego 14 1 15 dyw,kaw./7 KKgw/, 
które działały w rejonie na płn. od Głaska i na płd. skraj 
Wrotkowa. Oddziały tych dywizji z miejsca zaatakowały nieprzy­
jaciela ogniem broni maszynowej i artylerii, po czym spieszony 
56pk razem ze 114 poz wykonały kontratak, w wyniku którego 
zniszczono wycofujące się siły nieprzyjaciela.

Ostatecznie w dniu 24 lipoa 1944 r. Lublin został w ca- 
ło^l _oczyja®̂ _zony z woJs^jiijy^rzjrJaoiela, Do niewoli wzięto 
2228 żołnierzy nieprzŁl aolela.- zdobyto i zniszczono dwa samo-- 
loty, 38 czołgów i-dział szturmowych. 352 działa i moździerze, 
ponad 2600 km i pm, 117^ samooł^dy_/w,Jym 548 nadających sie 
do użytku/ i 10 rójtoyoh^gkładów zaopatrzenia. W tym samym dniu 
stolica Kraju Rad - Moskwa oddała swój tradycyjny salut za od­
ważnych 1 dzielnych pancerników Armii Radzieckiej, którzy w 
tak krótkim czasie zdobyli pierwsze większe miasto na terenlę 
Polski. Miasto, które stało się siedzibą PKWN, pierwszego rzą­
du ludowego w odradzającej się Polsce.
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PnnVt nracY nr 6 - bezmlenne wzgórze 1 km na północ od Rąblo-
wa /8874b/.

Tematt Bitwa oddziałów AL pod Rąblowem /14*5*1944 r,/
Celt Pogłębió znajomośó taktyki oddziałów partyzanckich AL

oraz wykazaó bohaterstwo i .poświęcenie żołnierzy party­
zantów w walce z przeważającymi siłami wroga.

Oddziały partyzanckie AL miały na Lubelszczyźnie dwie 
zasadnicze bazy: lasy parczewskie oraz lasy lipskie i ja - 
nowskie. Pierwsza większa akcja niemiecka skierowana została 
na początku maja na północną bazę partyzancką Armii Ludowej» 
na lasy parczewskie.

■Ja kilka dni przed rozpoczęciem akcji niemieckiej nastą­
piła koncentracja północnó-lubelskich oddziałów AL. Przebywa­
jący w tym terenie na inspekcji Raczelny,Dowódca AL - gen.Rola- 
Żymierski - dokonał w dniu 1 maja przeglądu pododdziałów jparty- 
zanckich AL. Stan ich wynosił wówczas około 800 ludzi* Ponie­
waż stan ten przekraczał ramy organizacyjne 1 batalionu AL im, 
Hołoda, postanowiono zorganizowaó brygadę północną AL. Jedno­
cześnie zapadła decyzja, aby północno-luhelskie oddziały AL 
przeszły do lasów janowskich, gdzie zarządzona została koncen­
tracja całości lubelskich sił partyzanckich AL.

W trakcie tych przygotowań nastąpiło 5 maja uderzenie 
oddziałów niemieckich z 5 dywizji SS "Wiking” na Ostrów Lu - - 
bełski, który od dłuższego czasu opanowany był przez oddziałyf 
AL. Wywiązała się kilkugodzinna walka. Przed wieczorem oddzia­
ły AL oderwały się od nieprzyjaciela i ruszyły do lasów kozło- 
wieokichjW których‘przebywały do9 maja. Rankiem następnego dnia 
zgrupowanie partyzanckie AL dotarło do wioski Amelin.

Tymczasem nieprzyjaciel posuwając się za oddziałami AL 
zaatakował tegoż dnia we wsi Dąbrówka oddział radziecki kpt* 
Czepigi, Częśó oddziałów AL na czele z ppłk ”Mietkiem” ru.?zyła 
na pomoc partyzantom radzieckim. Wspólnymi siłami odrzucono 
oddziały nieprzyjaciela, a następnie zawrócono do wsi Amelin. 
Połączone oddziały partyzanckie liczyły około 1000 ludzi.

W godzinach popołudniowych 12 maja zwiad partyzancki 
doniósł, że drogą od Ostrov;ai zbliża się koliunne niemiecka ..Do­
wództwo partyzanckie postanowiło zrobić na nią zasadzkę. Party-
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zanci zajęli stanowiska na skraju lasu, który biegł półkolem 
po obu stronach drogi* Ha obu oyplach lasu ustawiono lioń ma­
szynową i moździerze. Gdy przednia straż oddziału niemieckie­
go znalazła się w przygotowanym "worku”, partyzanci otworzyli 
ogień z broni maszynowej. Po dwugodzinnym, ciężkim boju hitle­
rowcy zostali rozbici. Wkrótce nadciągnęły świeże oddziały v;. 
wroga.

Wieczorem oddziały ruszyły w dalszą drogę, chcąc oder­
wać się od nieprzyjaciela i rano 14 maja osiągnęły miejscowość 
Rąblów. Zarządzono tu postój, aby dań krótki wypoczynek par­
tyzantom, którzy od kilku dni znajdowali się w nieustannych 
walkach i przemarszach. Jednakże po dwóch godzinach nadlecia­
ły samoloty nieprzyjaciela i rozpoczęły silne bombardowanie. 
Zniszczone zostały zabudowania folwarku, a Jedna z bomb tra­
fiła w wóz z amunicją.

Dowództwo partyzanckie zdawało sobie sprawę, że hitlerow­
cy nie poprzestaną na bombardowaniu, że wkrótce należy się 
spodziewać ataków hitlerowskiej piechoty. Toteż zawczasu zaję­
to dogodne pozycje w niewielkim lasku koło Rąblowa. Obronę 
północnego odcinka lasu powierzono dowódcy batalionu AL im. 
Hołoda - kpt. "Zemście" - Skotnickiemu, a obronę południowego 
odcinka kpt, "Frankowi" - Franciszkowi Wolińskiemu, dowódcy 
Okręgu 4 AL oraz dowódcy radzieckiego oddziału. Obronę wschod­
niego odcinka lasu rąblowskiego objął kpt, "Kolka" Mikołaj 
Meluch, członek dowództwa Okręgu 4 AL. Na zachodnim, bagnistym 
i trudnym do przebycia odcinku lasu zgrupowano tabory, C.łości#? 
sił partyzanckich dowodził dowódca II Obwodu AL ppłk "Mietek"
- Mieczysław Moczar, Głównym zadaniem oddziałów partyzanckich 
było niedopuszczenie hitlerowców do lasku i utrzymanie się w 
nim do nocy.

Zaledwie ukończono przegrupowanie oddziałów nadciągnęły 
oddziały wroga. Nadleciały także samoloty. Około godziny 12.00 
rozpoczęła ogień artyleria i moździerze. Niewielki lasek 
rąblowski zasypany został gradem pocisków. Po godzinnym ob­
strzale artyleria wroga umilkła. Wówczas piechota niemiecka 
zaczęła zbliżać się do skraju lasu. Szczególnie duże siły nie­
przyjaciela rozpoznano na odcinku północnym. Wydano rozkaz,aby 
przyjąć ogniem Niemców dopiero z najbliższej odległości.Około
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100 m od skraju lasu tyraliera nieprzyjaciela zaległa, a po 
kilku minutach poderwała się do szturmu. Partyzano! otworzyli 
wówczas ogień z wszystkiej posiadanej broni. Mimo poniesionych 
strat, ozęśó Niemców wdarła się do lasu. Rozpoczęła się zacię­
ta walka wręcz, w której hitlerowcy ponieśli duże straty 1 
rozproszeni zaczęli wycofywaó się z lasu. Ten pierwszy, nie­
zwykle gwałtowny atak wroga został odparty.

Kolejne uderzenie wroga wyszło z północnego zachodu. Na 
ten odcinek dowództwo partyzanckie przerzuciło pospiesznie 
ozęśó sił z odcinka południowego. Po zaciętej walce i ten atak
hitlerowski został odparty.

Piechota niemiecka, wsparta bombowcami nurkującymi i 
ogniem artylerii, jeszcze wielokrotnie w oiągu dnia przecho­
dziła do ataków, chcąc zdobyć lasek rąblowakl, ale za każdym 
razem została odrzucona przez walczących z wielkim poświęcę - 
niem żołnierzy Armii Ludowej i partyzantów radzieckioh. Mimo 
przeważających sił wroga partyzanci utrzymali swoje stanowiska 
do nocy, a następnie pod osłoną ciemności przerwali się przez 
otaczający ich pierścień.
Większość oddziałów ruszyła w kierunku lasów parczewskich, a 
ozęśó sił z dowództwem obwodu AL przebiła się do lasów j a ­
nowskich.

W boju pod Rąblowem dzielnie dowodzili oddziałamii kpt. 
"Franek” - Franciszek Woliński, kpt, "Kolka" - Mikołaj tóeluch, 
por. "Jai - Jan Lltko, por. Jan Wójtowioz, kpt. "Zemsta" - 
Aleksander Skotnicki, por. Stanisłi ' Gajuś, ppor. Czesław 
Gajuś, ppor. Wacław Drozd, Partyzanci mieli kilkudziesięciu 
zabitych i rannych^ między innymi poległ ‘»Emil" - Lewandowski, 
zastępca dowódca kompanii w batalionie Al im, Hołoda. Straty 
hitlerowców wynosiły ponad 300 zabitych.

Tak więc mimo rzucenia do walki regularnych oddziałów 
wojskowych dowództwu hitlerowskiemu nie udało się zniszczyć 
partyzantów.
Uwaga: Do uzupełnienia lektury nt, bitwy pod Rąblowem zaleoa 

się przeczytanie wspomnienia Mieczysława Moczara "Bój 
pod Rąblowem«.-Z książki Wspomnienia żołnierzy GL i AL. 
Warszawa 1962, s.180-195.
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Thmirt pracj nr 6a - m. Dys 1 nr 6b - m. Wojcleszyn /7493a/
tylko dla kursu pionu lotniczego oraz jednej grupy 
kursu pionu ogólnowojskowego wg oddzielnego planu i
materiałów,  ̂ « 1,

• Piinvt prao:Tnr 7 - wa£ ochronny na wschód od m. Góra Puławska
/9664h/,

Uwagat na punkcie pracy nr 7 nie uczestniczą oficerowie»którzy 
hrali udział na punkcie pracy nr 6 a i nr 6

Temat» Forsowanie Wisły przez 2 dywizję piechoty /I AWP/
/Mapa 1:50 000 - zał. nr 8/

Cel, Dokonać analizy organizacji, przygotowania oraz przebiegu 
działań 2 DP podczas forsowania Wisły w dniach od 1 do 4 

j sierpnia 1944 r.

Położenie operacy^ne_w_2asie^l^Prontu_Białoruskiego_w_^^iąoh 
27i28.7.1944.r,

Z całokształtu sytuacji operacyjnej w dniu 27 lipca wy­
nikało, że wojska prawego skrzydła frontu powinny były przy­
spieszyć likwidację zgrupowania nieprzyjaciela w Brześciu i 
szybko zbliżyć się do rubieży Narwi i pod Warszawę i w ten 
sposób wyrównać linię frontu z lewym zgrupowaniem uderzenio - 
wym. Natomiast związki lewego skrzydła frontu, wykorzystując 
słabość obrony niemieckiej na zachodnim brzegu Wisły, powinny 
niezwłocznie przystąpić do jej forsowania i opanowania i ’zy - 
czółków, W związku z tym dowódca 1 Iłrontu Białoruskiego posta­
wił uzupełniające zadania poszczególnym związkom operacyjnym. 
Między innymi 2 APanc miałr dokonać przegrupowania swoich sił 
i od rana 27.7.1944 r. z rubieży Nowy Dwór, Ryki wznowić na - 
tarcie w kierunku północnym, z zadaniom opanowania rubieży 
Stoczek, Garwolin, zaś jod|iym korpusem bronić rubieży Wisły 
od Rycie dó Dęblina do czasu podejścia związków piechoty. 
Następnie armia miała nacierać w kierunku na Pragę i opanować 
to miasto, przecinając w ten sposób linię kolej^ową Białystok
Warszawa i Siedlce Warszawa.

8 A gw, wykorzystując powodzenie 2 APanc powinna była 
nacierać w kierunku północno-zachodnim i w końcu 27.7.1944 r.
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wyjść na rubleżt /wył/ Dąbrówka, Maciejowioe 1 dalej wzdłuż 
W0ohodn5.ego brzegu Wisły do m* Stężyca.

69 armia miała kontynuować natarcie na Wojciechów, Karcz­
miska 1 28*7«1944 r. wyjść na rubież rz, Wisły od Włostowlo do 
/wył/ Józefowa, po czym sforsować rzekę 1 uchwycić przyczółki 
na jej.zachodnim brzegu« W tej więc sytuacji odcinek pomiędzy 
Stężycą a-Włostowlcaml miał pozostać nleobsadzony* Dla wypeł­
nienia tej luki dowódca frontu z rana 26«7*1944 r. nakazał 
1 armii WP kontynuować marsz w kierunku na Kurów, Dęblin i do 
28 llpoa wyjść nad Wisłę na odcinku od Rycie do Włostowlo i 
tam zlużować oddziały 8 A.gw«

1 armia WP realizując rozkaz dowódcy frontu wieczorem 
28 lipca głównymi siłami osiągnęła rejony do zluzowania od - 
działów radzieckich*

W celu realizacji zadania dowódca 1 armii WP posteuiowił 
zluzować oddziały radzieckie /8 Agw/ 1 zająć obronę wzdłuż 
wschodniego brzegu Wisły* Stosownie do decyzji, poszczególne 
związki i oddziały otrzymały następujące zadania: 1 DP miała 
zająć obronę na odcinku od m* Rycioe do m. Gołąb /wył/: 2 dy­
wizja - na odcinku od Gołąb do m* Włostowice /wył/j natomiast
3 DP powinna była zgrupować się na prawym skrzydle pasa dzia­
łania, za 1 dywizją piechoty w rejonie Jaworów, Żerdzi Marian­
ka i le.8 na południowy-wsohód od tej miejscowości* 1 dywizja 
została wzmocniona 4 pappano 2 dywizja - 8 pąh i 1 pm, nato - 
miast 3 dywizja pozostała jedynie z artylerią organiczną* Do 
wsparcia całości armii utworzono AGA w składzie 1 1 5  BA*

Od 28 lipca poszczególne dywizje przystąpiły do organi­
zacji obrony w swoich pasach. W międzyczasie do rejonu działań 
przybywały nowe jednostki i oddziały armii /I BPano, 13 papano,
4 BAPanc, 1 DAPlot i inne/*

2§Ś§Si®.i.5£5ii.I?.i_warunki^;[ego_^konania
Dowódca 1 Frontu Białoruskiego zgodnie ze wskazówkami 

naczelnego dowództwa w dniu 30*7*1944 r* zdecydował kontynuować 
natarcie w kierunku zachodnim wojsksuni prawego skrzydła i opa­
nować rubieże: Suraż, Ciechanowiec, Skrzeszewj wojskami cen - 
trum /28, 47 A i 2 APanc/ — kontynuować natarcie na Warszawę| 
zaś wojskami lewego slrzydła frontu /8 Agw,,! 1 AWP 1 69 A/ -
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foreowad ra. Wisłę na froncie od Maciejowic do Józefowa.
W związku z tym postawił on armiom lewego skrzydła zada­

nia do dalszych działań.
Między innymi 1 armia WP miała przystąpić do forsowania 

Wisły w swoim pasie działania. Zadanie armii nie zostało spre­
cyzowane. Dowódca frontu w swym rozkazie z 30 lipca nakazał 
armii opracowanie planu forsowania Wisły w ócisłym powiązaniu 
z otrzymanym zadaniem własnym i sąsiadów^^. Przy opracowaniu 
planu forsowania Wisły dowództwo armii miało zwrócić szczególną 
uwagę na zagadnienie współdziałania piechoty z artylerią i in^‘ 
nymi rodzajami wojsk.

W chwili otrzymania zadania do forsowania przed frontem 
1 armii WP znajdowało się około siedem batalionów piechoty, 
pięć dywizjonów artylerii /cztery dywizjony artylerii 105 mm 
i jeden 150 mm/ i trzy kompanie artylerii /jedna - plot, uży­
wana zarazem jako kompania ppano i dwie - ppanc/. W sumie przed 
frontem naszej armii znajdowało się zgrupowanie nieprzyjaciela 
w sile jednej dywizji piechoty. Biorąc pod.uwagę szerokoóó pa­
sa natarcia armii Iłiemcy uzyskali następujące nasycenie: w 
piechocie 0,3 batalionu i 7,7 dział i moździerzy na 1 km fron­
tu. Należało mleć na uwadze, że nasycenie sił 1 środków nie - 
przyjaciela mogło szybko wzrosnąć. Nieprzyjaciel bowiem pod - 
ciągał z rejonu Radomia 45 dywizję grenadierów lub też mógł 
zmanewrować swoje siły z kierunku mniej zagrożonego.

Wymienione siły 1 środki nieprzyjaciela przyjęte zostały 
jako minimum. Na podstawie meldunków o działalności nieprzyja­
ciela wynika, że działało tu ponad sześć dywizjonów artył rii, 
pięć baterii moździerzy 120 mm i dwie baterie moździerzy 81 ram. 
Ponadto stwierdzono 12 dział szturmowych, zamaskowanych w za­
gajniku na północ od m. Oleśnik i na północny-zachód od Bro­
nowie.

Z rozmieszczenia sił 1 środków nieprzyjaciela wynikało, 
że zwracał on główną uwagę na rejon Głusiec, Zajezierze, Borek 
oraz Jaroszyn i Góra Puławska. W tych dwóch rejonach znajdowa­
ła się między innymi największa liczba artylerii i moździerzy. 
Były to rejony najdogodniejsze do forsowania Wisły,
x/ Należy przypuszczać, że armia musiała otrzymać wcześniej, 

bardzo sprecyzowane zadanie.
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Lotnictwo niemieckie od czasu podejścia 1 armii WP nad 
Wisłę, wzmagało z każdym dniem działalność rozpoznawczą ugru­
powania naszych wojsk i dokonywało sporadycznych krótkich ude­
rzeń bombowych, przeważnie na drugie rzuty i tyły«

Rubież obrony nieprzyjaciela bezpośrednio na zachodnim 
brzegu Wisły składała się z punktów oporu, rozbudowanych w 
miejscowościach i na wzgórzach« Dalsze uzupełnianie 1 rozbudo­
wa obrony przez oddziały niemieckie była kontynuowana z chwilą 
podejścia wojsk radzieckich do Wisły /25«7*1944 r«/« W tym 
okresie czasu stwierdzono wykonywanie prac inżynieryjnych 
przez nieprzyjaciela w całej szerokości pasa działania armii«

W sumie do czasu rozpoczęcia forsowania Wisły przez na­
szą armię przeciwnik posiadał w poszczególnych punktach oporu 
rozbudowane po dwie linie transzei o pełnym profilu oraz pewną 
liczbę betonowych i drewnianych schronów bojowych, w których 
umieszczone były karabiny maszynowe*

Oceniając ugrupowanie sił i strukturę obrony nieprzyja­
ciela należy podkreślić, że pod względem inżynieryjnym była to 
obrona zawczasu przygotowana i na ważniejszych kierunkach obsa­
dzona siłami i środkami. System ognia broni maszynowej, moź­
dzierzy i artylerii oraz obserwacja była zorganizowana na ca­
łej szerokości pasa działania. Potwierdzeniem tego mogą-być 
działania rozpoznawcze oddziałów 1 i 2 dywizji piechoty, gdzie 
każda próba przerzucenia grupy rozpoznawczej na zachodni brzeg 
Wisły kończyła się ostrzelaniem silnym ogniem broni maszynowej 
i moździerzy nieprzyjaciela, Artyle.ia niemiecka w okresie 
przebywania naszej armii w obronie bardzo często ostrzeliwała 
ugrupowanie bojowe oddziałów pierwszego rzutu, utrudniając Im 
prowadzenie prac inżynieryjnych«

Z uwagi na obecność szerokiej przeszkody wodnej siły i 
środki przeznaczone przez dowództwo niemieckie do organizacji 
obrony na odcinku od Dęblina i Puław, były dostatecznie silne 
aby przeciwstawić się wojskom 1 armii WP« Biorąc pod uwagę 
fakt, że nieprzyjaciel skupił główny wysiłek swojej obrony na 
wprost Dęblina i Puław, Jego nasycenie sił i środków na tych 
kierunkach było większe. Wzrost sił i środków nieprzyjaciela 
przed frontem 1 armii WP mógł nastąpić również przez zmanewro- 
wanie Jego oddział(5w z kierunków mniej zagrożonych lub w głębi
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obrony. A zatem, natarcie naszej armii miało się odbyć na obro­
nę zawczasu przygotowaną 1 zorganizowaną. Obrona niemiecka by­
ła skonsolidowana i liczenie na powodzenie przełamania jej z 
marszu nie miało większych widoków.
Przełamanie jej mogło nastąpić jedynie po należytym obezwład­
nieniu przez lotnictwo i artylerię oraz przerzucenie na zachod­
ni brzeg Wisły znacznych sił 1 środków. Należy nadmienić, że 
dowództwo armii i dowódcy dywizji, planując forsowanie Wisły 
nie mieli większego rozeznania o strukturze 1 siłach obrony 
nieprzyjaciela. W sztabie armii istniało przekonanie, że siły 
przeciwnika na zachodnim brzegu Wisły są nieduże, a struktura 
inżynieryjna nie jest w pełni rozbudowana.

Wojska 1 armii WP w chwili otrzymania zadania do forso­
wania Wisły nie znajdowały się całością sił w wyznaczonym pa­
sie działania. Część sił armii znajdowała się w obronie, resz­
ta natomiast była w marszu lub wykonywała zadania związano ze 
służbą garnizonową.

Niekorzystnym zjawiskiem w położeniu naszej armii był 
brak artylerii przeciwlotniczej. Armia była całkowicie pozba­
wiona osłony z powietrza.
Jakkolwiek ' lotnictwo niemieckie nie przejawiało większej 
aktywności bojowej, to jednak sporadyczne naloty na ugrupowa­
nie armii miały ujemny wpływ na przygotowanie się do forsowa­
nia 1 na przebieg walki.

Do ujemnych stron położenia 1 armii WP należało również 
pozostawanie oddziałów i urządzeń tyłowych na dużą odleg-LOŚć 
od pierwszego rzutu operacyjnego armii. Niedostatki w transpor­
cie samochodowym, brak beczek i cystern samochodowych stwarza­
ły trudności w gromadzeniu zapasów w oddziałach i punktach 
zaopatrywania dywizji piechoty 1 oddziałów rodzajów wojsk. 
Odległość tyłów dywizji od swoich oddziałów /9-12 km/ sprzyja­
ła szybkiemu zaopatrywaniu pułków piechoty* znajdujących się w 
pierwszym rzucie.

Na specyfikę położenia 1 armii WP miało również wpływ 
położenie sąsiadów. Prawy sąsiad - 8 armia gw w dniu 1 sierpnia 
miała przystąpić do forsowania Wisły na kierunku Magnuszewa,na 
ode u pomiędzy ujściem rz. Pilicy i Radomkl, Rejon forsowa­
nia tej armii był odległy od prawej linii rozgraniczenia o
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40 km. A zatem prawe skrzydło armii z ohwilą rozpoczęcia for­
sowania było odsłonięte i wymagało silnego zabezpieczenia 
przed kontratakami nieprzyjaciela.

Lewy sąsiad 1 armia WP - 69 armia była w trakcie forso­
wania Wisły i walki o przyczółki. Forsowała ona Wisłę siedmioma 
batalionami piechoty i uchwyciła cztery nieduże przyczółki, 
wiążąc tym samym znaczne siły przeciwnika.
Najbliższy przyczółek od lewej linii rozgraniczenia znajdował 
się w odległości 4 km. Walki o ten przyczółek /m. Nasiłów 1 
Wojszyn/ miały bezpośredni wpływ na forsowanie Wlsł^ przez na­
szą armię. A zatem, lewe skrzydło armii było mniej hjarażone na 
kontrataki nieprzyjaciela.

Dodatnią stroną.położenia 1 armii WP było jej przebywanie 
od kilku dni nad Wisłą. Poszczególne oddziały armii zapoznały 
się z warunkami terenowymi, rozpoznały charakter rzeki 1 zo - 
rientowały się ogólnie w położeniu nieprzyjaciela.

Dowódca 1 armii, zgodnie z rozkazem dowódcy 1 Frontu 
Białoruskiego w dniu 30 lipoa 1944 r. przedstawił plan opera­
cji w celu opanowania przyczółków na zachodnim brzegu Wisły. 
Plan ten został przedstawiony w meldunku do dowódcy frontu za 
numerem 00793/op, w którym była zawarta również decyzja dowódcy 
armii.

Dowódca armii biorąc pod uwag^ niedostateczną ilośó cięż­
kich środków przeprawowych zdecydował sforsowaó Wisłę w pierw­
szym etapie działaś siłami czterech wzmocnionych batalionów 
piechoty, zabezpieczając je czterema brygadami artylerii, jed­
nym pułkiem artylerii przeciwpancernej i jednym pułkiem moź­
dzierzy. Główny kierunek uderzenia miał byó wykonany na kie - 
runku Wółka Profeoka, Bronowioe /na lewym skrzydle pasa natar­
cia/. Pomocnicze uderzenie miało byó wykonane w dwóch rejonach 
- jedno na prawym skrzydle - w rejonie Młynków, drugie na le­
wym skrzydle - w rejonie wzgórza 116,5 /750 m na płd od mostu 
w Puławach/.

Zasadniczym celem tych działań miało byó opanowanie przy­
czółków zabezpieczających budowę mostów i przepraw głównych 
sił armii dla rozwijania dalszego natarcia.
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w meldunku do dowódcy frontu zostały przedstawione rów­
nież zadania dla 1 1 2  dywizji piechoty.

2 dywizja piechoty miała dwoma wzmocnionymi batalionami 
forsowaó Wisłę z dużej wyspy, położonej na północny-zaohód od 
Wólki Profeckiej i jako zadanie bliższe opanować miejscowość 
Łęka i Jaroszyn. Następnie po przeprawianiu środków wzmocnie­
nia, rozwijać natarcie w kierunku zachodnim 1 opanować rubież 
m. Zarzeckie, Kowala, wzgórze 153,7, 158,7 i 162,4 zabezpiecza­
jąc w ten sposób budowę mostu w rejonie m. Łęka i przeprawy 
głównych sił armii.

Ponadto jednym batalionem piechoty miała ona sforsować 
Wisłę w rejonie wzgórza 116,5 /750 m na płd od mostu w Puła­
wach/ i jako zadanie bliższe opanować wzgórze 143,2, po czym 
nacierać w kierunku na Górę Puławską, gdzie połączyć się z od­
działami dywizji, nacierającymi z kierunku Wólki Profeckiej*
W ten sposób miały być połączone oba przyczółki w jeden - ogól­
ny. Działanie batalionów z 2 tdywizji piechoty miało być zabez­
pieczone dwoma brygadami artylerii /jedną haubic i jedną - 
ciężką/ 1 pułkiem moździerzy.

Do zabezpieczenia działań batalionów w obu dywizjach 
przewidziano wykorzystanie również artylerii dywizyjnej.

Na podkreślenie w decyzji dowódcy armii zasługuje fakt, 
że forsowanie miało się rozpocząć pod osłoną nocy bez przygo­
towania artyleryjskiego. Ogień artylerii natomiast miał być 
wykonany, w razie wykrycia przeprawy naszych oddziałów przez 
nieprzyjaciela i jego przeciwdziałania.

W myśl decyzji /planu walki/ dowódcy armii w pozostałym 
pasie działania miały być prowadzone walki rozpoznawcze;* Wisła 
miała być sforsowana na szerokości 10,5 km /40^ szerokości pa­
sa działania/. W sumie miały być opanowane trzy przyczółki - 
pierwszy /w rejonie Dęblina/ - 3,5 x 2 km, drugi /na wprost 
Wólki Profeckiej/ - 5 x 2,5 km i trzeci /ha wprost Włostowic/
- 2 X 1,5 km. Te -ostatnie zamierzano połączyć w jeden o rozmia­
rach 7 X 1,5 - 2,5 km* Należy zwrócić uwagę, że wyznaczone ru­
bieże do opanowania, na kierunku poszczególnych przyczółków 
znajdowały się na linii wzgórz, względnie miejscowości utrud­
niających nieprzyjacielowi obserwację /wgląd/ 1 ostrzeliwanie 
przepraw głównych sił armii na zaoh. brzeg rzeki.

47



Sę2Z535-S2”ŚŚ2Z-2-BE-i-555SBi9-B2Ś2ŚS5iBiŚ2

Deoyssje dowidoiw dywlajl piechoty nie odbiegały <i ogól­
nym zaryaie od zadania postawionego przez dowódcę armii, lecz 
siły wyznaczone do realizacji tych zadań były nieco inne.

Decyzja dowódcy 2 BP polegała na wykonaniu forsowania 
1 opanowaniu przyczółków na zachodnim brzegu Wisły, wzmocnio­
nymi kompaniami piechoty na odcinkach poszczególnych pułków 
piechoty. Forsowanie miało byó wykonane w nocy z 31.7 na
1.8.1944 r. , . . .

6 pułk piechoty powinien był wyznaozyó jedną kompanie
piechoty wzmocnioną 3 dywizjonem ? pal. plutonem okm, plutonem, 
rusznic przeciwpancernych, drużyną saperów i drużyną łączności, 
sforsowaó Wisłę 1 opanowaó przyczółek na zachodnim brzegu rze­
ki w rejonie wzgórza 117,6 po czym naoleraó na m..Kowala 1 ope- 
nowaó wzgórze 151,7. Kompania miała zwróoló baczną uwagę na 
zabezpieczenie swojego prawego skrzydła. Zabezpieozenie dzia­
łań kompanii z 6 pp miało byó powierzone dowódcy 1 pm, który 
w tym czasie miał wyznaozyó,jeden dywizjon moździerzy.

Dowódca 5 pp /znajdującego sle od 30.7.1944 r. w drugim 
rzucie dywizji/ miął wyznaozyó do forsowania Wlały kompanie 
piechoty wzmocnioną 2 dywizjonem 2 pal, plutonem okm, plutonem 
rusznic ppano, plutonem dział 45 mm oraz drużyną saperów 1 
łączności, którą forsowaó Wisłę w rejonie wzgórza 117,8 opano­
waó je i rozwljaó natarcie na wzgórze 158,7.
Dla zabezpieczenia działań tej komj anll miała byó zorganizowa­
na pułkowa grupa artylerii w składzie 8 pah 1 jednego dywizjo- 
nu z 1 pm.

Z 4. pp miała t>y(5 wyznaczona kompania piechoty tak samo 
wzmocniona ;jak kompania z 5 pp, zadaniem było sforsowanie
Wisły w rejonie wzgórza 143,2, opanowanie wzgórza i pozostawa­
nie w gotowości do natarcia w kierunku wzgórza 170,9 oraz prze­
cięcia dróg wiodących z Góry Puławskiej na zachód.

Początek forsowania dla kompanii z poszczególnych pułków 
został wyznaczony na godzinę 02.00 1 sierpnia.

Z zadania dowódcy 2 DP wynikało, że główną rolę miała
spełniać kompania z 5 pp*

Zwalczanie artylerii nieprzyjaciela w pasie działania 
2 dywizji piechoty zostało powierzone 5 BAC.
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Dokonując analizy deoyzjl dowódcy dywizji i zadań dla 
poszczególnyoh pododdziałów należy stwierdzió, że są tu pewne 
rozbieżnońoi odnośnie sił przeznaczonych do forsowania Wisły«

Dla realizacji decyzji dowódcy armii wyznaczono tylko 
jedną trzecią częśó planowanych sił, natomiast zadania dla 
tych skromnych sił pozostawiono takie jak w planie walki do­
wódcy armii«

Przeciwległy brzeg Wisły w pasie forsowania dywizii za- 
bagniony, a zaraz za nim ciągnęła się skarpa wysokości 8 m, 
pokryta lasem, na skraju której przebiegał przedni skraj obro­
ny nieprzyjaciela« Po przeprawieniu się na zachodni brzeg, od­
działy nie miały możliwości "zaczepienia się” - lecz musiały 
do razu atakować nieprzyjaciela, co w konkretnych warunkach 
nie gwarantowało powodzenia«

W obwili otrzymania rozkazu do forsowania Wisły, 1 armia 
WP posiadała 748 dział i moździerzy różnych kalibrów, które 
mogły być zaangażowane natychmiast do walki« W pierwszym rzu­
cie armii znajdowało się 553 działa 1 moździerze« Jednostki te 
znajdowały się na stanowiskach ogniowych, miały zorganizowaną 
łączność 1 obserwację oraz przygotowane dane do prowadzenia 
ognia«

Zgodnie z decyzją dowódcy armii i dowódców dywizji głów­
na masa artylerii została przeznaczona do zabezpieczenia for­
sowania Wisły 1 walki o przyczółki«

Planowanie zabezpieczenia artyleryjskiego w 2 DP pleoho_ 
ty było pomyślane następująco: Dla wzmocnienia każdej grupy de­
santowej przydzielono po jednym dywizjonie z 2 pal 1 po pluto­
nie dział 45 mm« Ponadto dla grupy desantowej 5 1 6 pp zorga­
nizowano artyleryjskie grupy wsparcia - pierwsza w składzie 
8 pah i dywizjonu z 1 pm, druga - tylko w składzie dywizjonu 
z 1 pm̂ »

Na szczeblu dywizji zorganizowano dywizyjną grupę arty­
lerii /ADD/, w skład której weszła 1 BA« Zasadniczym zadaniem 
tej grupy było zwalczanie artylerii nieprzyjaciela«

Ogółem do zabezpieczenia działań grup desantowych 2 DP 
wyznaczono 132 działa 1 moździerze, co przy łącznej szerokości 
odcinków forsowania 2,5 km dawało 52,8 dział i moździerzy na 
1 km frontu«
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Najbardziej silne zgrupowania artylerii przeznaczone do 
zabezpieczenia forsowania grupy desantowej 5 pp /40 dział 1 
moździerzy/. W myśl decyzji dowódcy dywizji grupa ta miała 
działać na głównym kierunku uderzenia.

Gotowość otwarcia ognia dla artylerii 1 i 2 DP wyznaczo­
no na godz. 22.00 31.7.44 r. Cała artyleria działająca w pasie 
2 DP, powinna była przygotować pięciominutową nawałę ogniową, 
wykonanie której miało nastąpić na specjalny sygnał. Wykony­
wania przygotowania artyleryjskiego nie planowano ani w 1 ani 
też w 2 DP. Otwarcie ognia miało nastąpić w wypadku wykrycia 
przez nieprzyjaciela forsowania Wisły przez nasze oddziały.

Analizując zagadnienie planowania wykorzystania arty - 
lerii w celu zabezpieczenia forsowania Wisły przez oddziały 
1 i 2,dywizji należy podkreślić, że z punktu widzenia sposobów 
rozwiązania tego problemu, jest ono ciekawe i oryginalne. Każ­
da grupa desantowa posiadała artyleryjską grupę wsparcia, po­
nadto na szczeblu obu dywizji zorganizowano dywizyjne grupy 
artylerii.,W trosce o jak najlepsze 1 szybkie wsparcie oddzia­
łów forsujących Wisłę i walczących o przyczółki zastosowano 
daleko idącą decentralizację użycia artylerii.

Zasadniczymi przedsięwzięciami wchodzącymi do planowania 
Inżynieryjnego zabezpieczenia forsowania było: ześrodkowanie 
oddziałów inżynieryjnych i etatowych środków przeprawowych 
/parków przeprawowych/, przygotowanie oddziałów inżynieryjnych 
do forsoweiniai inżynieryjne rozpoznanie rzeki i obrony nie - 
przyjaciela; zgromadzenie mlejsco\^ych środków przeprawowych, 
przygotowanie materiału drzewnego i budowa podręcznych środków 
przeprawowych; przygotowanie terenu pod względem inżynieryjnym 
po stronie własnej i przygotowanie środków przeprawowych do 
forsowania.

Przedsięwzięcia powyższe były planowane i realizowane 
przez oddziały inżynieryjne 1 armii WP stopniowo, rozpoczyna­
jąc już od 28 lipca. Oddział inżynieryjny 1 armii WP jeszcze 
przed podejściem do Wisły /27.7.44 r./, opracował plan prac 
inżynieryjnych na okres przygotowawczy i okres forsowania 
Wisły.

Z chwilą otrzymania rozkazu do forsowania 1 armia WP po­
siadała następujące siły i środki inżynieryjne:
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- 1 brygada saperówt
- 7 zmotoryzowany batalion saperów;
-• 6 batalion pontonowo-mostówy;
- trzy bataliony saperów z dywiz;ji piechoty;
- dziewięó plutonów saperów z.pułków piechoty.

Ponadto, zgodnie z zarządzeniem sztabu 1 Frontu Biało­
ruskiego w dniu 31 lipoa został przydzielony 21 batalion pon- 
tonowo-mostówy, który do tego czasu zna;jdował się w operacyj­
nym podporządkowaniu 47 armii. Ogółem armia dysponowała /w 
przeliczeniu na bataliony/ jedenastoma batalionami saperów, Z 
tym jednak, że batalion saperów 3 DP i plutony saperów z posz­
czególnych pułków tej dywizji nie mogły byó brane pod uwagę, 
ze względu na potrzeby zabezpieczenia walki dywizji. Wymienio­
ne oddziały wojsk inżynieryjnych posiadały; 1 park DLP /z 
1 BSap/, 1 park KLP /z 7 zmot,bat,sap,/, 2 parki N2P,

Posiadane siły i środki inżynieryjne były wystarczające 
do zabezpieczenia pododdziałów piechoty i rodzajów wojsk dla 
przeprawy ludzi i sprzętu. Jednak nie dawały one możliwości bu­
dowy mostów pontonowych. Całkowite wykorzystanie tych środków 
pozwoliłoby na zbudowanie jednego mostu długości 500 mb i noś­
ności 16 ton /z parku HLP-77 mb, DLP-109 mb, dwóch parków Ii2P-^ 
320 mb/, po których można by przeprawiać samochody i artylerię"|> 
Jednak w warunkach 1 armii WP nie można było tego uczynió, -bo­
wiem Wisła tylko w rejonie Puław posiadała szerokość 500 m, a 
poza tym konieczne było przydzielenie części etatowych ś^^odków 
przeprawowych dla oddziałów piechoty. Budowa mostu mogłaoy _ 
mieć miejsce dopiero po opanowaniu odpowiedniego przyczółka. 
Dogodne warunki do budowy mostu znajdowały się na północny-za- 
chód od Wólki Prefeckiej. Tutaj można było zbudować most kom­
binowany, wykorzystując istniejące na Wiśle wyspy, co zresztą 
dowódca armii w decyzji swej wziął pod uwagę.

Dla 2 dywizji piechoty przydzielono w dniu 31,7*1944 r. 
o godz, 13,00 pluton saperów i 6 pontonów wraz z 3 samochodami, 
a o godz, 8,00 1,8,1944 r, resztę 8 bsap /jeden pluton skiero­
wano do dyspozycji 1 DP/ i 16 pontonów na 16 samochodach.

Dywizje piechoty, oprócz przydzielonych etatowych środ­
ków przeprawowych, miały przygotować na każdy pułk piechoty po
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10 łodzi na 15-20 ludzi każda oraz materiał do budowy tratw. 
Ponadto miano dokonać zbiórki łodzi rybackich w swoich rejo - 
naoh działań.

W 2 DP podział etatowych i podręcznych środków przeprao- 
wowyoh został dokonany w następujący sposób. Grupa desantowa z 
6 pp otrzymała 10 łodzi rybackich, z 5 pp - 3 łodzie z parku 
HLP i 8 łodzi rybackich, z 4 pp - 1 łódź z parku NLP i 5 łódek 
rybackich. Oprócz wymienionych środków przeprawowych, każda 
grupa miała wykorzystywać tratwy wykonane we własnym zakresie. 
Ponadto na główny kierunek forsowania /do 5 pp/ przydzielono 
3 pontony z parku DLP /z 1 BSap/ wraz z obsługą.

Analizując możliwości przeprawowe należy podkreślić, że 
były one bardzo skromne i w żadnym wypadku nie mogły zabezpie­
czyć szybkiej i sprawnej przeprawy. Przydzielona liczba etato­
wych i podręcznych środków przeprawowych nie zabezpieczała 
szybkiego narastania sił na przeciwległym brzegu Wisły. Biorąc 
pod uwagę szerokość przeszkody wodnej i szybkość prądu rzeki, 
nie można było planować przeprawy pododdziałów na tratwach.
Jak wykazały ówczesne doświadczenia - na szerokiej przeszkodzie 
wodnej, o dużej szybkości prądu tratwy /płotki/ są znoszone _ 
daleko od miejsca przeznaczonego do lądowania /desantowania/. 
Grupy żołnierzy przeprawiające się na tratwach przebywały bar­
dzo długi okres na wodzie i w razie wykrycia ich przez nieprzy­
jaciela mogły być bardzo szybko zniszczone.

/Mapy 1:100 000 zał. nr 7, 10, 11/
i

Działania zaczepne 1 armii rozpoczęły się w warunkach, 
kiedy bezpośredni sąsiedzi /8 Agw i 69 A/ przystąpili do reali­
zacji dyrektywy dowódcy frontu z dnia 30 lipca.
Wojska 8 Agw w nocy na 1.8.44 r. zajęły rejony wyjściowe, a o 
świcie przystąpiły do forsowania Wisły na kierunku Magnuszewa 
bez przygotowania artyleryjskiego.

Lewy sąsiad - 69 A,-która rozpoczęła forsowanie Wisły 
jeszcze 28 lipca i opanowała cztery nieduże przyczółki oddalone 
jeden od drugiego od 3 do 14 km, czyniła przygotowania do prze­
prawy głównych sił. Próby przeprawienia dalszych sił na zaoh. 
brzeg w dniu 29 lipca nie miały powodzenia.
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Na odcinku 2 DP forsowanie rozpoc25ęło się w nocy na
1,8.1944 r. z pewnym opóźnieniem. Próby forsowania na odcinku 
6 i 5 pp nie miały powodzenia. Jedynie na odcinku 4 pp udało 
się od rana 1 sierpnia przeprawić wzmocnioną kompanię piechoty 
na zachodni brzeg Wisły, uchwycić półwysep 700 m na południo~. 
zachód od wzgórza 116,5. Grupa ta znalazła się w dość ciężkim 
położeniu. Próby przeprawy świeżych sił w dzień 1 sierpnia,ze 
względu na silny ogień nieprzyjaciela, nie miały powodzenia. 
Pierwsze próby forsowania Wisły wykazały, że walka nie została 
należycie przygotowana. Na pierwszy plan można postawić.krótki 
okres czasu, przeznaczony dla pododdziałów mających wziąć 
udział w forsowaniu. Pułki otrzymały rozkaz przygotowania się 
do forsowania około godz, 12,00 31 lipca. W tym krótkim okre­
sie czasu należało przeprowadzić rekonesans terenu i rzeki, 
postawić zadania, zorganizować współdziałanie, ześrodkować 
środki przeprawowe i wytyczyć drogi z rejonu wyjściowego do 
punktów przeprawy. Było więc fizyczną niemożliwością wykonanie 
tych prac w kilku zaledwie godzinach, Tym bardziej, że czasu 
dziennego na organizację działań było bardzo mało. Niejedno—  
czesne rozpoczęcie forsowania i głośne zachowanie się naszych 
oddziałów zaostrzyło czujność nieprzyjaciela^ a zatem utraco­
no całkowicie zaskoczenie. Praktyka pokazała, że obrona nie r 
przyjaciela Jest dobrze zorganizowana i obsadzona dostateczną 
ilością sił.

Dowództwo armii i dowódcy poszczególnych dywizji, po 
pierwszych próbach nieudanego forsowania, przedsięwzięli szereg 
kroków dla usunięcia niektórych braków. Szczególną uwagę zwró­
cono na lewe skrzydło pasa natarcia armii,- na odcinku forsowa­
nia 2 DP, Dowódca 2 DP zdecydował kontynuować forsowanie Wisły 
z zadaniem opanowania 6 pp wzgórza 117,6 i m, Łękai 5 pułkiem 
- wzgórza 117-̂ 8 i m, Jaroszyn; 4 pułkiem - m. Góra Puławska, 
wzgórze 143,2, przy czym 6 pułk miał kontynuować forsowanie 
Jednym batalionem /3/6 pp/, który wzmocniono kompanią karną 
dywizji, a 5 i 4 pp - dwoma batalionami każdy. Dla zabezpiecze­
nia działań dywizji, z rozkazu dowódcy armii została przydzie­
lona 2 BAH, która zajęła stanowiska ogniowe w rejonie fw, Mi- 
chałówka. Jej 7 pułk przydzielono do 4 pp, na odcinku którego 
zarysowało się największe powodzenie. Dla zwalczania artylerii
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nieprzyjaciela na kierunku działania tego pułku wydzie^no . 
jeden dywizjon z 1 BA. 5 1 6 pp ostały wzmocnione po jednym 
dywizjonie z 1 pm.

Ponadto przy każdym pułku pozostawały dotychczas przy­
dzielone djrwizjony 2 pal.

Dowódca dywizji, biorąc pod uwagę konieczność skuteczne­
go zwalczania punktowych celów nieprzyjaciela, nakazał wydzie­
lenie z każdego dywizjonu po 2 działa 76 mm, które miały zająó 
stanowiska ogniowe nad wschodnim brzegiem Wisły.

Wobec takich przedsięwzięć, nasycenie artylerią 2 DP 
zwiększyło się o 51 dział kalibru 122 i 152 mm. Większość te^ 
artylerii została przeznaczona dla zabezpieczenia walki 4 pp.

Dowództwo armii po pierwszych niepowodzeniach forsowania 
wyciągnęło również odpowiednie wnioski odnośnie zabezpioożenią 
inżynieryjnego przeprawy. Z rana 1 sierpnia dowódca wojsk inży­
nieryjnych 1 armii WP otrzymał rozkaz zorganizowania należytej 
przeprawy pod względem technicznym w pasie działania 2DP, a 
szczególnie na odcinku forsowania 4 pp. 0 godz._8.30 l*8.1944r 
do 2 DP przydzielono dalsze 16 pontonów wraz z 8 bsap. 12 pon­
tonów skierowano dla zabezpieczenia przeprawy 4 pp w rejon na 
południe-zachód od Puław, resztę zaś do 5 pp w rejon Wólki 
Profeckiej.

Szczególnie z dużą uwagą i starannością zorganizowano 
przeprawę na odcinku forsowania 4 pp.

Podsumowując całość przedsięwzięć związanych z organiza­
cją i przygotowaniem dalszych prób forsowania Wisły należy pod­
kreślić, że cała uwaga dowództwa armii została skierowana na 
lewe skrzsydło pasa natarcia armii. Wszystkie te posunięcia 
świadczą,o tym, że główny kierunek uderzenia armii został wyz­
naczony w pasie działania 5 1 4  pp. Wydaje się, że decyzja ta­
ka była słuszna, nie ze względu na uzyskanie na razie nieznacz­
nego powodzenia przez 4 pp, lecz z punktu widzenia możliwości 
współdziałania z lewym sąsiadem armii /91KP gw - 69 A/, który 
2 sierpnia o godz, 13.00 miał przejść do natarcia i tym samym 
związał znaczne siły nieprzyjaciela.

Dalsze forsowanie Wisły i walki o uchwycenie przyczółków 
przez 2 dywizję piechoty rozpoczęły się między godz. 01.00 a 
01.30 2 sierpnia.
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6 pp wzmocniony kompanią karną przeprawił się przez 
Wisłę, uohwyoił nieduży przyczółek i umocnił się na rubieży 
wzgórza 117,6, północno-wschodni skraj m. Łęka. Położenie ba­
talionu od początku było bardzo trudne. Jego pododdziały były 
kontratakowane przez nieprzyjaciela siłą około dwóch kompanii. 
Dalsza przeprawa sił do tego rejonu została przerwana ze wzglę­
du na brak środków przeprawowych oraz na silny ogień artylerii 
przeciwnika.

5 pp rozpoczął forsowanie Wisły w dniu 2 sierpnia o godz. 
01.30. Na początku należy nadmienić, że pododdziały pułku, po­
dobnie jak w dniu poprzednim, nie uzyskały powodzenia.

4 pp, działający na głównym kierunku dywizji, w dniu 2 
sierpnia uzyskał największe powodzenie. Przeprawa jego odbywa­
ła się na dwóch punktach. Forsowanie rozpoczęło się o godz. 
01.20 na-punkcie nr 1, na którym przeprawiał się 1 batalion 
piechoty, na punkcie nr 2 — o godz. 01.15, gdzie przeprawiał 
się 3 batalion piechoty,

1 batalion piechoty pod silnym oddziaływaniem ognia arty­
lerii i moździerzy nieprzyjaciela, sforsował rzekę i uchwycił 
przyczółek w południowej części Góry Puławskiej /w rejonie 
ówczesnego urzędu gminnego/.

Batalion pozbawiony łączności prowadził przez cały dzień 
ciężkie walki, W dniu następnym około godz, 7.00 był on zaata­
kowany przez nieprzyjaciela w sile kompanii wzmocnionej arty­
lerią i poniósł duże straty. Resztki jego sił w odizolowanych 
grupach utrzymywały się wzdłuż lewego brzegu Wisły, Próby na­
wiązania łączności oraz dostarczenia żywności i amunicji nie 
miały powodzenia.

Forsowanie 3 batalionu 4 pp pomimo silnego ognia nieprzy­
jaciela miało większe powodzenie. Zawdzięczać to można sprawne­
mu zabezpieczeniu technicznemu przeprawy, skuteczniejszej dzia­
łalności naszej artylerii, a przede wszystkim temu, że lądowa­
nie pododdziałów batalionu odbyło się na przyczółek uchwycony 
przez 1 1 8  kompanię w nocy na 1 sierpnia, Z batalionem tym 
utrzymywano przez cały czas łączność, co sprzyjało w kierowa­
niu ogniem artylerii i zabezpieczeniu stawiania dużego oporu 
przez pododdziały batalionu. W ciągu nocy dokonano 31 pontono- 
obrotów, przeprawiając na lewy brzeg Wisły 1 i 3 batalion /bez
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artylerii batalionowej/ oraz pułkową kompanię rusznic przeoiw- 
pancernych / w sumie 770 ludzi z uzbrojeniem/*

Z nastaniem świtu przeprawa została przerwana, z powodu 
dużych strat w etatowych środkach przeprawowych. Ha 12 ponto­
nów 8 zostało zniszczonych. Środki te były niszczone przez 
niemieckie działa szturmowe ”Perdynand” strzelające ogniem na 
wprost.

W ciągu dnia 2 sierpnia oddziały 2 DP przeprawione na 
lewy brzeg Wisły, prowadziły ciężkie walki obronne, odpierając 
częste kontrataki nieprzyjaciela. W dniu tym dał się zauważyć 
wzrost aktywności lotnictwa nieprzyjaciela, które oprócz lotów 
rozpoznawczych dokonywało bombardowania ugrupowania bojowego 
naszych wojsk.

Pozostałe siły dywizji zajmowały pozycje obronne na pra­
wym brzegu i przygotowywały się do dalszego forsowania.

Podsumowując działania oddziałów 2 DP w dniu 2 sierpnia 
należy stwierdzić, że nie w pełni zrealizowały one zadania 
przewidziane planem walki z 1.8.1944 r, 5 pp nie wykonał swo­
jego zadania nawet w minimalnym stopniu. Przyczyny niewykona­
nia zadania były w zasadzie podobne do przyczyn jakie wynikły 
w dniu 1 sierpnia. Przede wszystkim oddziały nie mogły liczyć 
na żadne zaskoczenie, bowiem przeciwnik zaalarmowany próbą 
forsowania Wisły w dniu poprzednim był bardzo czuły 1 natych­
miast otwierał ogień na rejony przepraw naszych wojsk. Siły, 
które zdołano przeprawić na przeciwległy brzeg, były za małe, 
aby móc rozwijać powodzenie. Znalazły się one od początku w 
bardzo złym położeniu, tak pod względem warunków terenowych, 
jak i sytuacji taktycznej. Ha przykład 4 pp zajmował przyczółek 
na półwyspie zabagnionym, oddzielonym od brzegu szerokim rowem 
/15-25 napełnionym wodą. Za rowem w odległości 20-25 m wznosiła 
się skarpa wysokości do 8 m, na której przebiegał przedni skraj 
obrony niemieckiej. Przeciwnik zajmując obronę w terenie domi­
nującym posiadał wgląd w ugrupowanie naszych pododdziałów,znaj­
dujących się na półwyspie oraz miał dobre warunki ostrżeliwa — 
nia. Prawoskrzydłowy batalion tego pułku /1/4 pp/ był w nienaj­
lepszej sytuacji. Co się tyczy 3 batalionu 6‘pp, jego położe­
nie pod względem warunków terenowych było może nieco lepsze, 
natomiast położenie taktyczne było nadzwyczaj niepomyślne,Bata-
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Ilon ten pss>'awiony łączności /od g.17.00/ ze sztabem pułku 
musiał walczyć w całkowitym odizolowaniu. Jego liczebność i 
zapas amunic;3i nie stwarzały warunków do prowadzenia dłuższej 
walki. Próby wzmocnienia jego sił w ciągu dnia oraz w nocy nie 
dały rezultatów. Ogólnie biorąc, oddziały dywizji znajdujące 
się na poszczególnych przyczółkach prowadziły walkę w całkowi­
tym odizolowaniu. Duża odległość przyczółków jeden od drugie­
go uniemożliwiała współdziałanie.

Przyczółki opanowane przez nasze oddziały nie dawały 
żadnych perspektyw na rozwijanie z nich powodzenia. Były one 
pod względem swych rozmiarów małe, przestrzeliwane przez broń 
maszynową i artylerię przeciwpancerną nieprzyjaciela. Przeciw­
nik do rejonów przyczółków ściągał siły i wykonywał kontrata­
ki, -Oddziały nasze nie posiadały na przyczółkach artylerii 
przeciwpancernej, by móc skutecznie zwalczać atakującego nie­
przyjaciela, Artyleria znajdująca się na wschodnim brzegu, 
wskutek nieregularnej łączności prowadziła ogień mało skutecz­
ny, Odczuwano braki w zaopatrzeniu w amunicję. Szczególnie 
ostre trudności występowały w 1 pm, gdzie trzeba było dokonać 
manewru granatów 120 mm z 3 DP, Dalsze zwiększenie liczby 
artylerii do wzmocnienia oddziałów piechoty spodziewane było 
dopiero rano 3 sierpnia, W tym dniu miała dołączyć do sił głów­
nych 3 BAH, natomiast jej gotowości do prowadzenia ognia nale­
żało spodziewać się dopiero pod wieczór.

Oddziały 2 DP w dniu 2 sierpnia straciły prawie wszyst­
kie etatowe środki przeprawowe, środki te na szczeblu ar*uii by­
ły również na wyczerpaniu. Wykorzystanie podręcznych śrddków 
przeprawowych nie mogło wchodzić w rachubę, bowiem w konkret­
nych warunkach nie spełniały one swojego zadania. Nie było 
więc warunków do dalszej przeprawy świeżych sił na lewy brzeg 
Wisły,

Wśród oddziałów dywizji miały miejsce duże straty. Z pro­
wizorycznych obliczeń wynikało, że oddziały biorące udział w~ 
forsowaniu Wisły w dniu 2.8,44 r, ogólnie straciły 206 ludzi; 
przy czym procent zabitych i zaginionych był stosunkowo duży 
/44,65i/,

Całokształt sytuacji pperacyjno-taktycznej wskazywał na 
to, że 2 DP w takim położeniu nie może kontynuować dalej forso­
wania,
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Dalsze próby forsowania oddziałów 2 DP w dniu 3 sierpnia 
również nie miały powodzenia. W tej sytuacji dowódca armii na­
kazał przerwać forsowanie i ewakuować oddziały 2 DP na prawy 
brzeg Wisły#

Ewakuacja oddziałów 2 DP rozpoczęła się z nastaniem ciem­
ności w dniu 3 sierpnia. Sam przebieg ewakuacji odbywał się w 
niemniej trudnych warunkach, jak seuno forsowanie# Ostatecznie 
ewakuację zakończono w nocy z 4 na 5 sierpnia#

Po zakończeniu ewakuacji oddziałów 2 dywizji piechoty 
poszczególne pułki przystąpiły do uporządkowania i przegrupo­
wania swoich sił celem wykonania nowych zadań# W okresie od 
31.7 do 4.8,44 r# oddziały dywizji poniosły następujące stra­
ty* 702 ludzi zabitych, rannych i zaginionych, 275 kbk i kb,
123 pistolety maszynowe, 8 pistoletów wojskowych, 23 rkm, 13 
ckm, 24 rusznice przeciwpancerne, 5 moździerzy 82 mm i 2 dzia­
ła 45 mm# Niewątpliwie, oddziały dywizji prowadząc walkę ognio­
wą na przeciwległym brzegu oraz ogień artylerii ze wschodniego 
brzegu, zadały znao/zne / straty wojskom nieprzyjaciela# Sztaby 
pułku w swych meldunkach nie podawały strat zadanych nieprzyja­
cielowi# Straty te, aczkolwiek niesprawdzone i podane za nieco 
dłuższy okres czasu /29#7-6.8)#1944 r./ są wykazane w sprawozda­
niu artylerii 2 DP i obrazują do pewnego stopnia wysiłek od­
działów dywizji. Ogólnie oddziały dywizji i przydzielona do 
niej artyleria, w wymienionym okresie zniszczyły* ckm - 24» 
oddzielnych dział - 10, baterii artylerii - 1, baterii moździe­
rzy - 1, samochodów - 2, furmanek 2, ludzi - 147» koni - 4# 
Obezwładniły* ckm - 14» oddzielnych dział - 5» baterii arty - 
lerii - 5» baterii moździerzy - 8» PO - 2# Zburzyły - 17 schro­
nów różnych typów i PO - 8* Wysiłek dywizji wyraża się nie.tyl­
ko w stratach zadanych nieprzyjacielowi, lecz również w wiąza­
niu jego sił, które dowództwo niemieckie potrzebowało dla 
powstrzymania natarcia wojsk radzieckich w rejonie Magnuszewa 
i Kazimierza Dolnego# Pomimo tak groźnej sytuacji w tych dwóch 
rejonach, dowództwo niemieckie w dniu 2 sierpnia zmuszone było 
zabrać szkolny batalion grenadierów pancernych /działający do 
tego czasu w składzie 26 DP/ sprzed frontu radzieckiej 69 armii 
i przerzucić go do rejonu Puław dla likwidacji przyczółka 
uchwyconego przez 4 pp# Pakt ten oraz ciągłe wykonywanie kontr-
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ataków przf?z wojska nieprzyjaciela przeciwko oddziałom 2 DP, 
świadczy o tym, jak dużą wagę dowództwo niemieckie przywiązy­
wało do rejonu Puław, Konieczność ściągania przez nieprzyja - 
cielą sił dla wykonywania kontrataków, osłabiała jego wysiłek 
na innych kierunkach, a przede wszystkim przed frontem 8 A gw 
i 69 A,

Punkt pracy nr 8 - bezimienne wzgórze 50 ra od drogi Zdżary _
Kleszczówka /1460b/,

Temat: Wyjście 2 APanc na rubież Wisły i walki o Dęblin
/25-26.7.1944 r./,

/Mapa 1:100 000 - zał* nr 6/
Cel: Dokonać analizy działań 2 DPanc w głębi operacyjnej

obrony nieprzyjaciela ze szczególnym uwzględnieniem:
- walk korpusów,pancernych o punkty oporu /Puław i Dębli­

na/, osłaniające przeprawy na szerokiej przeszkodzie 
wodnej j

- roli i miejsca armii pancernej w realizacji pierwszego 
etapu operacji frontowej /I Frontu Białoruskiego/.

Położenie_operący^ne_w__pasie_^działania_l__Prontu
®iSi2IHŜ i®S2_?,Ś£i52ł}„24;25_lipca_1944_,r,
W wyniku działań do 24 lipoa 1944 r. wojska 1 Frontu Bia­

łoruskiego rozbiły zasadnicze siły 2 A polowej i 4 APanc nie­
przyjaciela i włamały się głęboko w jego obronę. Ogólne położe­
nie poszczególnych związków operacyjnych frontu było następują­
ce: armie działające na prawym skrzydle frontu - 48, 65 i 28 A 
powoli przesuwały się w kierunku na Bielsk Podlaski, Czeremchę 
i Wysokie Litewskie, napotykając na coraz silniejszy opór nie­
przyjaciela, Od 22-23 lipoa armie te odpierały silne przeciw- 
uderzenia wojsk hitlerowskich wykonane z rejonu Bielska Pod - 
laskiego i m. Wysokie Litewskie na Kleszczele, 6l i 70 A wal­
czyły na przedpolach Brześcia, oskrzydlając miasto od płn—wsch,, 
wsch i płd, 47 A znajdowała się w odległości 15-20 km od Bia­
łej Podlaskiej i Międzyrzecza, 8 A gw, na prawym skrzydle 
zbliżała się do Kocka, w centrum osiągnęła Lubartów, a na le-
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wym skrzydle - wspólnie z 2 APanc i 7 KK gw - Lublin* 69,A 
działała w rejonie Trawnik, Reje vea 1 Białopola» Działająca w 
pasie 47 A grupa konno-pancerna 2 KK gw. i 11 KPano - opanowa­
ły Radzyń, Łuków i zbliżały się do przedpoli Siedlec. 1 AWP 
pozostając nadal w drugim rzucie frontu ześrodkowana była w 
rejonie Kulik, Siedliszcze, Rejowiec, Chełm*

Dotychczasowe sukcesy wojsk frontu, a w szczególności 
powodzenie 2 APanc na kierunku lubelskim i opanowanie Lublina 
stworzyły dogodne przesłanki do szybkiego osiągnięcia Wisły* 
Dowódca frontu postanowił wykorzystaó tę szansę* 24:*7.1944 r* 
podjął on następującą decyzję: siłami 48, 65 A oraz jednym 
korpusem 28 A odeprzeć przeciwuderzenie nieprzyjaciela w re­
jonie Bielsk Podlaski, Wysokie Litewskie, zbieżnymi uderzenia­
mi 28 A, 70 A i 61 A okrążyć i zniszczyć brzeskie zgrupowanie 
nieprzyjaciela; siłami 65 i 47 A wyjść na wsch* brzeg rz* Bug 
i stworzyć zewnętrzny front okrążenia w celu niedopuszczenia 
do deblokowanla nieprzyjaciela z rejonu Brześcia; 8 A gw i 
69 A wyjść nad Wisłę i uchwycić przyczółki na jej zach.brzeguf 
siłami 11 KPano oraz 2KK gw. kontynuować natarcie w ogólnym 
kierunku na Siedlce i przeciąć drogę kolejową oraz szosę pro­
wadzącą z Brześcia do Siedlec i Warszawy*

2 APanc i 7 KK gw* w myśl decyzji dowódcy frontu winny 
były częścią sił zorganizować obronę na osiągniętych rubleżaoh 
do czasu podejścia 69 A, a siłami głównymi kontynuować natar­
cie na Dęblin i Puławy. Do dnia 25.7*1944 r* armia miała wyjść 
na Wisłę, opanować przeprawy, uniei.ożliwiając nieprzyjacielowi 
zorganizowanie obrony na zach* brzegu rzeki.

^danie zwi§zków_i^oddziałów_2_^APano

Dowódca 2 APanc w wykonaniu decyzji dowódcy frontu posta­
nowił nacierać w stronę Wisły dwoma korpusami pancernymi /̂ 3 i 
16 KPanc/, wykonując główne uderzenie na Kurów, Dęblin. Siłami 
8 KPanc i 7 KK gw. zamierzał zorganizować obronę Lublina i po­
łudniowych podejść do niego, do czasu osiągnięcia tego rejonu 
przez jednostki ogólnowojskowe.

W związku z tą decyzją korpusy otrzymały następujące 
zadania:
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16 K?ano z 6 pozo, 1958 papanc, 86 pułkiem artylerii ra­
kietowej i 201 bsap wyjść w rejon Leśce, Wysokie, /wył/ Jastkćw, 
skąd nacierać w kierunku Wysokie, Kurów, Dęblin, 25 lipca 
wyjść nad Wisłę w rejonie Dęblina i opanować przeprawę na rze­
ce, Nie później jak o godz, 18,00 24,7,1944 r, wysłać OW w ce­
lu opanowania Kurowa,

- 3 KPano z 1959 papanc i 220 bsap wyjść w rejon Tomaszo­
wice, Miłocin, Motycz i rozwijać dalej działania zaczepne w 
kierunku Młocin, Bochotnica, Puławy, W końcu 25 lipca wyjść 
na Wisłę w rejonie Puław i zdobyć przeprawę, Do godz, 18,00 
24.7.12,44 r, wysłać OW w celu opanowania Nałęczowa,

8 KPano - zakończyć likwidację nieprzyjaciela w Lublinie 
i zorganizować obronę okrężną wokół miasta; pozostać tam do 
czasu podejścia do tego rejonu armii ogólnowojskowyoh,

7 KK gw, - zorganizować razem z 8 KPanc obronę w płd-zach 
części Lublina i jednocześnie prowadzić rozpoznanie w kierunku 
południowo-zachodnim na odległość 40-50 km.

Korpusy otrzymały zadania w formie zarządzeń bojowych. 
Zwraca uwagę fakt, iż oddziały wydzielone nie otrzymały zada­
nia na całą głębokość działań /do rubieży Wisły/, co mogło w 
jakimś stopniu ograniczać ich inicjatywę i rozmach,

2 APanc intensywnie przygotowywała się do bitwy, której 
celem miało być, zgodnie i intencją dowódcy frontu, szybkie 
wyjście na rubież Wisły,

Uporządkowano oddziały, dokonano najniezbędniejszych na­
praw sprzętu bojowego, uzupełniono paliwo i amunicję. Przepro­
wadzono również częściowe przegrupowania jednostek,
16 KPanc zajął rejon Leśce, Wysokie, Piotrowin; tu dołączyła 
do niego 107 BPanc, która podczas walk o Lublin działała w 
składzie 8 KPanc, Oddziały 3 KPanc opuściły Lublin i ześrodko- 
wały się w rejonie Tomaszowiee, Miłocin, Motycz, 8 KPanc przy­
stąpił do organizowania obrony w zach, i płd, części Lublina,
7 KK gw, osłaniał podejścia do Lublina od strony płd,-zach, i 
płd,, zajmując rejony: Radawieo Duży, Niedrzwica-Duża, Osmoli- 
ce. Jabłonna, Chmiel, Piaski,

5-26_. 7.1944 r,
Na kierunku działania 2 APanc, nieprzyjaciel pospiesznie 

organizował obronę począwszy od rubieży Kamionka, Garbów,
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Sadurki-Krężnioa Okrągła i dalej aż do Wisły. Poszczególne 
miasteczka i osiedla, skrzyżowania dróg były obsadzone działa­
mi osłonowymi z 26 DP i 253 DP. ściągnięto 174 dywizję rezerwo­
wą, która organizowała obronę na zach. brzegu Wisły. Niezależ­
nie od tego Wisła była broniona przez oddziały 17 DPf 55 pułku 
policyjnego oraz inne rozbite w dotychczasowych walkaoh od­
działy.

Pod koniec dnia 24.7.1944 r. oddziały wydzielone 3 i 16 
KPanc rozpoczęły działania w kierunku Wisły. Krótko po północy

X/ruszyły w nakazanych kierunkach siły główne obu korpusów ' •

x/ 3 KPanc wykonując decyzję dowódcy armii rozwinął działania 
zaczepne w kierunku na Puławy, Oddział wydzielony tego kor­
pusu składający się z 103 BPZmot wzmocnionej jednym bata - 
lionem z 57 BPZmot i środkami inżynieryjnymi, w nocy z 24 
na 25.7.1944 r. szybkim i zdecydowanym działaniem opanował 
Nałęczów oraz Bochotnicę i do godz. 5.00 wyszedł na rubież 
Ruda, Końskowola ”ok. 6-7 km na wsch. od Puław/. Na tej ru­
bieży oddział wydzielony został zatrzymany przez pododdzia­
ły 174 dywizji rezerwowej. W ślad za oddziałem wydzielonym 
nacierały główne siły korpusu w kierunku na Miłocin, Bucho- 
łowice, Końskowola, Puławy - 51 BPa^c z 1219 papanc, a bar­
dziej na południe w kierunku na Miłocin, Bochotnica, Par - 
chatka, płd. skraj Puław - 50 BPanc z 1107 papanc i 57 
BPZmot /bez jednego batalionu/.

Kierunki działania poszczególnych brygad stanowiły od­
bicie decyzji dowódcy 3 KPanc. Jej istota sprowadzała się 
do wiązania nieprzyjaciela częścią sił od czoła i szukania 
rozwiązania w działaniu głównych sił korpusu od południa.

Zamiar ten powiódł się w całej pełni, 51 BPanc do rana 
25 lipca osiągnęła rejon Ruda, Końskowola, gdzie znajdował 
się już oddział wydzielony zatrzymany przez nieprzyjaciela. 
Brygada rozwinęła się do walki v razem z OW zaczęła spychaó 
pododdziały hitlerowskie w stronę Wisły. V/ tym czasie 50 
BPanc oraz 57 BPZmot obchodząc od płd, Puławy osiągnęła 
Włostowice, Pojawienie się tym rejonie radzieckich oddzia­
łów pancernych całkowicie zaskoczyło nieprzyjaciela. Rozpo­
czął on gwałtowny odwrót do centralnej części Puław, Oddzia­
ły radzieckie, wykorzystując oszołomienie nieprzyjaciela 
wdarły się do miasta z płd, i wsch, i w ciągu dwóch godzin 
rozstrzygnęły walkę - Puławy były wolne. Przepraw niestety 
nie udało się zdobyć, gdyż w ostatniej chwili zostały znisz­
czone przez wycofujące się oddziały nieprzyjaciela. Ponie­
waż jednocześnie brak było etatowych środków przeprawowych, 
korpus nie mógł sforsować Wisły z marszu,

W końcu 2b lipca db rejonu zajmowanego przez 3 KPanc 
podeszła 57 BB z 4 KP gw, /8 A gw/ i razem z nim zajęła 
obszar na wsch, brzegu rzeki na odcinku od m. Gołąb do 
Bochotnicy.
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16 KPanc zgodnie z decyzją dowódcy armii rozwinął dzia­
łania wzdłuż szosy «warszawskiej” w kierunku Dęblina. Oddział 
wydzielony korpusu w składzie jednego batalionu piechoty zmo­
toryzowanej /z 15 BPZmot/, batalionem czołgów i kompanią czoł­
gów /z l64 BPanc/ oraz dwoma bateriami art.pano. kompanią moź­
dzierzy i plutonem saperów śmiałym atakiem złamał opór podod­
działów 342 dywizji nieprzyjaciela w m. Markuszów i działająo 
nadal zdecydowanie wdarł się do Kurowa i opanował go po krót­
kiej walce. Tu OW wstrzymał swe działanie, oczekując podejścia 
sił głównych. 0 godz. 1.00 25 llpca OW wznosił natarcie na Dę­
blin. W ciągu 5,godzin przebył on 70 km, o 6.00 opanował lot­
nisko i rozpoczął walki w Ośrodka Irena - na wschodnich krań­
cach Dęblina. Próby opanowania miasta z marszu przez OW nie 
dęły rezultatów. Nieprzyjaciel posiadał tu dobrze zorganizowa­
ną obronę przeciwpancerną. Trzeba było przejść do obrony i 
oczekiwać na podejście głównych sił korpusu.

W połowie dnia.25.7.1944 r. do rejonu lasu Krasnogllny 
podeszły siły główne korpusu. Podjęty przez nie atak z marszu 
na Dęblin również nie powiódł się, przy czym oddziały pancerne 
poniosły znaczne straty. W tej sytuacji dowódca armii nakazał 
dowódcy korpusu częścią sił atakować nieprzyjaciela od czoła, 
/od wschodu/, zaś siłami głównymi obejść Dęblin od płn.i płd.
W związku ze zmianą decyzji dowódca korpusu postanowił siłami . 
15 BPZmot z 1441 papano wspólnie z OW atakować miasto od wscho­
du. 107 BPanc miała nacierać od:strony płn. - wzdłuż-linii ko­
lejowej i szosy Stężyca - Rycice. 164 BPanc /bez bez, i kpzmot/ 
z 1239 papano winna była uderzać wzdłuż płd brzegu rz. Wieprz 
na kierunku Borowa, płd^skraj Dęblina. 109 BPanc stanowiła dru­
gi rzut korpusu. Miała ona przesuwać się za 15 BPZmot. Natar­
cie wspierał 86 pułk artylerii rakietowej.

W czasie przegrupowania oddziały korpusu były nieustannie 
bombardowane przez lotnictwo nieprzyjaciela grupami 30-35 sa­
molotów. W korpusie nie przestrzegano dyscypliny maskowania lu­
dzi i sprzętu oraz nie wykorzystano właściwie środków obrony . 
przeciwlotniczej. W tym względzie Y^ystąpiło pewne rozluźnienie, 
gdyż w dotychczasowych walkach korpus nie był aktywnie zwalcza­
ny przez lotnictwo nieprzyjaciela. W rezultacie korpus poniósł 
duże straty, a przebieg walki i samo rozpoczęcie natarcia
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zostało opóźnione o kilka godzin. Nieprzyjaciel wykorzystał 
ten ozas na wzmocnienie obrony i przeprawę na zaoh. brzeg Wis­
ły oddziałów tyłowych.

Szturm Dęblina rozpoczął się o godz. 19*00 25*7*1944 r* 
po nawale ogniowej artylerii rakietowej /"katiusz"/ i zmasowa­
nym ogniem czołgów. Walki były bardzo ciężkie i trwały przez 
całą noc. Nieprzyjaciel zdołał wycofaó swoje siły za Wisłę i 
wysadzió istniejące tu przeprawy mostowe. W godzinach rannych
26.7.1944 r* Dęblin razem z twierdzą został opanowany. Oddzia­
ły korpusu wyszły nad Wisłę i przeszły do obrony na rubieży: 
Stężyca, Rycice, Dęblin, Gołąb.

3 i 16 KPanc 2 APanc w ciągu 1-1,5 doby pokonały w wal­
kach odległoźó 40-80 km i opanowały dwa węzły oporu nieprzyja­
ciela na wsch. brzegu Wisły - Puławy i Dęblin* Ale przyczółka 
na zach. brzegu rzeki z marszu nie mogły uchwycić ze względu : 
na brak ciężkiego sprzętu pontonowego. Stało się to, czego w 
tym czasie bardzo się obawiali dowódcy korpusów i dowódca ' .. 
armii.

8 KPanc po wykonsuiiu zadania w Lublinie zgrupował się w 
okolicach m. Bazanów /13 km na płn.-wsch. od Dęblina/*

7 KK gw. prowadząc działania obronne na płd* od Lublina 
w ciągu 25 i 26 lipca odpierał silne kontrataki nieprzyjaciela 
z kierunku południowego. Oddział wydzielony korpusu /54 pułk 
kawalerii/, działając śmiało i zdecydowanie, pod koniec dnia 
25.7 opanował miasteczko Opole położone ok. 12 km na wsoh.od 
Wisły. 14 DK tego korpusu /bez 54 pk/ uderzyła w kierunku Kraś­
nika w celu współdziałania z grupą iconno-zmeohanizowaną gen. 
Sokołowa z 1 Prontu Ukraińskiego w likwidacji wojsk nieprzyja­
ciela znajdujących się w tym rejonie 1 jednocześnie zagrożę- . 
nia od tyłu jego jednostkom broniącym się na styku obu frontów.

2 APanc po zdobyciu Lublina i wyjściu na Wisłę w rejonie 
Dęblina i Puław zakończyła pomyślnie pierwszy etap operacji 
brzesko-lubelskiej. Do rejonu działań armii zbliżały się dal­
sze - uwzględniając już znajdującą się tu 57 DP - związki tak­
tyczne 8 A gw. Stwarzało to możliwość wykorzystania potężnej 
siły pancernej frontu - 2 APanc - do wykonania nowych zadań.

Wprowadzenie do bitwy 2 Apanc w dniu 22.7.1944 r. znacz­
nie spotęgowało siłę uderzeniową wojsk lewego skrzydła frontu
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i przyspieszyło rozbicie 8 KP i 56 KP<ino /4 APanc/ nieprzyja­
ciela. Armie ogólnowojskowe w ciągu 8 dni posunęły się na za­
chód i północny-zachód 180 km i swoimi czołowymi oddziałami 
wyszły nad Wisłę. Szybkie dotarcie 2 APanc nad Wisłę, zdezorga­
nizowało współdziałanie pomiędzy Grupą Armii "środek" i Grupą 
Armii "Północna Ukraina" oraz stworzyło warunki do forsowania 
Wisły, nie tylko wojskom lewego skrzydła 1 Frontu Białoruskie­
go, lecz również 1 Frontu Ukraińskiego - na kierunku sando - 
mierskim. Głębokie włamanie wojsk lewego skrzydła frontu stwo­
rzyło groźbę dla brzeskiego zgrupowania nieprzyjaciela wykona­
nia Uderzenia na jego tyły i przecięcia komunikacji pomiędzy 
Brześciem i Warszawą.

Z powodu braku odwodów operacyjno-strategicznych na kie­
runku warszawskim, dowództwo niemieckie starało się opóźnić 
natarcie wojsk radzieckich resztkami swoich sił. Próby te jed­
nak nie miały powodzenia.

W głębi obrony operacyjnej przeciwnik nie posiadał 
ciągłej linii frontu. Nasycenie sił i środków w jego obronie 
było bardzo małe. W tej sytuacji usiłował on wycofywać swoje 
główne siły na rubieże pośrednie, odległe jedna od drugiej 
o 10-15 km. Wycofanie sił głównych osłaniały specjalne i wy­
dzielone oddziały, których wielkość i skład był różny. Na 
przykład pułk piechoty wyznaczał do grupy osłony, dwie kompa­
nie, a dywizja do dwóch batalionów. Grupy takie były wzmacnia­
ne czołgami i działami szturmowymi.

Wprowadzenie do bitwy 2 APanc nastąpiło piątego dnia 
operacji na głębokości 75 km od przedniego skraju obron; .Dzię­
ki dużym sukcesom osiągniętym przez armie ogólnowojskowe armia 
pancerna weszła do bitwy dopiero po przełamaniu armijnej ru­
bieży obrony nieprzyjaciela i sforsowaniu rz, Bug oraz uchwy­
ceniu na jej zachodnim brzegu przyczółków.

Armia pancerna, wchodząc do bitwy, dopiero po przełama­
niu armijnej rubieży obrony nieprzyjaciela 2 APanc mogła od 
razu rozwijać powodzenie w głębi operacyjnej, W pierwszym dniu 
walki posunęła się ona do przodu na głębokość 50-75 km, w 
następnych czterech dniach - 100 km, opanowując w tym czasie 
Lublin, Dęblin i Puławy.

65



Natarcie 2 APano odby^fało się w kolumnach korpusów i 
brygad. W razie napotkania oporu nieprzyjaciela rozwijały się 
tylkd czołowe oddziały korpusów. Punkty oporu nieprzyjaciela 
najpierw oskrzydlano i obchodzono, a następnie Je likwidowano.

Doświadczenia bojowe 2 APanc wykazały, że dzięki stoso­
waniu manewru na oskrzydlenie i obejście w głębi operacyjnej 
Jest możliwe w krótkim okresie czasu opanowanie większych 
miast /np. opanowanie Lublina trwało Jedną dobę/.

Doświadczenia walk ulicznych w Lublinie /szczególnie no- 
oą/ wykazały, że użycie oddziałów pancernych bez piechoty i 
odpowiedniego ich wsparcia artylerią nie rokuje większego po­
wodzenia. Czołgi nie osłaniane przez piechotę ponoszą dużo 
straty. Na przykład w walkach ulicznych o Lublin 2 APanc stra­
ciła 96 czołgów i dział pancernych, w tym 19 czołgów i dział 
pancernych bezpowrotnie. Walki o Lublin Jeszcze raz potwier - 
dziły konlecznośó organizowania grup i oddziałów szturmowych.

Stosowanie w toku natarcia na szeroką skalę mane?rru i 
przegrupowania, pozwoliło na nieprzerwane narastanie sił 1 
osiąganie przewagi na najważniejszych kierunkach uderzenia.

Podporządkowanie armii pancernej korpusu kawalerii było 
w minionej wojnie częstym zjawiskiem. Działanie 7 KK gw. na 
otwartym skrzydle 1 współdziałanie z wojskami 2 APai^o przy zdo­
bywaniu Lublina zabezpieczało tę ostatnią przed ewentualnym 
przeciwuderzeniem nieprzyjaciela z kierunku południowego. Po 
wykonaniu togo zadania korpus przeszedł do obrony na froncie 
szerokości 50 km, i w ten sposób zabezpieczył otwarte skrzydła 
2 APano podczas JeJ działania w kierunku Wisły.

5. Trzeci dzieó^2olowei_podróży_wo^skowo-historyęzne^

Działania 2 APanc w kierunku Warszawy - Pragi. Bitwa 
pancerna w rejonie Warszawy /27,7 - 5*8.1944 r./.

/Mapa 1:500 000 zał. - 1, mapa ItlOOOOO - zał.7,10 i 11/g-
Punkt praoy nr droga polna - 1,5 km na połudnlowy-wschód

od Siennicy /7244c/
Temat: Walki 2 APano na rubieży Kałuszyn, Cegłów, Siennica, 

Kołbiel.



Celi Dokoaar? analizy działania 2 APano, ze szozególnym wyekepo- 
nowemlem problemu zmiany kierunku działań i organizaoji 
natarola w ograniczonym czasie oraz przełamywania doraź­
nie zorganizowanej obrony nieprzyjaciela na podejściach 
do Warszawy,

Położenie operacyjne w pasie natarcia 1 Prontu Białoruś- * - 
kiego w dniu 27 lipca 1944 r,

W końcu 26 lipca 1944 r, wojska 1 Prontu Białoruskiego 
zajmowały następujące położenie: 48, 65 i prawoskrzydłowe jed­
nostki 28 A prowadziły ciężkie walki w rejonie Bielska Podlas­
kiego, Czeremchy i Wysokiej Litewskiej, odpierając silne prze- 
olwuderzenłe nieprzyjaolelai lewoskrzydłowe jednostki 28 A 
oraz 61 i 70 A walczyły w rejonie Brześcia - pogłębiając jego 
oskrzydlenie od płd, i płd,-zach| 47 A wspólnie z 4 DK gw /2 
KK gw/ opanowała Międzyrzec i kontynuowała natarcie na Białą 
Podlaską /lewe skrzydło znajdowało się na wysokości Radzynia/f 
8 A gw, walczyła w rejonie Radzynia, Kocka i Michowa /jej 57DP 
znajdowała się w ugrupowaniu 3 KPanc zajmując.obronę nad Wisłą/| 
69 A działała na rubieży Doroohucza, Trawniki, Krasnystaw, po- 
zostawająo jeszcze w znacznym oddaleniu od reszty sił lewego 
skrzydła frontu./ua południe od niej.znajdowała się 3 A gw. 
i 11 KPanc/nawiązała walkę o Siedlce.

16 KPanc 2 Armii Pancernej znajdował się w rejonie Dębli­
na, a 3 KPanc w rejonie Puław, natomiast 8 KPanc ześrodkowany 
był w okolicach Bazanowa /13 km na płn.-wsch, od Dęblina, • W 
drugiej połowie dnia 3 KPanc został zluzowany przez oddziały 
4 KP.gw, /8 A gw./ 1 ześrodkował się w rejonie Życzyna . Pod­
porządkowany armii operacyjnie 7 KK gw, prowadził działania .. 
obronne na południe od Lublina /na rubieży Niedrzwica, Chmiel, 
Piaski/i jego 14 dywizja /bez 54 pk/ uderzając w kierunku 
Kraśnika osiągnęła rejęn m. Wilkołaz.

1 AWP - pozostając jeszcze w drugim rzucie frontu - prze- 
grupowywała się do rejonu Lublina.

Jak wynika z położenia 1 Prontu Białoruskiego, w końcu 
26 lipca najdalej na zachód wysunęły się jednostki działające 
na jego lewym skrzydle /główne zgrupowanie uderzeniowe frontu/.
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/a w szczególności 2 APanc* która wąskim klinem przedarła się 
nad Wisłę w rejonie Dęblina i Puław* Wytworzyła się sytuacja, 
która zmusiła obie walczące strony do podjęcia nowych decyzji* 

Dowództwo niemieckie, zdając sobie sprawę z niekorzystne­
go położenia powstałego na centralnym odcinku frontu - w pasie 
1 Prontu Białoruskiego - podjęło szereg kroków w oelu zahamo­
wania radzieckiego natarcia i ustabilizowania sytuacji. Utwo-- 
rzono dwa zgrupowania jedno na podejściach do Prus Wschodnich, 
a drugie w rejonie Warszawy.To ostatnie skupiło swój główny wy- 
siłek..na utrzymaniu obszaru położonego w widłach Bugo-Narwi i - 
Wisły, jak ró\vnież w obronie wschodnich przedpoli Warszawy,któ-- 
rej zgodnie z rozkazem Hitlera miano broni"w każdych warunkach”# 
Wiedziano, że utrata Warszawy, razem z przylegającym do niej 
obszarem, może mieć bardzo poważne następstwa natury operacyj­
no-strategicznej i politycznej: armia niemiecka zostałaby poz­
bawiona obszaru mogącego stanowió rejon wyjściowy do ewentual­
nych zwrotów zaczepnych przeciw centralnemu.-zgrupowaniu Armii 
Radzieckiej, wysuniętemu nad środkową Wisłę, a z kolei wojska 
radzieckie, opanowując ten obszar, uzyskałyby swobodę działa­
nia na kierunku warszawsko-poznańskim oraz w kierunku północno- 
zachodnim w celu odizolowania Prus Wschodnich*

Organizację obrony obszaru Warszawy i odcinka Wisły na 
południe od niej powierzyło dowództwo niemieckie Grupie Armii 
“środek”, wprowadzając jednocześnie na kierunek warszawski 
9 armię* Prawe skrzydło tej armii, rozwinięte na zachodnim 
brzegu Wisły, dochodziło do rejonu na południe od Puław, gdzie 
łączyło się z 4 armią pancerną Grupy Armii ’’Północna Ukraina”, 
natomiast lewe, skręcające pod Magnuszewem na płn*-wsch, miało 
w rejonie Siedlec stycznośó z 2 armią połową, wchodzącą - tak 
jak i 9 A -,w skład Grupy Armii "Środek”. W celu wzmocnienia 
sił działających na kierunku warszawskim zaczęto tu ściągaó 
jednostki z innych odcinków frontu i z głębi Niemiec, wśród 
nich była m*in. DPanc "H* GUring" /przybyła z Włoch/, 73 DP - 
/z Węgier/, 1131 i 1132 brygada grenadierów /przybyły z Nie - 
mieć/ oraz 174 DRez. i 13? DP. Zachodni brzeg Wisły - od Puław 
do Magnuszewa obsadzały oddziały 174 DRez, 17 DP, 1132 brygady 
grenadierów. Osłonę kierunku warszawskiego z płd, i płd-wseh,- 

^od ujścia Wilgi po Garwolin i dalej do Stoczka - organizowała
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73 DP» 1131 brygada grenadierów, 6 pułk wartowniczy oraz pod­
chodzące do tego rejonu oddziały DPanc "H* GOring" /ogólnie 
dowództwo nad tymi jednostkami sprawował dowódca 39 KPano/* .
Do rejonu Siedlec dowództwo Grupy Armii "środek" zaczęło soią- 
gaó /m.in. z rejonu Bielska Podlaskiego i Wysokie Litewskie/
3 DPanc SS "Totenkppf" i 5 DPanc SS "Wiking" wchodzące w skład
4 KPano SS oraz 4 DPanc. Na wschód od Siedlec - w rejonie Bia­
łej Podlaskiej, Brześcia i dalej na północ broniły się jed­
nostki 2 Armii połowęj.

Sytuacja wojsk niemieckich była bardzo płynna - planowa­
ne przegrupowania przeplatały się z chaotycznym odwrotem od­
działów naciskanych silnie przez jednostki radzieckie.
Punkt ciężkości wysiłku nieprzyjaciela zaczął wyraźnie przeno- 
sió się do obszaru Warszawy.

Naczelne Dowództwo radzieckie, uwzględniając całokształt 
sytuacji operacyjnej w pasie działania 1 Frontu Białoruskiego, 
nakazało jego wojskom rozwijać natarcie w ogólnym kierunku na 
Warszawę 1 nie później niż 5-8 sierpnia 1944 r. opanować Pra­
gę, sforsować Narew i zdobyć na jej zachodnim brzegu przyczółki 
w rejonie Pułtuska.! Serocka.
Lewoskrzydłowe związki tego frontu miały opanować przyczółek 
na zachodnim brzegu Wisły w rejonie Dęblina. Z przyczółków 
tych wojska frontu miały wykonywać uderzenia w kierunku  ̂
nocno-zaohodnim i "zwijać" obronę nieprzyjaciela wzdłuż Narwi 
i Wisły. Powyższe działanie miało umożliwić wojskom 2 Frontu 
Białoruskiego sforsowanie Narwi, zaś armiom 1 Frontu Biało - 
ruskiego, działającym w centrum ugrupowania r sforsowanie Wisły.

Dowódca 1 Frontu Białoruskiego wykonując dyrektywę Kwa­
tery Głównej Naczelnego Dowództwa, postanowił przyspieszyć tem­
po natarcia wojsk prawego skrzydła i centrum oraz stworzyć do­
godne przesłanki.do sforsowania Wisły przez jednostki lewego 
skrzydła, kierując część działających tu sił w'kierunku pół­
nocnym.

Armie ogólnowojskowe otrzymały_zadanle rozwijania natar­
cia w kierunku zachodnim, przy czym 8 A gw. miała do końca
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'lipca uchwycid przyczółek na Wiśle w re;)onie Magnuszewa, a 
69 A - w rejonie Kazimierza* W Irkę między nimi - na odcinek 
Dęblin, Puławy - winna była wyjść 1 armia WP.

2 APano, działając nadal jako grupa szybka frontu, z ra­
na 27 lipca miała głównymi siłami przejść do natarcia w kierun­
ku północnym - na Życzyn, Garwolin i w końcu dnia opanować ru­
bież Stoczek, Garwolin. Następnie nacierając na Warszawę winna 
ona była opeinować jej wschodnią część - Pragę i przeciąć linie 
komunikacyjne biegnące z Białegostoku i Siedlec do Warszawy. 
Jednym korpusem armia miała bronić się na Wisłą na odcinku od 
Rycie do Dęblina, do czasu podejścia związków ogólnowojskowych.

Z zadania wynikało, że 2 APanc miała w ciągu jednej nocy 
przygotować nowe natarcie, ponadto na zmienionym kierunku poko­
nać w walkach 110 km i wyjść na przedpola Warszawy, a tym samym 
na skrzydło i tyły brzeskiego zgrupowania nieprzyjaciela.Manewr 
2 APanc, miał przyspieszyć rozbicie brzeskiego zgrupowania 
wojsk hitlerowskich oraz stworzyć dogodne warunki dla sforsowa­
nia rzeki Wisły, dla armii ogólnowojskowych działających na le­
wym skrzydle frontu. Armia miała prowadzić natarcie w dzień w 
warunkach odsłoniętych skrzydeł - w znacznym oddaleniu od jed­
nostek ogólnowojskowych.

2 APanc przygotowywała się do natarcia bez styczności z 
nieprzyjacielem, tym niemniej dokonywanym przedsięwzięciom towa­
rzyszyło wiele obiektywnych trudności. Linie komunikacyjne armii 
zostały rozciągnięte od baz zaopatrzeniowych na ok. 220 km. Na­
leżało w przeciągu 26.7*44 r. i w n' cy na 27*7*1944 r. dokonać 
przeglądu technicznego czołgów i samochodów, które ogólnie bio­
rąc miały przepracowanych 50 mtg, /motogodzin/* 159 czołgów i 
dział pancernych wymagało remontu; dokonywano go wzdłuż marsz­
ruty prowadzącej z Lublina do Wisły* Część oddziałów remonto — 
wych armii musiano pozostawić w rejonie Dęblina i Puław w celu 
przeprowadzenia bieżącego remontu wozów bojowych, natomiast za­
sadnicze ich siły przygotowano do działania w kierunku północnym. 
W ciągu nocy na 27 lipca zaopatrzono wojska w niezbędne zapasy 
materiałów pędnych, amunicji i innych materiałów. Bataliony me­
dyczne korpusów oraz 180 Ruchomy Szpital Armii zostały zwolnione 
od rannych i przygotowane do nowych działań zaczepnych na kie - 
runku Warszawa-Praga.
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PrzjifoC+owanie armii do działań w tak krótkim czasie wy- \  
magało wielkiego wysiłku organizacyjnego sztabu i osobiście 
dowódcy armii.
De£:izi§-Ś2W^Ś52-?-^?S22-i-££2ębięg_działań_w^toiach_26-2^

łi£22-ł2M -i!*

Uwzględniając całokształt sytuacji dowódca 2 APanc po­
stanowił wykonać główne uderzenie większością sił armii na 
Rososz. Garwolin, Kołbiel, Warszawa. Osłonę lewego skrzydła 
wzdłuż Wisły, w szczególności podczas przegrupowania armii, 
winien był zapewnić l6 KPanc na odcinku Rycice, Dęblin. Dalej 
osłonę miały zapewnić oddziały wydzielone 8 A gw. Odwody nie­
przyjaciela, podchodzące z Warszawy, dowódca armii planował 
rozbić częściami w miarę ich podchodzenia. Korpusy otrzymały^ 
następujące zadania:

3 KPsnc — nacierać w kierunku na Życzyn, Ułęż Górny,
Gózd, Ciechoroin, Stoczek i w końcu 27 lipca opanować rejon 
Wólka Różańska, Oleksianka, Zabruzdy; w celu opanowania węzła 
dróg - m* Cegłów wysłać oddział wydzielony, a dla prowadzenia 
rozpoznania i nawiązania łączności z grupą konno-pancerną 
frontu /2 KK gw. i 11 KPanc/ działającą w rejonie Siedlec - 
oddział rozpoznawczy.

8 KPanc - rozwijać natarcie na Rososz, Żelechów, Parysów 
i do końca 27 lipca opanować Parysów, Pilawę, Garwolin, wysłać 
oddział wydzielony w celu uchwycenia węzłów dróg Siennica i 
Kołbiel.

16 "KPanc /bez 10 BPanc i 6 pczc/ - bronić rubieży Ryci­
ce, Dęblin do czasu zluzowania przez taktyczne związki ogólno- 
wojskowe, po czym przesuwać się za 8 KPanc w drugim rzucie 
armii.

109 BPanc i 6 pczc - odwód dowódcy armii; przesuwać się 
za 8 KPanc w gotowości do rozwijania powodzenia jednostek dzia­
łających w pierwszym rzucie oraz zabezpieczenia tyłów i odpie­
rania ewentualnych kontrataków nieprzyjaciela.

Tak więc w ciągu jednego dnia działań /27.7/ 2 APanc 
miała przejść w walkach 50 km, a 0^ 70 km. Konieczność utrzy­
mania takiego tempa dyktowała konkre^a sytuacja - chodziło o
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Po otręsynianiu danych ód 5 pułku motocyklistów dowódca 
armii uzupełnił swo^ą decyzję odnośnie pokonania obrony nie­
przyjaciela na rubieży Stoczek, Garwolin*

natarcie 2 APano rozpoczęło się z rana 27*7*1944 r*Marsz 
poszczególnych kolumn był należycie ubezpieczony, na czele 
brygad maszerowały awangardy w składzie batalionu czołgów 
wzmocnionego fizylierami i artylerią. Stosowano też, szczegól­
nie dla brygad drugorzutowych, silne ubezpieczenia boczne, kie­
rując na odległość, do 2-3 km kompanie czołgów wzmocnione pie­
chotą zmotoryzowaną. Wysyłano też ubezpieczenia tylne na od­
ległość 2 km od ogona kolumny sił głównych. Odwody armijne mia­
ły za zadanie ubezpieczenie odsłoniętych skrzydeł.i odpieranie 
kontrataków nieprzyjaciela. Osłonę przeciwlotniczą^'' zapewniał 
13 KIiM oraz korpuśne pułki artylerii przeciwlotniczej, roz - 
środkowane wzdłuż kolumn. Armijną grupę artylerii przeciwlot­
niczej /24 DAPlot/, wykorzystywano scentralizowanie dla osłony 
wojsk na głównym kierunku działania, a w szczególności podczas 
przekraczania rzek, na rubieżach rozwinięcia i w czasie pod-, 
chodzenia do rejonu zadania dnia. W każdym korpusie nacierają­
cym w pierwszym rzucie armii zorganizowano odwody przeciwpan­
cerne - każdy w sile pułku artylerii przeciwpancernej /z 41 
BAPpanc/.
Dowodzenie wojskami odbywało się z punktu dowodzenia dowódcy 
armii oraz przez grupę operacyjną, która przesuwała się w ko­
lumnie sił głównych 8 KPanc. Stanowisko dowodzenia armii prze­
suwało się wzdłuż osi Ułęż,_Żelechów, Mińsk Mazowiecki.

Czołowe oddziały 3 i 8 KPanc, wspierane grupsuni samolo - 
tów 6 ALot, w godzinach popołudniowych 2? lipca nawiązały wal­
kę z oddziałami osłonowymi 73 DP nieprzyjaciela i DPanc "H.G6- 
ring”.

3 KPanc z marszu przełamał obronę wojsk niemieckich w 
rejonie Stoczka i opanował tę-miejscowość. Oddział wydzielony' 
korpusu z marszu sforsował rz. świder w rejonie Latowicz i opa­
nował przeprawę. Wykorzystując powodzenie OW korpus natychmiast 
rozpoczął pościg za nieprzyjacielem w kierunku na Latowicz, 
Cegłów, W końcu dnia oddziały 3 KPanc podeszły pod m, Latowicz.
i / Lotnictwo nieprzyjaciela wzmogło swoją działalność bojową, 

atakując kolumny 2 APaUO grupami do 20-50 samolotów*
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8 KPanc nacierał zgodnie z planem po dwóch marszrutach: 
na prawej - w kierunku na Baranów, Żelechów działała 59 BPanc 
z 30 papanc i 58 BPąnc z 1817 BPZmot i 60 BPanc#

6 KLSz wykonywał uderzenia na podchodzące odwody nieprzy­
jaciela w rejonie Mińska Mazowieckiego oraz na garnizon w m# 
Garwolin# - .

59 BPanc z 301 papanc, wykorzystując uderzenia lotnictwa, 
obeszły garnizon Garwolina od wschodu, sforsowały z marszu rz# 
Wilgę w rejonie Głoskowa i opanowały tę miejscowość# Po opano-. 
waniu Głoskowa głóv/ne siły korpusu uderzyły na zachód, przecię­
ły szosę łączącą Garwolin z Warszawą i obeszły Garwolin od 
strony północno-zachodniej# Wykorzystując ten sukces dowódca 
korpusu wprowadził do walki w swój drugi rzut - 58BPanc z 1817 
papanc, nakazując jej rozwijanie powodzenia w kierunku na Puz- 
nówkę 1 Parysów, W tym czasie 28 BPZmot, która nacierała na 
Garwolin od strony południowej, sforsowała rz* Wilga i wdarła 
się do miasta, W tej sytuacji 73 BP nieprzyjaciela widząc, że 
jej oddziałom znajdującym się w Garwolinie grozi okrążenie, 
wykonała kontratak z rejonu Puznówki przeciwko 59 BPanc# Kontr­
atak ten został przez wojska radzieckie załamany. Równocześnie 
z tym wprowadzona już wcześniej do walki 58 BPanc uderzyła w 
kierunku Parysowa, Jednak nieprzyjaciel wzmocniwszy broniące 
się tu pododdziały 73 d3rwizji nowymi siłami /pododdziałami ro­
boczymi, batalionem saperów/ wykonał jeszcze jeden kontratak z 
rejonu Puznówka i tym razem uzyskał częściowe powodzenie,Udało 
mu się w końcu zatrzymać oddziały f KPanc na rubieży Puznówka, 
Parysów#

16 KPanc otrzymał zadanie, aby po przekazaniu swego od­
cinka obrony nad Wisłą 8 A gw# do godziny 15.00 28,7.1944 r# 
przejść do rejonu Dąbrówka, Kołbiel w gotowości do rozwijania 
powodzenia w kierunku na Warszawę#

7 KK gw. przez cały dzień pozostawał jeszcze w rejonie 
Lublina, natomiast jego 14 BK osiągnęła Kraśnik, gdzie połą - 
czyła się z grupą konno-zmechanizowaną gen, Sokołowa z 1 Fron­
tu Ukraińskiego, 28 lipca korpus wyszedł z operacyjnego podpo­
rządkowania 2 APanc i przeszedł do odwodu dowódcy frontu#

2 APanc podczas działań prowadzonych 27 lipca zniszczyła 
grupy bojowe 73 BP nieprzyjaciela i pododdziały rozpoznawcze
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DPano "H. SCring” na rubieży Stoczek, Garwolin, przesuwając 
się w kierunku północnym o 50-55 km. Wyjście armii pancernej 
na rubież Latowicz, Parysów, Puznówka zagroziło bezpośrednio 
komunikacjom nieprzyjaciela łączącym Warszawę z Siedlcami 1 
Brześciem. Równocześnie forsowanie przez armię rz. Świder w 
rejonie Latowicz i uchwycenie na jej prawym brzegu przyczółka 
stworzyło dogodne warunki do natarcia na Warszawę, 
nieprzyjaciel przed frontem 2 APanc czynił gorączkowe przygo­
towania obronne, gdyż ogólnie znalazł się w bardzo trudnej sy­
tuacji. 28, 61 1 70 A kończyły rozgromienie brzeskiego zgrupo­
wania. 2 KK gw,, 11 KPanc oraz oddziały 47 A oskrzydliły od 
płn-wsch. i płn. oddziały 5 DPano SS "Wiking" znajdujące się 
w Siedlcach, W tej sytuacji dowództwo niemieckie szczególną 
uwagę zwracało na utrzymanie podejść do Warszawy, przygotowu­
jąc pospiesznie obronę na rubieży* Tłuszcz, Stanisławów, Mińsk 
Mazowiecki, Siennica, Kołbiel, Otwock. Prowadzono intensywno 
prace inżynieryjno-saperskie w okolicach Pragi. Siennica, Koł­
biel i Otwock zostały przekształcone w silne punkty oporu.

Dowódca 2 APanc, posiadając dość dokładne dane o nieprzy­
jacielu, postanowił kontynuować natarcie bez żadnej pauzy w 
kierunku Pragi. Dodatkowo stawia korpusom następujące zadania*

- 3 KPanc o godz. 2.00 28.7 kontynuować natarcie na La­
towicz, wsch. skraj Siennicy, Dębe Wielkie i do godz, 16.00 
opanować rejon Dłużka, Dębe Wielkie, Mińsk Mazowiecki, zabez­
pieczając w ten sposób działanie 8 KPanc nacierającego na Pra­
gę od strony południowej. W celu opanowania węzłów drÓL w re­
jonie Kałuszyna i Tłuszcza wysłać o.ddziały wydzielone*

- 8 KPanc o godz. 2.00 28.7 kontynuować dalsze natarcie . 
w kierunku na m, Siennica, Rzakta, Wiązowna, płd. skraj Pragi, 
zniszczyć siły 73 DP nieprzyjaciela, w drugiej połowie dnia 
opanować rejon Izabela, Palenica, Mlądz i w sprzyjających wa­
runkach uderzyć na Pragę i opanować miasto;

- 16 KPanc przyspieszyć wyjście w rejon Lubloe 1 być w
gotowości do rozwinięcia powodzenia 8 KPanc w kierunku na 
Pragę. _ . ‘

3 1 8  KPanc w ciągu nocy na 28 lipca przesunęły się do 
przodu 10-12 km i wyszły na rubież* Cegłów, Siennica, Karczew, 
gdzie napotkały opór oddziałów 73 DP, 994 bat.ochrony i BPano 
z DPanc "H. GÓring".

75



3 KPaUc w godzinach rannych 28 lipca złamał obronę na 
wschód 1 zachód od Cegłowa i opa’ ował go. W końcu dnia wojska 
korpusu wyszły na szosę Kałuszyn - Mińsk Mazowiecki, przecina­
jąc komunikację nieprzyjaciela pomiędzy Warszawą a Siedlcami.

8 KPanc siłami 28 BPZmot atakował Kołbiel, a 59, 60 i 
58 BPanc Siennicę. Powodzenia jednak w tym ataku nie osiągnął. 
Ingerował dowódca armii. Na podstawie jego wytycznych dowódca 
korpusu nakazał 58 BPanc obejść Siennicę od płn.-wsch. i na­
cierać na Zglechów, Pogorzel, wyjść na tyły nieprzyjaciela 
broniącego się w miejscowości i zniszczyć go. Po nawale ognio­
wej wykonanej przez 307 pułk artylerii rakietowej i 269 pm 
oraz czołgi i działa pancerne brygada przeszła do natarcia, 
opanowała Zglechów, następnie zawróciła na zachód i osiągnęła 
rejon m. Pogorzel. Manewr ten poważnie zagroził siłom nieprzy­
jaciela broniącym się w Siennicy. Równocześnie skomplikowała 
się sytuacja wojsk hitlerowskich utrzymujących Mińsk Mazowiec­
ki, gdyż od płd.-wsch. podeszły do tego rejonu oddziały 3KPano< 
W tej sytuacji Niemcy przeprowadzili dwa kontrataki: jeden si­
łami Ok. dwóch kompanii czołgów /z DPano "H. GOring"/ wzmocnio­
nych pododdziałami 73 DP przeciwko oddziałom 3 KPanc działają­
cym w rejonie Kałuszyna, a drugi- z rejonu Chmielew - prze - 
ciwko oddziałom 58 BPanc znajdującej się w Siennicy, siłami 
batalionu czołgów wspartego piechotą zmotoryzowaną. Przeciwni­
kowi udało się kosztem dużych strat odtworzyć pierwotne poło­
żenie.

16 KPanc po wykonaniu 60 km marszu w końcu 28 lipca przy­
był do rejonu m. Lubiće. ^

W sumie 2 APano nie zdołała przełamać obrony nieprzyja­
ciela, przygotowanej na rubieży Cegłów, Siennica, Kołbiel. Je­
dynie 3 KPanc uzyskał nieco większe powodzenie wychodząc swymi 
oddziałami pod Mińsk Mazowiecki. W tej sytuacji dowódca armii 
wydał korpusom rozkaz umocnienia się na zdobytych rubieżach i 
wznowienia,natarcia na całym froncie z rana 29 lipca.

Punkt pracy nr 10 - 500 m-na południe od m. Zamienię /8034c/
Temat: "Walki 2 APanc w dniach 29-31*7.1944 r.

/Mapa 1:100 000 - zał. 7/.
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Cel» Dokorad analizy organizacji natarcia 2 APanc na kolejną 
doraźnie przygotowaną rubież obrony nieprzyjaciela/Ceg- 
łów, Siennica, Kołbiel/ oraz przebiegu działań na blis­
kich przedpolach Warszawy - Pragi.

Dowódca 2 APanc w dniu 28 lipca przeanalizował położenie 
operacyjne na kierunku działania armii i wykazał przyczyny 
chwilowego zatrzymania swoich wojak przed doraźnie przygotowa­
ną rubieżą obrony nieprzyjaciela. Ponadto ocenił możliwości 
wojsk własnych oraz postawił korpusom dodatkowe zadania.

Stwierdził i on, że przyczyną chwilowego zatrzymania na­
tarcia było I

- zbyt równomierne rozdzielenie sił i środków wzdłuż 
frontuf

- dążnośó niektórych brygad do atakowania punktów oporu 
od czoła, zamiast manewru na ich obejście i oskrzydleniej

- natarcie czołgów nie było osłaniane przez piechotę i 
artylerię.

Dowódca armii posiadał dane, że na linii Kałuszyn, Mińsk 
Mazowiecki, Siennica, Kołbiel, Otwock - szerokości ok. 50 km - 
broniły się oddziały 73 DP, DPanc SS "H, GOring»', 994 bat. 
ochrony i pododdziały DPanc SS «Wiking”^/. Ugrupowanie to li­
czyło 18 tys. ludzi /li batalionów/, 368 dział i moździerzy,
113 czołgów i dział szturmowych. Siłami tymi nieprzyjaciel 
mógł uzyskać następujące nasycenie na 1 km frontu: w piechocie 
- 0,6 bat., w artylerii — 7 dział i moźdz., w czołgach 1 dzia­
łach szturmowych 3 wozy bojowe.

2 APanc nacierając dwoma korpusami w pierwszym rzucie 
posiadała 18 tys. ludzi /12 bat./, 243 działa i moździerze 
oraz 287 czołgów i dział pancernych. Tak więc nieprzyjaciel 
posiadał przewagę w artylerii, natomiast armia pancerna posia­
dała niewielką przewagę w ludziach i dwukrotną przewagę w 
czołgach.

"Wiking" posiadała w swoim składzie -9 pz 
DeutaoUand" 10 pz "Westfalen" i 6 pcz. Jej skład osobowy 
stanowili w większości ochotnicy z Norwegii, Plamandozyoy,

^ bałtyccy. W końcu lipca dywizja posiadana
około 100 czołgów. W.Wołoszyn, op.cit., s.50.
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Kolejne natarcie wojak 2 APanc zoatało staranniej przygo­
towane*''. Dowódcy korpusów i brygad przeprowadzili rekonesans, 
przestudiowano wnikliwie teren i dokładnie zorganizowano współ- 
działanie*

Dowódca armii wzmocnił siłę uderzenia wojsk wprowadzając 
do bitwy - z drugiego rzutu - 16 KPanc. Mając teraz trzy korpu­
sy w pierwszym rzucie postanowił on przełamać obronę nieprzy­
jaciela na trzech oddzielnych kierunkach, rozciąć zgrupowanie 
wroga na części, zniszczyć go i następnie nacierać w kierunku 
Siennica, Kąck, Rembertów-Stary opanować z marszu Pragę 1 prze­
prawy na Wiśle* W odwodzie armii pozostały 109 BPano, 6 pczo 
i 729 papanc*

Korpusy otrzymały następujące zadania;
- 3 KPanc - przełamać obronę nieprzyjaciela na odcinku 

Jędrzejów, Janów i rozwijać.natarcie w kierunku na Stanisławów, 
Tłuszcz, Radzymin, osłaniając jednocześnie dwa pozostałe kor­
pusy od ewentualnych uderzeń wroga ze wschodu*

8 KPanc - przełamać obronę wojsk niemieckich na odcinku 
Boża Wola, Siennica i nacierając w kierunku na Kąck, Rembertów 
— Stary wspólnie z 16 KPanc opanować Pragę*

16 KPanc - wejść do bitwy zza lewego skrzydła 8 KPanc 
na zachód pd m. Kołbiel i wykonując główne uderzenie na Cele­
stynów, Mlądz, Praga, z marszu opanować Ostrów, Dąbrówkę, Koł­
biel, sforsować w rejonie m* Mlądz, rz* świder, opanować Pragę 
i przeprawy na Wiśle.

29 lipca rano oddziały 2 APanc wznowiły natarcie* Poprze­
dziły je uderzenia lotnictwa 1 artylerii na rejon Kałuszyna,
Mińska Mazowieckiego i Kołbiel!•

3 KPanc, wykorzystując rezultaty ognia artylerii i ude­
rzenia lotnictwa, przełamał obronę nieprzyjaciela na rubieży 
Jędrzejów, Janów i 50 BPanc zaczął obchodzić Mińsk od północne­
go wschodu* W celu rozwinięcia powodzenia 50 BPano na kierunku 
Jakubów, Stanisławów dowódca korpusu wprowadził swój drugi 
rzut 103 BPano i 1219 papanc, a dla zabezpieczenia komunikacji 
od wschodu wyznaczył dwa bataliony z 57 BZmot oraz artyleryjski
x/ Na przygotowanie nowego natarciń posiadano 10 godzin czasu, 

w tym 4 godziny czasu dziennego*
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odwód przeoiwpanoerny /1958 papano 1 1 bateria z 1219 papano/, 
które miały rozwi;)aó się na rubieży Jędrzejów, Kałuszyn. W re­
zultacie tych przedsięwzięó w końcu dnia korpus osiągnął rejon 
Suchołek, Turze. W godzinach południowych następnego dnia /30 
lipca/ 103 BPano opanowała Radzymin, 50 BPanc i 1107 papano - 
m. Struga, a 51 BPano podeszła do Wołomina. Ra tej rubieży 
korpus przeszedł czasowo do obrony w celu podciągnięcia odsta­
jących oddziałów i tyłów.

Szybkie wyjście 3 KPano na płn.-wsch. przedpola Pragi 
spowodowało przecięcie wszystkich dróg odwrotu na Warszawę 
brzeskiemu zgrupowaniu nieprzyjaciela. Jednocześnie korpus 
osłaniał od północy i.wschodu główne siły armii.

8 KPano rozpoczął działauiia od przegrupowania swoich 
wojsk do rejonu położonego na wschód od m. Siennica. Następnie 
przełamał on obronę nieprzyjaciela na odcinku Boża Wola, Zgle- 
chów i siłsuni 59 BPano opanował Pogorzel położony na północny 
zachód od Siennicy. W tym czasie 28 BPano uderzyła na Siennicę 
od południowego zachodu. W rezultacie tych działań garnizon 
nieprzyjaciela broniący Siennicy został okrążony. Po godzinnej 
walce miejscowość opanowano. W celu rozwinięcia powodzenia do­
wódca korpusu wprowadził do walki swój drugi rzut - 58 BPanc i 
1817 papano. Uderzyły one w kierunku na Kąok i zaczęły obcho­
dzić Mińsk Mazowiecki od wschodu. W tym momencie nieprzyjaciel 
wykonał na brygadę kontratak siłami dwóch batalionów czołgów 
z piechotą zmotoryzowaną, wspartych artylerią 1 lotnictwom.

Brygada rozwinęła się na rubieży Zamienię, Celinów 1 
zorganizowanym ogniem z miejsca odparła uderzenie wroga. W dru- 
giej połowie dnia nieprzyjaciel ponowił kontratak, tym razem z 
rejonu Jłowca. Dla odparcia tego kontrataku dowódca armii in­
terweniował swoim odwodem - 109 BPanc i 729 dappanc, rozwija­
jąc je na rubleżyt Biikanów, Iłowiec. I to uderzenie nieprzyja­
ciela zostało odparte. 109 BPano i 59 BPanc wraz z 301 papano 
odrzuciły nieprzyjaciela do Mińska Mazowieckiego i tam go okrą­
żyły*

W dniu 30 lipca wojska niemieckie wykonały jeszcze kilka 
kontrataków w celu wyrwania się z Mińska Mazowieckiego, lecz 
próby te zostały udaremnione.
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Siły główne 8 KPano wykorzystując zablokowanie nieprzy­
jaciela w Mińsku Mazowieckim, co w jakimś stopniu zabezpiecza­
ło komunikacje.armii, w końcu dnia 30 lipca opanowały Józefin, 
Stefanówkę i Płachtę, Na tej rubieży korpus umocnił się i sku­
tecznie odpierał kontrataki nieprzyjaciela,

16 KPanc rozpoczął natarcie od prób zdobycia m, Kołbiel, 
i Stara Wieś. Jednak silny opór nieprzyjaciela uniemożliwił 
opanowanie tych miejscowości uderzeniem czołowym- z południa.
W tych warunkach dowódca korpusu osłonił się od tych miejsco­
wości 15 BPZmot, natomiast siły główne przełamały obronę nie-- 
przyjaciela na wschód od Celestynowa,_ a w dniu 30 lipca opano­
wały Wiązownę i Mlądz. W tym czasie 87 batalion motocyklowy te­
go korpusu, działając jako oddział rozpoznawczy wzdłuż wschod­
niego brzegu Wisły, opanował z marszu Dąbrówkę i Karczew, a 
następnie wdarł się do Otwocka i wyzwolił miasto. Ponieważ 
próby sforsowania rz. świder /na płd.-zach* od Otwocka/ nie 
powiodły się ze względu na silny opór nieprzyjaciela; batalion 
częścią sił zorganizował obserwację wojsk hitlerowskich znaj­
dujących.się w tym rejonie, a głównymi siłami ruszył w kierun­
ku Mlądz, gdzie działały oddziały 16 KPano. Po bliższym roz­
poznaniu okazało się, iż 87 batalion motocyklowy natknął się w 
rejonie Otwocka na oddziały rozpoznawcze 19 DPano nieprzyja­
ciela, która podchodziła tu z rejonu Warszawy, Wykrycie przez 
oddział rozpoznawczy nowej dywizji pancernej wroga miało bar­
dzo, duże znaczenie dla dowódcy korpusu, który natychmiast roz­
winął odwód przeciwpancerny /1959 papanc/ na płn-zaoh. skraju 
m, Mlądz, zabezpieczając w ten sposób przeprawę sił głównych 
przez rz. Mienia w rejonie Wiązowny.

W końcu dnia korpus został zatrzymany przez 73 PP, 6 pułk 
ochrony i 27 pułk czołgów z 19 DPano na rubieży Zakręt, Majdan, 
Międzylesie, Zbytki..

W sumie 2 APanc w-.ciągu dwóch dni /29“30.7.1944 r,/prze­
była w walkach 25-30 km, przełamała obronę wojsk hitlerowskich 
na podejściach do Warszawy-Pragi i przerwała nieprzyjacielowi 
wszystkie linie komunikacyjne biegnące do Warszawy.

Dowództwo niemieckiej GA **^rodek” zaniepokojone wynikami 
śmiałego manewru 2 APanc w kierunku północnym i sądząc, że w 
pasie działania 3 KPanc znajduje się główny kierunek uderzenia
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1 Frontu Białoruskiego, podjęło gorąc25kowe zabiegi w celu 
powstrzymania natarcia wojsk radzieckich* Z rejonu Piigi w 
kierunku na Wołomin został skierowany 1 pułk DPemc "H*G0ring"* 
19 DPanc przegrupowywana z zachodniego brzegu Wisły miała 
wzmocnić mocno już osłabioną 73 DP* Z Wyszkowa w kierunku Ra­
dzymina podążała  ̂DPanc 2 armii niemieckiej* W marszu z re- . 
jonu Węgrowa do Stanisławowa znajdowała się DPanc SS "Wiking”*... 
Do Stanisławowa pospiesznie podążała też 3 DPanc SS "TotenkopfV 
która miała z 5-DPańc odciąć radzieckie zgrupowanie znajdujące 
się na płn-wsch^ stronie rz* Długa*

,Położenie poszczególnych związków operacyjnych 1 Frontu 
Białoruskiego w tym czasie było następujące* 28 A i 47 A oraz 
grupa konno-panoerna zakończyły likwidację nieprzyjaciela w 
rejonie Siedlec; 20 A opanpwała Drohiczyn, Siedlce, 47 A - 
Siedlce, Kałuszyn* Część sił 47 A została skierowana nad Wisłę 
na płn* m* Podola /wcześnie j. zmierzała w tyra kierunku - dla 
osłony lewego skrzydła rozciągniętych_komunikacjl 2 APano - 
14 DK z 2 KK gw*/* Związki taktyczne 8 A Gwardii wyszły nad 
Wisłę na odcinku od Podola do Stężycy, przygotowując się do 
forsowania rzeki* Odcinek od Dęblina do Puław obsadziła 1 -i 2 -0 
DP z 1 armii WP* 69 A sforsowała rzekę w rejonie Jgnowiec, Lu- 
cynia/10-12 km na płd* od Puław/ i prowadziła walki o utrzyma­
nie i rozszerzenie przyczółków* Walkom jednostek lewego skrzy­
dła 1 Frontu Białoruskiego towarzyszyło silne oddziaływanie 
lotnictwa nieprzyjaciela*

Dowódca 2 APanc, wykonując konsekwentnie decyzję aowódcy 
frontu, podjął kolejną decyzję do działań zaczepnych* 3 KPeunc 
miał działać wzdłuż szosy Radzymin-Praga', pozostawiając część 
sił na rubieży Nieporęt, Radzymin, Wołomin do osłony wojsk 
armii od ewentualnych uderzeń nieprzyjaciela z kierunku pół­
nocno-zachodniego* 8 KPanc winien był opanować rubież Zielonka, 
Okuniew, Długa-Szlachecka 1 przejść tu do obrony, a częścią sił 
zabezpieczyć natarcie 3 i 16 KPanc w kierunku Pragi* 16 j^anc,- 
wzmocniony dwoma pułkami z 41 BAPanc i 86 artylerii rakietowej, 
miał nacierać w dotychczasowym kierunku na Pragę.

109 BPanc razem z 57 BPZmot i 729 dappanc miały zakończyć 
likwidację nieprzyjaciela w Mińsku Mazowieckim*
Następnie 109 BPanc i 729 dappanc winny były ześrodkować się w
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rejonie Wiązowny na 16 KPanc w oelu zabezpieczenia skrzydła i 
tyłów armii. 57 BPZmot miała połąozyó się z siłami 3 KPanc w 
rejonie Wołomina.

31 lipca korpusy 2 APanc wznowiły natarcie.na Pragę. 
Jednak powodzenia nie uzyskały. Nieprzyjaciel zdążył się umoc­
nić i jednocześnie podciągnąć do zagrożonego obszaru oddziały 
4 DPanc, które z rejonu Zawady, Zwierzyniec, Sitki wykonały 
uderzenie na tyły 3 KPanc oraz 8 rejonu Żurawka, Zbytki na 
16 KPanc.

Tymczasem jednak z rana rozstrzygnęły się losy nieprzy­
jaciela broniącego się w Mińsku Mazowieckim. Po uderzeniach 
lotnictwa 6,ALot. brygady wykonały zdecydowany atak, zakońozo_ 
ny całkowitą likwidacją garnizonu wroga. Po wykonaniu zadania 
57 BPZmot Bostała skierowana do sił głównych 3 KPanc, a 109 - 
BPanc i 729 dappanc otrzymała zadanie zgrupowania się w rejo­
nie Malcanowa i osłony skrzydła armii od zachodu i południowe­
go zachodu. Obronę rejonu Mińska Mazowieckiego powierzono 87 
batalionowi motocyklowemu.

W drugiej połowie dnia 31 lipca korpusy 2 APanc ponowiły 
natarcie. 3 KPanc opanował m. Czarne - Struga i podszedł pod 
Zielonkę, gdzie szmuszony został przez nieprzyjaciela do 
przejścia do obrony. 16 KPanc w ogóle nie miał powodzenia-i 
również.przeszedł do obrony na rubieży Zakręt-Międzylesie, 
Zbytki..

Nieco większy sukces odniósł 8.KPanc, którego oddziały 
przesunęły się nieco do przodu i os ągnęły w końcu dnia rubież 
Zagórze-Okuniew, Cechówka, Żurawka. Dalszy ruch stał się jednak 
niemożliwy na skutek silnego ognia nieprzyjaciela ze znajdują*» 
cyoh się tu drewniano-ziemnych i betonowych schronów bojowych.
W tym czasie 58 BPanc razem z batalionem 28 BPZmot opanowała 
rubież Michałów, Zagórze i zmieniając front w kierunku północ­
no-wschodnim odparła kilka kontrataków oddziałów 3 DPanc SS 
’’Totenkopf”, usiłujących opanować Stanisławów.

Tak więc wojska.2 APanc, działając na dużej głębokości 
operacyjnej, w przeciągu pięciu dni przeszły w walkach ok.
110 km. Zadały, one wojskom nieprzyjaciela, a-w szczególności 
73 DP i DPanc ”H.G6ring”, duże straty. Oskrzydliły Pragę z 
północnego zachodu, wschodu i południa, niemniej jednak zdobyć
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miasta nie w stanie. Ostatecznie nieprzyjaciel ̂ zdążył zor­
ganizować silną obronę na rubieży: Zegrze, Radzymin, Okuniew, 
Żurawka, Zbytki. Obrona na poszczególnych wzniesieniach była - 
bardzo dobrze przygotowana pod względem inżynieryjnym i posia­
dała liczne węzły oporu. Znajdowały się tu również liczne schro­
ny bojowe-osłonięte zaporami inżynieryjnymi rozbudowanymi .w 
2-4 linie. Podejścia do zapór i przeszkód były zaminowane, a 
poszczególne miejscowości przygotowane do obrony okrężnej.

Podejście 2 APanc na przedpola Warszawy - Pragi zamyka 
drugi jej etap działań. Ra tym etapie wojska armii walczyły na 
dużej głębokości operacyjnej obrony nieprzyjaciela w nieco in­
nej., bardziej skomplikowanej sytuacji operacyjnej.

Zmiana kierunku natarcia 2 APano w.toku operacji została 
podyktowana konkretną sytuacją operacyjną. Pozostawanie w tyle 
wojsk prawego skrzydła frontu i zmiana celów i zadań wojsk le­
wego skrzydła frontu, które wyszły nad Wisłę oraz konieczność 
rozbicia głębokich odwodów operacyjnych nieprzyjaciela, pod­
chodzących na otwarte /lewe/ skrzydło zgrupowania uderzeniowe­
go frontu była tego powodem.

Zmiana kierunku natarcia była jednocześnie połączona z 
koniecznością dokonania przegrupowania wewnątrz armii, które 
częściowo rozpoczęło się już w momencie podchodzenia wojsk 
armii nad Wisłę. Przegrupowanie odbywało się bez styczności z 
nieprzyjacielem ponieważ obie strony rozdzielała Wisła.

Natarcie 2 APanc w drugim etapie jej operacji odbywało .. 
się na dużej głębokości operacyjnej, z odsłoniętymi skrzydłami, 
w porze dziennej i przy dużej aktywności lotnictwa nieprzyja­
ciela.

Powyższe warunki określały pewne cechy szczególne organi­
zacji i przygotowania armii do dalszych działań. Brak bezpoś - 
redniej styczności z nieprzyjacielem oraz nieduże rozśrodkowa- 
nie związków armii pozwoliło na stosunkowo szybkie przygotowa­
nie wojsk do wykonania nowego zadania /na zmienionym kierunku 
działań/, tj. w ciągu jednej nocy. Ograniczony czas na przygo-
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towanie się do wykonania nowego zadania zmuszał dowódcę armii 
do powzięcia decyzji na podstawie mapy* Natomiast zadania kor­
pusom zostały postawione na podstawie szczegółowych ustnych 
zarządzeń bojowych, przekazywanych przez oficerów łącznikowych 
korpusów.

W związku z tym, że natarcie armii pancernej odbywało 
się w porze dziennej i przy dużej aktywności lotnictwa nieprzy­
jaciela, sztab armii poczynił szereg przedsięwzięć natury ope­
racyjnej. Na uwagę zasługuje organizacja rozpoznania na szero­
kim fronciej prganizaoja ubezpieczenia wojsk na skrzydłach, od 
czoła i tyłu; utworzenie artyleryjskich odwodów przeciwpancer­
nych i ich wysunięcie na czoło sił głównych korpusu i na od­
słonięte skrzydła; scentralizowane wykorzystanie artylerii 
przeciwlotniczej w rękach dowódcy armii. Ponadto dla przepro­
wadzenia remontu czołgów i dział pancernych pozostawiono na 
miejscu /w rejonie Dęblina/ część środków remontowych, a za­
sadnicze ich siły posuwały się za oddziałami pancernymi.

Doświadczenia bojowe 2 APanc wykazały, że związki pan­
cerne działając w głębi operacyjnej, są zdolne do przełamywa­
nia z marszu doraźnie przygotowanej obrony nieprzyjaciela.

Podczas przełamywania tego rodzaju obrony nieprzyjaciela, 
rozwijały się tylko czołowe oddziały, natomiast siły główne po­
suwały się w szykach zwartych. Armia działając w pasie szero­
kości 38 km przełamywała obronę nieprzyjaciela na trzech, od­
dalonych od siebie odcinkach o łącznej szerokości 10 km. Taki 
sposób przełamania doprowadził do ijzdrobnienia obrony prze­
ciwnika na wiele części i kolejne ich niszczenie.

Wojska 2 APano w toku natarcia przechodziły również do 
czasowej obrony celem dokonania przegrupowania sił lub odparcia 
przeciwuderzenia.

Punkt pracy nr 11 - Podleśniakowizna - skrzyżowanie dróg/9818b/
Temat: Bitwa pancerna w 'rejonie Warszawy w dniach 1-5.8.1944 r.

/Mapa 1:100 000 - zał.lO i 11/.
Celi Dokonać analizy bitwy związków pancernych w trudnym te­

renie lesisto-bagnistym i zurbanizowanym, ze szczególnym 
uwzględnieniem:
- przejścia do obrony w warunkach zagrożenia przeważają- 
, oyoh sił pancernych nieprzyjaciela;
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- odpi^^ania przeoiwuderzenia nieprzyjaciela przez związ-'^ 
kj pancerne bez wsparcia piechoty;

- sposobu kierowania walką APano w głębi operacyjnej 
obrony nieprzyjaciela*

2 APanc po dojściu w rejon Warszawy znalazła się w bar­
dzo trudnej sytuacji i nie posiadała możliwości ' dalszych 
aktywnych działań zaczepnych. Związki armii rozciągnięte były 
na około 60 km. Korpusy i brygady były wyczerpane walkami.
Armia odczuwała brak paliwa, amunicji i innego zaopatrzenia. 
Skrzydła armii 1 tyły były ciągle odsłonięte, pod stałą groźbą 
uderzeń nieprzyjaciela. W tej sytuacji w dniu 1.8.1944 r. do­
wódca armii nakazał korpusom przejść do obrony.

Położenie poszczególnych KPanc było w tym dniu następują­
ce t

3 KPanc siłami 103 BPanc z 1107 papanc i jednym batalio­
nem 57 BPZmot bronił się na rubieży Kraszew Stary, Rydzymin. 
Jego 50 BPanc z 1219 papanc zajmowała obronę na odcinku Struga, 
Marki,Turów, a 51 BPanc osłaniała siłami głównymi Wołomin od 
północnego wschodu i południa, natomiast częścią sił utrzymy­
wała rubież Grabie Stare, Kłębów. 57 BPZmot wyszła na rubież 
Kolno, Zabraniec. Front obrony korpusu wynosił 34 km.

8 KPanc oddziałami 59 BPanc z batalionem 28 BPZmot i 
jednym dywizjonem 269 pułku artylerii rakietowej bronił r bie­
ży Małków, Zagórze /frontem na wschód/, 58 BPanc z 1817 papanc 
- Okuniew, las na zachód od m. Cechówka, a 60 BPanc z 301 pa­
panc i 28 BPZmot /bez batalionu/ z 269 pułkiem artylerii rakie­
towej /bez dywizjonu/ - na południe od Cechówki, Żurawki.

Odwód dowódcy korpusu - 62 pczć - zgrupowany był w m. 
Józefin. Szerokość frontu obrony korpusu wynosiła 16 km; pomię­
dzy nim a 3 KPanc istniała luka szerokości 6 km.

16 KPanc /bez 109 BPanc/ z 41 BAPPanc, 86 pułkiem artyle­
rii rakietowej, 201 bsap i dywizjonem dział pancernych bronił 
rubieży Pohulanka /wył/ Międzylesie, Zbytki. Szerokość rubieży 
zajmowanej przez korpus wynosiła 10 km,

109 BPanc z 729 dywizjonu art.ppanc znajdowała się w od­
wodzie dowódcy armii i ześrodkowana była w rejonie Maloanów,
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Kopki, Glinianka* 87 batalion motocyklistów z batalionem mio­
taczy ognia bronił Mińska Mazowieckiego*

Ogółem Jednostki 2 APano były rozciągnięte na froncie 
szerokości 66 km, przy czym główne siły rozmieszczone były na 
26 km odcinku - od Okuniewa do m. Zbytki nad Wisłą.
W szczególnie trudnej sytuacji znalazł się 3 KPanc, którego 
komunikacje były przestrzeliwane ogniem nieprzyjaciela i który 
nie miał styczności ’’łokciowej” z resztą sił armii.

1 sierpnia prawe skrzydło 1 Frontu Białoruskiego wyszło 
na rubież! Suraż, Drohiczyn, Paprotnica, 5 km na płn. od Sie­
dlec, Kałuszyna i Stanisławowa* 8 A gw* nacierając wzdłuż pra­
wego skrzydła Wisły osiągnęła Stoczek, Garwolin, a 4 KP tej 
armii wyszedł nad Wisłę w rejonie Wilgi* 31 lipoa główne siły 
armii skręciły na zachód, sforsowały Wisłę i uchwyciły przy - 
czółek pod Magnuszewem.

Przed frontem 2 APanc znajdowały się! w rejonie Stanisła­
wowa oddziały 5 DPano SS "Wiking"! w rejonie Tłuszcza i Ostrów­
ka zgrupowała się 3 BPano SS "Totenkopf"; do rejonu Guzowatka, 
Mokre, Zawady oraz Łaski, Trojanów, Kozły podchodziły oddziały 
4 DPano; na odcinku Czarna Struga, Marki znajdowała się DPano 
"H.GOring", na rubieży Zielonka, MiłosnaiStara, Zbytki - 19 
DPanc, resztki 73 DP i 6 pułk ochrony. Ogółem zgrupowanie nie­
przyjaciela liczyło 51.500 ludzi, 1158 dział i moździerzy oraz 
600 czołgów i dział szturmowych.

2 APanc posiadała ok. 32*00 ludzi, 468 dział i moździe­
rzy, 425 czołgów i dział panoernyc.i* Tak więc stosunek wynosił! 
w sile żywej - l,6!l, w artylerii - 2,5:1, w czołgach - l,4il 
na korzyśó nieprzyjaciela* W tej sytuacji nie mogło być mocy o 
prowadzeniu działań zaczepnych* Dowódca 2 APanc zdecydował 
przejśó do obrony okrężnej na dotychczas zajmowanych rubieżach, 
odeprzeć uderzenia nieprzyjaciela i utrzymać pozycje do czasu 
podejścia armii ogólnowojskowych* Dowódca frontu decyzję tę 
zatwierdził. 0 godz. 4.10 w dniu 1 sierpnia dowódca armii prze­
kazał korpusom następujące zadania:

- 3 KPanc i 1959 papano i 220 bsap zająć obronę okrężną 
na rubieży: Nowa Wieś, Kobyłka, Podleśnlakowizna, a oddziałami 
wydzielonymi utrzymać szosę Radzymin-Warszawa w rejonie Radzy­
mina, Strugi 1 Zielonki i nawiązania nad rzeką Długa styczność 
z prawym skrzydłem 8 korpusu pancernego;
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- 8 KPanc z dotychczasowymi środkami wzmocnienia zająć 
obronę okrężną na rubieży Małków, /wył/ Ossów, Hipolitów, Za­
kręt $ jednym batalionem zmotoryzowanej piechoty uchwycić węzeł 
dróg w rejonie Rembertowa Starego;

- 16 KPanc /bez 109 BPeuic/ z 41 brygadą artylerii prze­
ciwpancernej, 86 pułkiem artylerii rakietowej, 201 bsap i dy­
wizjonem dział pancernych bronić rubieży Góraszka, Miłosna 
Stara, Międzylesie, Zbytki;

- odwód armii w składzie; 109 BPanc 1 729 dappanc przygo­
tować - z rejonu Malcanów, Kopki - kontrataki w kierunku Mińska 
Mazowieckiego, Stanisławowa, Żurawki i Miłosny Starej.

87 batalion motocyklowy z 10 batalionem iniotaczy ognia 
miał nadal bronić Mińska Mazowieckiego w celu niedopuszczenia 
do przerwania się czołgów nieprzyjaciela z północy. Równocześ­
nie pododdziały te winny były prowadzić rozpoznanie do linii 
Kałuszyn, Makowiec Mały oraz Wiśniew, Stanisławów, 5 pułk mo­
tocyklowy miał ześrodkować się w m. Glina i dozorować wschodni 
brzeg Wisły w pasie od Międzylesia do Karczewa.

Zasadniczym celem obrony 2 APanc było odparcie przeciw— 
uderzeń potężnego zgrupowania nieprzyjaciela. W tym celu armia 
prowadziła wszechstronne przygotowania obronne zwracając szcze­
gólną uwagę na rozpoznanie. Tak np. 5 pułk motocyklistów był 
rozmieszczony 4 km na wschód od Otwocka, skąd miał prowadzić 
rozpoznanie wzdłuż wschodniego brzegu Wisły w celu ustalenia 
zgrupowania nieprzyjaciela i charakteru jego działań. Korpusy 
i brygady otworzyły patrole rozpoznawcze /korpuśne w składzie 
plutonu czołgów wzmocnionego fizylierami/. Ponadto zorgan. kowa­
no punkty obserwacyjne na czele z oficerami. Podobne punkty 
organizowano w batalionach, kompaniach, a nawet w plutonach. 
Patrole /działały w odległości 2 kra od własnych wojsk/ i punkty 
obserwacyjne miały śledzić ruchy nieprzyjaciela i jego przygo­
towania do wykonania uderzeń.

Dobre na ogół było rozpoznanie lotnicze. Bardzo dokładnie 
organizowano obronę przeciwpancerną. Na wzniesieniach tworzono 
przeciwpancerne punkty oporu. Na kierunkach dogodnych do dzia­
łań czołgów nieprzyjaciela głęboko ugrupowano oddziały, organi­
zowano zasadzki czołgowe i z dział pancernych. Na szczeblu 
armii utworzono odwód przeciwpancerny w składzie 1960 papanc
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z kompanią saperów z 357 bsap /miał działać wspólnie ze 109 
BPano/. Również w każdym korpusie zorganizowano artyleryjskie 
odwody przeciwpancerne. Przewidywano szeroki manewr oddziałami 
pancernymi i piechotą zmotoryzowaną z rejonów nie atakowanych. 
Osłonę lotniczą głównego zgrupowania armii zapewniał 4 plm 
/ 6 ALot/. 24 DAPlot została ześrodkowana w rejonie Kazimierów, 
Marianów, Hipolitów, mając zadanie osłony głównego zgrupowania 
8 KPanc i sztabu armii. W celu osłony głównych sił stosowano 
ubezpieczenie przednie. Miały one ponadto wprowadzić nieprzy­
jaciela w błąd odnośnie przebiegu przedniego skraju obrony.
Z każdej brygady wyznaczono ubezpieczenie bojowe w składzie 
plutonu czołgów, wzmocnionych fizylierami. Zajmowały one pozy­
cje w odległości 2-4 km przed siłami głównymi. Szczególnie 
dokładnie organizowano zabezpieczenie styków między korpusami 
i brygadami. Do tego celu wydzielano specjalne pododdziały 
czołgów i artylerii. Poszczególne drogi i dojazdy były patro­
lowane przez pododdziały motocyklowe, szczególnie droga biegną­
ca z Mińska Mazowieckiego na Stanisławów i ż Mińska Mazowiec­
kiego na Kołbiel.

Do zabezpieczenia linii komunikacyjnych od południa i 
południowego wschodu wyznaczono 87 batalion motocyklistów i 
10 samodzielny zmotoryzowany batalion miotaczy ognia.

Przebieg działań^bo^ow2ch__2_APanc_w_^iaęh_l-2_sierpnia__1944_r.
/Mapa lilOO 000 - zał.ll/

Nieprzyjaciel rozpoczął swoje działania zaczepne w nocy 
z 1.8.1944 r. Wykonał on na szerokim froncie szereg ataków 
grupami 3-5 czołgów wzmocnionych fizyliercuni. Ataki te zostały 
odparte przez oddziały radzieckie.
Jednocześnie przeciwnik podciągnął swoje odwody w rejon Zawady, 
Ostrówek i Wólka D^browioka. Walkę z tymi odwodami rozpoczęło 
lotnictwo radzieckie, bombardując kolumny maszerujących wojsk
i ich rejony ześrodkowania.

Nieprzyjaciel w drugiej połowie dnia 1.8 po wykonaniu 
35 minutowej silnej nawały ogniowej swojej artylerii i uderze­
niu lotnictwa, przeszedł do natarcia na trzech kierunkach — z 
rejonu Czarna Struga na ra. Nadma - Górki - siłami 20 czołgów i
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dział 8ztur.mowyoh wtpariyoh kompanią piechoty ze składu DPanc 
SS "H. Gflring"j z rejonu Zielonka w kierunku nasypu kolejowego 
na Kobylak, Kobyłka siłami 20 czołgów i batalionu piechoty ze 
składu 27 poz /19 DPanc/ 1 z rejonu Wola Cygowska na Krupki, 
Górki siłami do 12 czołgów wspartych piechotą ze składu 5DPano 
SS "Wiking",

Wszystkie te ataki zostały odparte. Przeciwnik po krót­
kim przegrupowaniu swoich pododdziałów ponowił uderzenia, 
szczególnie z rejonu Zielonka, W rezultacie zdecydowanych dzia­
łań wojskom nieprzyjaciela udało się wbió klinem w obronę ra­
dziecką na styku 8 i 3 KPanc i zagrozić odcięciem głównych sił 
3 KPanc »

Natarcie 5 DPanc SS "Wiking" z rejonu Wola Guzowska zosta­
ło zatrzymane w czasie JeJ podchodzenia do m. Górki przez za­
sadzki 59 BPanc,

W toku walki oddziały 2 APanc wciąż uzupełniały i dosko­
naliły swoją obronę. Położenie poszczególnych związków armii 
przedstawiało się następująco:

- 3 KPanc, będąc ugrupowany w dwóoji rzutach bronił się 
na rubieży Radzymin,. Kobylak, Zajmował on obronę okrężną na 
powierzchni 140 km^, skupiając główny wysiłek obrony w pasie 
szerokości 12 k̂m. Specyfika położenia korpusu polegała na dzia­
łaniu na szerokim froncie i braku ciągłego frontu obrony. Po­
nadto korpus był oskrzydlony z trzech stron, mając Jedynie 
łączność ogniową z 8 KPanc od południa.

Dowódca korpusu przywiązywał dużą uwagę do utrzyraana.a 
szosy na odcinku od Radzymina do Marek, bowiem w ten sposób 
mógł on nie dopuścić do połączenia się wojsk nieprzyjaciela 

-A/f wycofujących się spod Brześcia z wojskami warszawskiego 
rejonu umocnionego,

- 8 KPanc ugrupowany w dwóch rzutach zajmował obronę na 
linii połui^iowy skraj m. Okuniew, Zakręt w pasie szerokości 
16,5 km i na głębokości 5 km. Jego ugrupowanie było płytkie, a 
prawe skrzydło i tyły były odsłonięte. Na froncie od Ossowa do 
Okuniewa istniała luka szerokości 1 km,

- 16 KPanc /bez 109 BPanc/ bronił się na rubieży rozwi­
dlenie dróg w m. Zakręt, Międzylesie, południowy skraj Zbytki, 
Przed frontem korpusu rozpościerał się masyw leśny. Pakt ten
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pozwalał przeciwnikowi na skryte podciąganie odwodów na bardzo 
bliską odległość od przedniego skraju i wykonywanie uderzeń z 
zaskoczenia. Ponadto lewe skrzydło korpusu było odsłonięte. 
Cechą dodatnią obrony korpusu było to, że jego tyły były ubez­
pieczone przez oddziały 47 A,

- odwód armii /109 BPanc, 87 batalion motocyklistów i 10 
zmot,bmo/ bronił się w rejonie Mińska Mazowieckiego i Malcano- 
wa,

- Sztab 2 APanc znajdował się w rejonie Stara Wieś, Nato­
miast grupa operacyjna armii była rozmieszczona w rejonie 8 
KPanc,

Podstawę obrony armii stanowiły kampanijne i batalionowe 
rejony obrony, które równocześnie były przygotowane jako prze­
ciwpancerne punkty oporu, W skład punktu oporu wchodziło zaz­
wyczaj od 6 do 10 czołgów i dział pancernych, drużyna fizylie- 
rów i drużyna saperów. Dwa, trzy punkty przeciwpancerne były 
łączone i stanowiły batalionowy węzeł przeciwpancerny, który 
jako zasada pokrywał się z batalionowym węzłem oporu /rejonem 
obrony/.

Ogółem armia broniła się na froncie szerokości 66 km, 
włączając w to przerwy pomiędzy oddziałami i około 12 km głę­
bokości.

Kontrola, przeprowadzona przez sztab armii wykazała, że 
włamania nieprzyjaciela na styku 8 i 3 KPanc były winą dowódców 
korpusów, którzy nienależycie zabezpieczyli styki i skrzydła,
W tym celu dowódca armii nakazał im wzmocnić rozpoznanie i za­
bezpieczyć styk pomiędzy 8 i 3 KPanc. Jednocześnie postanowił 
on zlikwidować wyłom powstały na styku 8 i 3 KPanc, Korpusy te 
częścią sił miały bronić dotychczasowych rubieży, a siłami 
głównymi, wspólnie z odwodami armii, zlikwidować wyłom i odtwo­
rzyć poprzednie położenie,

0 godz, 5.00 2,8,1944 r, związki armii otrzymały zadanie 
następującej treści;

- 3 KPanc częścią sił osłaniać szosę Radzymin, Warszawa, 
a siłami głównymi wykonać uderzenie z rejonu Wołomina na Ossów 
i wspólnie z 8 KPanc zniszczyć nieprzyjaciela w rejonie włama­
nia.
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- 8 KPanc siłami 58 i 59 ©Pano z 57 BPZmot /bez jednego 
batalionu/ wspartych 6 i 86 pm gw wykonad uderzenie z rubieży* 
Zabraniec, Okuniew w kierunku na Ossów i wspólnie z 3 KPano 
zniszczyć nieprzyjaciela przed swoim frontem. Rozwinięcie 8 
KPanc do natarcia miał zabezpieczyć armijny artyleryjski odwód 
przeciwpancernyj zajmując stanowiska ogniowe na wschodnim skra** 
ju m, Krupki-Górki i w lesie 1 km na południe od tej miejsco- 
woćci,

0 godz, 10,00 2,3.1944 r. wojska 8 i 3 KPano po 5-minu- 
towej nawale ogniowej przeszły do natarcia. W rezultacie zdecy­
dowanego ataku w połowie dnia okrążyły one i zniszczyły nieprzy­
jaciela na styku 8 i 3 KPano, W walce tej zniszczono 14 czołgów 
i dział szturmowych, 60 dział i moździerzy i do batalionu pie­
choty nieprzyjaciela.

Oddziały 8 i 3 KPanc wykonując uderzenie na swoim styku, 
jednocześnie odpierały kontrataki nieprzyjaciela, W tym czasie 
ustalono, że dowództwo niemieckie przygotowuje na 3,8,1944 r, 
silne uderzenie przeciwko wojskom 2 APanc, Siły główne nieprzy­
jaciela były ześrodkowane w rejonie Stanisławowa i Tłuszcza 
/do 60-70 czołgów 5 DPanc SS "Wiking” i 3 DPanc "Totenkopf"/; 
na północ od Radzymina /do 60-80 czołgów z 4 DPan-'< t ntarym 
Rembertowie /około 40-50 czołgów z 19 DPanc i DPanc üH.Gdring"/, 
Rozmieszczenie tych sił określało zamiar przeciwnika. Chodziło 
mu bowiem o wykonanie uderzenia z różnych kierunków w celu roz­
cięcia zgrupowania 2 APano na kilka części, a przede wszystkim 
odcięcia sił 3 KPanc od reszty zgrupowania armii,

W sumie więc w końcu 2,8,1944 r, przed frontem 2 AT ino 
powstała skomplikowana i niebezpieczna sytuacja. Odwody prze­
ciwnika były zgrupowane nie tylko przed frontem 2 APanc, lecz 
również na jego skrzydłach i tyłach. Szczególnie w niewygodnej 
sytuacji znalazł się 3 KPanc,

2 APano pozostawała bez osłony lotniczej, bowiem do tego 
czasu 6 ALot nie zakończyła '‘przebazowywania na nowe lotniska. 
Ponadto natarcie 65 i 28 A /prawego skrzydła frontu/ zostało 
powstrzymane przez nieprzyjaciela na rubieży Suraż, Króli,
/wył/ Siedlce, a 47 A dopiero podchodziła rta rubież Broszków, 
Kałuszyn, Stanisławów.

W tej sytuacji Rada Wojenna 2 APanc postanowiła w dotych­
czasowym rejonie obrony 3 KPano /na rubieży Kraszew Stary, Ra-
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dzymin, Wadma/ pozostawić tylko ubezpieczenia bojowe, natomiast 
siły główne korpusu wycofać do r jonu Wołomina* Jednocześnie 
zdecydowano wzmocnić obronę 8 KPanc jednym batalionem czołgów 
ze składu l6 KPanc*

Realizacja tych decyzji stwarzała lepsze warunki dowodze­
nia całością sił armii i odparcia uderzenia nieprzyjaciela* _

3 KPanc, wykonując rozkaz dowódcy 2 APanc, w nocy z 3*8* 
1944 r* wyprowadził swoje siły główne na rubież Zenonów, Koz­
łówek, Kobyłka, Nadarzyn, Turów*

Wyprowadzenie głównych sił 3 KPanc odbyło się w sposób 
niezbyt zorganizowany* Wycofanie poszczególnych oddziałów prze­
dłużało się, wobec tego nie było wiele czasu na organizację 1 
przyjmowanie obrony w nowym miejscu*

PunVt pracy nr 12 - 500 m na południowy zachód od Turowa/9812o/
J

Temat; /jak na punkcie nr 11/
/Mapa 1:100 000 - zał*H /

Rabo 3 sierpnia wojska nieprzyjaciela po nawale ogniowej 
artylerii i uderzeniach lotnictwa przeszły do natarcia na kilku 
kierunkach*

Na Wołomin było wykonane uderzenie z czterech kierunków; 
z lasu położonego na płd*-zach* od Tłuszcza - siłami 40 czoł­
gów wspartych piechotą ze składu 3 DPanc SS ”Totenkopf”j z re­
jonu Zwierzyniec, Zawady do 50_60 czołgów z 4 DPanof z rejonu 
Czarna Struga do 20 czołgów z fizylierami i z rejonu Kobylak - 
30 czołgów przy wsparciu batalionu i>iechoty z DPanc- ”H*G0ring"* 

Na Krupki-Górki, Okuniew nieprzyjaciel wykonał uderzenie 
z lasu położonego 6 km na płn-zach* od Stanisławowa siłami do 
35 czołgów i do dwóch batalionów piechoty 5 DPanc SS "Wiking", 
a z lasu 3 km na wsoh* od Rembertowa - siłami 27 pułku czołgów 
z 19 DPanc* Główne uderzenie tej dywizji zastało wykonane prze­
de wszystkim przeciwko 3 KPanc*

Kiedy wojska nieprzyjaciela nacierały na prawe skrzydło 
2 APanc, l6 KPanc, wykorzystując zaabsorbowanie Niemców tamtym 
kierunkiem, wykonał uderzenie w kierunku Zielonej, w celu zwią­
zania jak największych sił wroga* Równocześnie 3 1 8  KPanc w 
momencie wychodzenia wojsk nieprzyjaciela do ataku wykonały na
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ni* silną nawałę ogniową na rejony Wola Cygowska, Czarna Stru­
ga» zrywając natarcie oddziałów 5 DPano SS "Wiking" i DPano 
"H.GOring" na przeciąg dwóch godzin.

Natarcie oddziałów nieprzyjaciela z rejonu Tłuszcza i Wo­
łomina powstrzymywały z dobrym skutkiem /organizując m.in.za- 
sadzki czołgowe/ ubezpieczenia bojowe korpusów. Pozwoliło to 
dowódcy 3 KPano okreólió kierunek głównego uderzenia nieprzyja­
ciela i przegrupować tu dodatkowe oddziały /nasycenie wzrosło 
do 12 wozów bojowych na 1 km frontu/,

W drugiej połowie dnia 3 sierpnia nieprzyjaciel ponownie 
przeszedł do natarcia 1 za cenę dużych strat opanował Nadmę 1 
wyszedł w rejonie Lasek na styku pomiędzy 51 a 50 BPano /grupom 
flzylierów wroga udało się przedrzeó do centrum Wołomina/, 
Czołgi nieprzyjaciela uderzające na Wołomin od południa wbiły 
się klinem w styk 51 BPanc i 57 BPZmot i opanowały Nadarzyn,

W celu powstrzymania natarcia nieprzyjaciela od strony 
południowej na Wołomin» dowódca 50 BPanc wykorzystał odwód 
przeciwpancerny /dwie baterie z 1958 papanc/. Natarcie nieprzy­
jaciela zostało w tym rejonie zatrzymane, tym niemniej poje - 
dynoze czołgi 1 fizyllerzy przeniknęli przez ugrupowanie bojo­
we 50 BPano i osiągnęły rejon Kobyłki /na tyłach głównych sił 
brygady/,

3 DPano SS "Totenkopf", nie mogąc przełamać obrony wojsk 
radzieckich na płn,-wsoh, skraju Wołomina, w drugiej połowie 
dnia wykonała manewr-36 czołgami wspartymi piechotą z rejonu 
Grabie przez Karolew, Poświętne na m, Ręczaje, stąd czołg- ude­
rzyły na tyły 3 KPanc 1 okrążyły go w Wołominie, Należy Jednak 
dodać, że dowódca 3 KPano, posiadając dobre rozpoznanie, zaw­
czasu rozszyfrował zamiar nieprzyjaciela, wyciągnął z walki 
SWÓJ drugi rzut /103 BPanc oraz 1107 papanc/ i przerzucił część 
Jego sił na rubież Grabie Nowe, Mostówka /frontem na płd-wsoh,/ 
w celu związania wroga od czoła, a resztę zgrupował w rejonie 
m. Majdan z zadaniem wykonania kontrataku na Jego wojska w re­
jonie Ręczaje Polskie, Manewr dowódcy korpusu udał się. Nie - 
przyjaciel grupujący się w rejonie Ręczaje Polskie został roz­
bity, przy czym niektóre oddziały korpusu wyszły na rubież 
Nadbiel, Dworzec, Jednak ataki nieprzyjaciela przeciw 3 KPanc 
trwały nadal.

93



8 KPanc również prowadził uporczywe walki w swoim rejo­
nie obrony. Oddziały 16 KPano atakowały w kierunku Zielonej i 
choć nie uzyskały tu powodzenia /natrafiły na rów przeciwczoł- 
gowy 1 silny opór/, to jednak wiązały znaczne siły nieprzyja - 
cielą, uniemożliwiając ich wykorzystanie na innych kierunkach.

W sumie próby nieprzyjaciela rozczłonkowania ugrupowania 
2 APanc zostały udaremnione; poniósł on przy tym duże straty i 
zmuszony był na pewien czas przejść do obrony. Jednak w końcu 
dnia nieprzyjaciel ponownie uderzył dużymi siłami na 3 KPano i 
przełamał jego obronę. Szczególnie duże niebezpieczeństwo pow­
stało na prawym skrzydle. W tych warunkach na rozkaz dowódcy 
armii korpus wycofał się /pod osłoną ognia do pułku artylerii 
rakietowej/ na rubież: Górki, Zabraniec, wzg. Il6,6 płn. skraj 
Okuniew, dołączając do 8 KPanc, który bronił rubieży Michałów, 
Górki i Okuniew, Żurawka. Teraz głównym zadaniem tych korpusów 
było niedopuszczenie do rozprzestrzeniania się wojsk nieprzyja­
ciela na południe i południowy wschód.

Od rana 4 sierpnia udało się powstrzymać natarcie nie­
przyjaciela. W tym czasie 129 KP /47 A/ ± 2 KK gw. wyszły na 
rubież Katarzynów, Zalesie, dołączając swym lewym skrzydłem 
do 8 KPanc w rejonie Michałowa. Do rejonu Wiązowny zaczęły 
podchodzić oddziały 125 KP /również 47 A/.

W ciągu 4 sierpnia nieprzyjaciel przeprowadził jeszcze 
kilka ataków na 3 KPanc na kierunku m. Zabraniec, spychając go 
w kierunku południowym. .
Podobne ataki przeciwko 8 KPanc miLły miejsce z rejonu Micha­
łowa i Sulejówka. 16 KPanc również odpierał silne uderzenie 
nieprzyjaciela. Oddziały obu korpusów utrzymały zajmowane^ po­
zycje.

W związku z podejściem 47 A do obszaru Pragi w końcu 5 
sierpnia dowódca frontu nakazał jej zluzować 2 APanc, Po prze­
kazaniu zajmowanych rubieży oddziałom 47 A 2 APanc miała przejść 
do odwodu. Wykonując ten rozkaz 47 A zluzowała 2 .APanc i prze­
szła do obrony na rubieży Okuniew, Miłosna Stara, Zbytki.

2 APanc marszem w przeciągu 3 nocy przeszła w rejon 
Mińska Mazowieckiego z zadaniem przygotowania się do dalszych 
działań zaczepnych na kierunku Stanisławów, Łochów.
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Tak więc po ciężkich walkach od Chełma do Warszawy 2APano 
przeszła dó^dwodu dowódcy 1 Frontu Białoruskiego. W t m 
czasie wojska tego frontu wyszły na ruhieżj Suraż, Ciechanów, 
Sokołów Podlaski, 2 km na płd. od Stanisławowa, Michałów. Da­
lej linia frontu hiegła wzdłuż byłego przedniego skraju obrony 
2 APanc i dochodziła do Wisły. Następnie skręcała na południe 
/wzdłuż prawego brzegu Wisły / i w  rejonie m. Józefów łączyła 
się z prawym skrzydłem 1 Frontu Ukraińskiego, Pod Magnuszewem 
i Puławami trwały walki o rozszerzenie przyczółków zdobytych 
na zachodnim brzegu Wisły.

2 APanc podczas ciężkich walk pod Warszawą straciła 284 
czołgi i działa pancerne /40% strat bezpowrotnych/. Ogółem od
18.7.1944 r. do 6.8.1944 r. 2 APanc straciła 425 czołgów i 
dział pancernychjco stanowiło 52,4% ogólnej ilości posiadanych 
wozów bojowych. Największe straty poniósł 3 KPanc. Po bitwie 
w rejonie Radzymina i Wołomina w korpusie pozostało zaledwie 
59 czołgów, i dział pancernych.

W toku działań obronnych pod Warszawą Niemcy stracili 
273 czołgi 1 działa szturmowe, 175 dział i moździerzy, 244 sa­
mochody, 100 transporterów opancerzonych, 49 motocykli 1 3 sa­
mochody pancerne. 8.000 żołnierzy niemieckich zostało zabitych,
a 133 dostało się do niewoli.

Walki obronne 2 APanc na podejściach do Pragi miały duże 
znaczenie dla ogólnej koncepcji walki 1 Frontu Białoruskiego. 
Tymi działaniami armia zabezpieczyła sforsowanie Wisły, rozbi­
cie i zlikwidowanie zgrupowania brzeskiego. W trudnych działa­
niach obronnych pod Warszawą armia elastycznie formowała ugru­
powanie bojowe, organizowała okrężną obronę z licznymi punkta­
mi i węzłami oporu. Korpusy z zasady działały w dwóch rzutach, 
a średnia głębokośó obrony wynosiła ok. 12 km. Armia ze wzglę­
du na brak paliwa oraz koniecznośó zachowania żywotności tech­
niki szeroko stosowała w obronie okopywanie czołgów i dział 
pancernych oraz ukrywała je za fałdami terenowymi. Umiejętnie 
był.też organizowany system ogniowy i dobrze współpracowały ze 
sobą oddziały artyleryjskie, czołgów i piechoty zmotoryzowanej. 
Armia działała w szczególnie trudnej sytuacji, w głębi opera­
cyjnej przy odsłoniętych skrzydłach, w oderwaniu od oddziałów 
tyłowych /były one rozciągnięte na odległość 380-400 km/.
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Linie kolejowe z rejonu Kowla i Lubomia były zniszczone,a całe 
zaopatrzenie odbywało się transpórtem samochodowym i frontu*^i 
Armia umiejętnie prowadziła wszechstronny manewr siłami i środ­
kami tak wzdłuż frontu, jak i w jego głębi. Dobrze było tai: 
zorganizowane dowodzenie i panowała wysoka aktywność wojsk, 
wyrażająca się w chęci wyzwolenia stolicy naszego kraju. Za 
wybitne zasługi bojowe w operacji brzesko-lubelskiej w dniu
21.11.1944 r. 2 APanc otrzymała zaszczytny tytuł "gwardyjsklej". 
Wiele jej jednostek otrzymało nazwy "Lubelskich", Dęblińskich" 
i "Puławskich".

^2£2222S22-ii2-.E2Ś5i22i2 *
A. Karpiński. Pod Dęblinem, Puławami i Warką. Warszawa 1967 r.
A. Karpiński. Działania bojowe 2 APanc w operacji brzesko-lu­

belskiej. ASG 1963 r.
J. Puławski. Działania bojowe 2 APanc w operacji brzesko-lu - 

bełskiej 1 Frontu Białoruskiego /18.7-5.8.1944 r/ 
ASG 1971 r.

W. Wołoszyn. Na warszawskim kierunku operacyjnym. Warszawa 
1964 r.
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Wyka25__załączników /w oddzielnej teczce/

1« Zamiar operacji brzesko-lubelakiej 1 Frontu Białoruskiego 
/18.7.1944 r./.

2» Przebieg działań bojowych 1 Frontu Białoruskiego w operacji 
brzesko-lubelskiej /18*7-2*8.1944 r#/.

3. Zamiar dowódcy 2 APano do natarcia i nowe zadanie armii 
/17-21.7.1944 r./.

4. Przebieg działań bojowych 2 APanc w dniach 21-24*7*1944 r,
5. Ugrupowanie operacyjne wojsk 2 APanc w momencie wprowadze­

nia do bitwy*
6. Działania bojowe 2 APanc w dniach 24-27.7.1944 r*

\ 7* Działania bojowe 2 APa^o w dniach 28-31*7*1944 r.
8. Przebieg działań bojowych oddziałów 1 DP w rejonie Dęblina 

i 2 DP w rejonie Puław w dniach 1-4*8.1944 r.
9. Ugrupowanie operacyjne wojsk w czasie przełamania doraźnie 

.zorganizowanej obrony npla na podejściach do Warszawy.
10. Działania bojowe 2 APanc w dniach 1-2.8.1944 r.
11. Działania bojowo 2 APanc w dniach 3-5.8.1944 r.
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